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Wylatali dla nas 
miliard złotych

Koniec oskarżeń, 
czas na dialog

Okradają polskie 
Þ rmy na cacy

USA dozbroją Ukrainę 
rakietami

W 2017 r. Polska uzyska-
ła 950 mln zł przychodów 
z opłat od przewoźników. 
Płacić muszą wszyscy, którzy 
lecą do nas lub przelatują 
nad Polską i korzystają z ob-
sługi kontrolerów ruchu lotni-
czego � mówi �GPC� Janusz 
Niedziela, prezes PAŻP-u.

Zakończyła się wizyta polskiej 
delegacji w Izraelu. Wchodzący 
w skład polskiego zespołu ds. 
dialogu prawno-historycznego 
z Izraelem m.in. Bartosz Cichoc-
ki, wiceminister spraw zagra-
nicznych, i publicysta Bronisław 
Wildstein, tłumaczyli wątpliwo-
ści dotyczące ustawy o IPN-ie. 

Z 36 do 50 proc. wzrósł w ostat-
nich dwóch latach odsetek 
polskich przedsiębiorców, którzy 
przyznają, że padli ofiarą nad-
użyć � wynika z raportu PwC. 
� Ten wzrost wiąże się z coraz 
lepszymi sposobami wykrywa-
nia nieprawidłowości i działalno-
ścią tzw. sygnalistów.

Ukraińcy będą lepiej wyposażeni w walce ze 
wspieranymi przez Rosję terrorystami na wscho-
dzie kraju. Departament Stanu USA poinformo-
wał Kongres o zgodzie na sprzedaż Kijowowi 
210 przeciwpancernych pocisków kierowanych 
Javelin oraz 37 ręcznych wyrzutni do ich wystrze-
liwania. Koszt transakcji wraz z przeszkoleniem 
to ok. 47 mln dol. Sprzęt może traÞ ć do ukraiń-
skiej armii w ciągu dwóch miesięcy.

TERLIKOWSKI \ Warto pamiętać, że Żołnierze 
Wyklęci walczyli nie tylko o Polskę, ale także o cy-
wilizację i Boga. To była walka duchowa z syste-
mem, który � jak przypominał Kościół � był wrogi 
Bogu, człowiekowi, rodzinie i wolności.

CZARNECKI \ �New York Times� uznał, że �He-
imat� będzie trzecim międzynarodowym niemiec-
kim słowem � po �Kindergarten� i �Schaden-
freude�. Hm, wydawałoby się, że takimi już jest 
np. �Konzentrationslager�.s.2 s.2

GOSPODARKA s.8 POLSKA s.3 GOSPODARKA s.9 ŚWIAT s.7

PLOËRMEL \ Sukces klubów �Gazety 
Polskiej� i francuskiej Polonii

Akcja zainicjowana przez 
środowiska klubów �Gaze-

ty Polskiej� i francuskiej 
Polonii przyniosła sukces. 
W czwartek rada miejska 

Ploërmel w Bretanii zdecy-
dowała o odstąpieniu po-

mnika św. Jana Pawła II ka-
tolickiej diecezji Vannes, do 

której należy miasteczko. 
Pomnik w nienaruszonym 

stanie zostanie przenie-
siony na teren prywatnego 

gimnazjum katolickiego 
Sacré-Coeur. 

Obroniliśmy 
krzyż i papieża 

s.7
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Kamil Stoch 
w drodze po 
Kryształową 
Kulę

s.3
850 mld dol. � tyle mogłaby wynieść kwota reparacji, których Polska będzie się domagała od Niemiec.

Polski rachunek dla Niemców
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Rozpogodzenia,  

Sobota 03.03
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Rozpogodzenia,  

Marcin Wolski

Mamine 
ciasteczka zamiast 

reparacji?
Czwartkowy �New York Ti-
mes� na pierwszej stronie za-
mieścił tekst pt. �Świat mo-
że uczyć się mówić Heimat�. 
Amerykański dziennik uznał, 
że będzie to trzecie międzyna-
rodowe niemieckie słowo � po 
Kindergarten (przedszkole) 
i Schadenfreude (radość z cu-
dzego nieszczęścia). Hm, wy-
dawałoby się, że takimi po-
jęciami są też �Arbeit macht 
frei� czy Konzentrationslager. 
Jednak amerykański dzienni-
karz � a może raczej, sądząc 
z nazwiska, niemiecki kore-
spondent tej gazety � owych 
pojęć nie zna. Jeśli to Niemiec, 
to nie dziwne, bo wypychanie 
z obszaru zbiorowej i indywi-
dualnej świadomości poczucia 
winy za ludobójstwo Żydów, 
Polaków i innych nacji wy-
daje się częścią konsekwent-
nej niemieckiej polityki histo-
rycznej. Ale Amerykanom też 
się nie dziwię, skoro ich pre-
zydent Franklin D. Roosevelt 
nie wierzył wysłannikowi 
polskiego rządu Janowi Kar-
skiemu, gdy ten relacjonował, 
jak straszliwą zagładę zgoto-
wali Niemcy Żydom w oku-
powanej Polsce. Cóż, polity-
ka, w tym polityka historycz-
na, polega nie tylko na kłam-
stwach, ale też na ocieplaniu 
wizerunku. Lepiej pisać, jak 
�NYT�, o zapachu bożonaro-
dzeniowych ciasteczek w ma-
minej kuchni niż o niemiec-
kich reparacjach wojennych. 
Na przykład dla Polski.

Antykomunizm 
jako walka 
duchowa

Żołnierze Wyklęci, war-
to o tym pamiętać, walczyli 
nie tylko o Polskę, lecz także 
o cywilizację i o Boga. To by-
ła walka duchowa, walka 
z systemem, który � jak przy-
pominał Kościół � był wrogi 
Bogu, człowiekowi, rodzinie 
i wolności. Tak go opisał pa-
pież Pius XI w encyklice �Di-
vini Redemptoris�: �Po raz 
pierwszy bowiem w dziejach 
ludzkości jesteśmy świadka-
mi starannie i planowo przy-
gotowanego buntu przeciw 
»wszystkiemu, co zowią Bo-
giem«. Bo komunizm jest z na-
tury swej antyreligijny i uwa-
ża religię za »opium dla ludu«, 
ponieważ jej zasady głoszące 
życie pozagrobowe odciąga-
ją proletariat od budowania 
na ziemi przyszłego raju so-
wieckiego. Nie można jednak 
bezkarnie gardzić prawem 
naturalnym ani Bogiem � jego 
Twórcą�. Ten dokument trze-
ba i warto czytać, bo on jasno 
pokazuje, dlaczego zbrodnie 
komunizmu nie są przypad-
kowym błędem doboru środ-
ków, ale wynikają z jego natu-
ry. Walka z systemami, które 
chcą wyrzucić Boga z kultury, 
obalić prawo naturalne, wca-
le się nie skończyła. Nadal po-
trzebujemy wojowników, któ-
rzy nie obawiają się walczyć 
z nowymi głowami komuni-
stycznej, anty-Bożej hydry. 
Pamiętajmy o Żołnierzach Wy-
klętych, módlmy się za nich 
i walczmy w naszej wojnie.

Kandydaci

OLIVIER BAULT

Czas wypowiedzieć konwencję stambulską?
Rządy Bułgarii i Słowacji postanowiły w ostatnim czasie, że nie ratyÞ kują konwencji stambul-
skiej, czyli Konwencji o zapobieganiu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet i przemocy domowej. 
Tym samym Unia Europejska nie będzie mogła, jako całość, owej konwencji ratyÞ kować, gdyż na 
to potrzebna jest zgoda wszystkich krajów członkowskich. Argumenty wysunięte przez oba kraje 
to te same, które można było słyszeć z ust posłów i senatorów PiS-u na początku 2015 r., kiedy 
rząd PO-PSL postanowił ratyÞ kować konwencję stambulską. Mianowicie zarzuca się jej, że jest 
przesiąknięta antyrodzinną ideologią gender, że oskarża religię chrześcijańską i tradycyjny model 
rodzinny o to, iż są one źródłem przemocy wobec kobiet, i nawołuje państwa sygnatariuszy do 
walki z tradycyjnymi obyczajami oraz do promowania homoseksualizmu i transseksualizmu. Na 
dodatek tworzy kolejny międzynarodowy, niedemokratyczny organ, który może kontrolować po-
szczególne kraje i wydawać im polecenia. Nadszedł dobry moment, aby i Polska, wypowiadając 
konwencję stambulską, przyłączyła się do Bułgarii i Słowacji w obronie rodziny.

PIOTR WÓJCIK

Europejskie standardy
Politycy i urzędnicy UE chętnie mówią o europejskich standar-
dach i wartościach. Jednak wielu z nich ma na koncie działa-
nia wątpliwe, nawet kompromitujące. I tak np. czołowy krytyk 
polskiego rządu Guy Verhofstadt zasiadał w radzie nadzorczej 
spółki Exmar, która miała spółkę córkę w raju podatkowym 
na Bermudach. Wiemy to po aferze Panama Papers. Gdy obec-
ny przewodniczący Komisji Europejskiej Jean-Claude Juncker 
był premierem Luksemburga, kraj ten ułatwiał Þ rmom z całego 
świata optymalizację podatkową, co wiemy z afery LuxLeaks. 
Teraz okazuje się, że były szef KE José Manuel Barroso, już ja-
ko pracownik Goldman Sachs, spotkał się z obecnym wiceprze-
wodniczącym KE, by mówić o polityce handlowej UE. A obej-
mując stanowisko w amerykańskim banku, obiecywał, że nie 
będzie dla niego lobbował w Komisji Europejskiej. Widać, zmie-
nił zdanie. A standardy? Figura retoryczna.

By zdobyć stolicę, 

potrzebne są pryzmy

kompetencji, wiedzy, 

wdzięku i charyzmy.

Myślą warszawiacy, 

myślą warszawianki,

kto w miejsce Gronkiewicz 

może stanąć w szranki.

Czy będą pyskówki 

i uliczne draki,

gdy zweryÞ kuje 

Trzaskowskiego Jaki?

A tu zaskoczenie, 

zmienia się sceneria,

zamiast młodzieżówki 

ciężka kawaleria.

Tomasz P. 
Terlikowski

Ryszard 
Czarnecki

Rafał Zawistowski
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Raniero Cantalamessa 
(ur. 1934) włoski teolog katolicki, kapucyn, kaznodzieja Domu Papieskiego

\\  Pierwszym naszym krokiem na drodze wyjścia z grzechu jest uznanie 
grzechu, uznanie go w jego strasznej powadze, przebudzenie się ze snu, 

w który wprowadziły nas �wyziewy� świata. \\
fot. Wikipedia/d
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BESTIALSKA ZBRODNIA

NAPAD \ 3 marca 2001 r. trzy kasjerki i ochroniarz zostali zastrzeleni 

podczas napadu na Þ lię Kredyt Banku przy ul. Żelaznej w Warszawie. Sprawcami byli trzej 

pracownicy agencji ochroniarskich. Zrabowali ok. 100 tys. zł. Zostali skazani na dożywocie.

Bronisław Wildstein| fot. Andrzej Hrechorowicz/Gazeta Polska

fot. Pixabay/d

POLITYKA \ Rząd stara się zażegnać kryzys ws. ustawy o IPN-ie

Koniec wzajemnych 
oskarżeń, czas na dialog
Zakończyła się wizyta polskiej delegacji w Izraelu. Wchodzący w skład polskiego zespołu ds. dialogu prawno-historyczne-

go z Izraelem m.in. Bartosz Cichocki, wiceminister spraw zagranicznych, i publicysta Bronisław Wildstein, tłumaczyli wąt-
pliwości dotyczące ustawy o IPN-ie. � Zostanie jednak doprecyzowane, jak należy tę ustawę rozumieć � mówił Cichocki.

Klaudia Dadura

P
olski rząd stara 
się zażegnać kry-
zys polsko-izrael-
ski, który wybuchł 

po przegłosowaniu przez 
Sejm ustawy o Instytucie 
Pamięci Narodowej. 1 mar-
ca w Jerozolimie doszło 
do pierwszego spotkania 
polskiego zespołu ds. dia-
logu prawno-historycznego 
z jego izraelskim odpowied-
nikiem. � Mam nadzieję, 
że zakończyliśmy emocjo-
nalne wzajemne oskarże-
nia, których świadkami by-
liśmy przez kilka ostatnich 
tygodni. Byliśmy świadka-
mi uprzedzeń, braku wie-
dzy, szacunku w stosun-
ku do Polski � powiedział 

po wspomnianym spotkaniu 
Bartosz Cichocki, wicemini-
ster spraw zagranicznych. 
� Zostanie jednak doprecy-
zowane, jak należy tę usta-
wę rozumieć. Opinia pu-
bliczna na świecie ma bo-
wiem wątpliwości i jest 
ważne, by wytłumaczono 
sens tej ustawy � dodał Ci-
chocki.

We wspomnianym spo-
tkaniu uczestniczył rów-
nież Bronisław Wildste-
in, który wchodzi w skład 
polskiego zespołu ds. dia-
logu prawno-historyczne-
go z Izraelem. Według nie-
go największe kontrower-
sje ze strony Izraela wzbu-
dził termin procedowania 
ustawy oraz konsekwencje 
jej wprowadzenia. � Stro-

na izraelska obawiała się, 
że ludzie będą się bali pro-
wadzić badania naukowe, 
co jest oczywiście obawą 
zdecydowanie na wyrost. 
Pytali nas również, dla-
czego akurat teraz zajęli-
śmy się tą ustawą. Mówi-
liśmy, że � oni sobie z tego 
nie zdają sprawy, ale jednak 
� obserwujemy, iż oskarże-
nia Polski o uczestnictwo 
w Holokauście narastają, 
natomiast narodowość na-
zistów się gdzieś rozpływa 
� wyjaśnił Wildstein.

To nie jest ostatnie spotka-
nie obu zespołów. Choć we-
dług części ekspertów sytu-
acja się uspokaja, daleko jest 
do osiągnięcia kompromisu. 
Teraz duża odpowiedzial-
ność spoczywa na Trybunale 
Konstytucyjnym, który bada 
kontrowersyjne przepisy.

W łagodzenie kryzysu za-
angażowany jest również 
Marek Magierowski, wice-
szef Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Na temat 
ustawy o IPN-ie rozmawiał 
niedawno z diasporą ży-
dowską w USA. � Udało się 
mi przekonać przynajmniej 
kilka osób, że wolność słowa 
w przypadku wejścia w ży-
cie tej ustawy w najmniej-
szym stopniu nie jest w Pol-
sce zagrożona � komentował 
Magierowski. 

Polski rachunek
dla Niemców
SPRAWIEDLIWOŚĆ  \ 850 mld dol. � tyle mogłaby 

wynieść kwota reparacji, których Polska będzie się 
domagała od Niemiec. Wyliczono ją na podstawie ra-

portu o stratach poniesionych podczas II wojny świato-

wej, przygotowanego w 1947 r. � Jeśli zaktualizujemy 

ten dokument o wiadomości ujawnione po 1947 r. 

oraz straty poniesione w obywatelach, to możemy się 
spodziewać, że ta suma jeszcze wzrośnie � powiedział 
�Codziennej� poseł Arkadiusz Mularczyk.

Pod koniec września ubie-
głego roku z inicjatywy 
Prawa i Sprawiedliwości 
został powołany parla-
mentarny zespół ds. osza-
cowania wysokości od-
szkodowań należnych Pol-
sce od Niemiec za szko-
dy wyrządzone w trak-
cie II wojny światowej. 
Jego przewodniczącym 
został Arkadiusz Mular-
czyk. Od tamtej pory eks-
perci kompletują, a tak-
że opracowują dokumen-
ty, na podstawie których 
stworzony zostanie raport 
końcowy z kwotą, jakiej 
moglibyśmy domagać się 
od naszych zachodnich są-
siadów.

�Codzienna� postanowi-
ła się dowiedzieć, na jakim 
etapie obecnie są prace ko-
misji. � W tym momencie 
członkowie naszego zespo-
łu ustalają, jaką metodo-
logię badań wybrać, w ja-
ki sposób wyliczać straty. 
To mozolny proces, ponie-
waż każdy zniszczony dom 
trzeba opisać w taki spo-
sób, że nie przyjmujemy 
średniej kwoty jego war-
tości, tylko ustalamy, w ja-
kim miejscu się znajdował, 
z czego był zbudowany, 
i wiele innych aspektów. 
Dopiero po takiej weryfika-
cji możemy mówić o rzetel-
nym wyliczeniu odszkodo-
wania. Jednak jestem prze-

konany, że do końca roku 
uda się sporządzić raport 
końcowy � powiedział �Co-
dziennej� poseł Mularczyk.

Dodał również, że sza-
cunki reparacji dla Polski 
mogą się okazać ogromne. 
� Jeśli zwaloryzujemy po-
wojenny raport stworzony 
w 1947 r., przedstawiają-
cy straty poniesione pod-
czas okupacji, to przelicza-
jąc według wartości dola-
ra, mówimy o 850 mld dol. 
� wyjaśnia poseł PiS-u.

Mularczyk w rozmowie 
z nami podkreślił także, 
że kwota ta może ulec zmia-
nie. � Musimy zaktualizo-
wać tamten raport o różne 
nowe wiadomości, a także 
o straty, które ponieśliśmy 
w obywatelach, o utraco-
ny potencjał demograficz-
ny naszego kraju � mówi 
polityk.

Według informacji, do któ-
rych dotarła �Codzienna�, 
członkowie parlamentar-
nego zespółu ds. reparacji 
wojennych będą chcieli się 
spotkać z niemieckimi po-
słami. Wniosek o zorgani-
zowanie wizyty przewod-
niczącego zespołu Arkadiu-
sza Mularczyka w Bunde-
stagu ma trafić w najbliż-
szych dniach do marszałka 
Sejmu.

Jan Przemyłski

Córka gen. Andersa 
odpowiada �Jerusalem Post�
PRAWDA HISTORYCZNA \ Jako córka gen. Włady-

sława Andersa z ogromnym oburzeniem i smutkiem 

przyjęłam wiadomość o artykule prasowym, w którym 

opisano �dokument� wskazujący rzekomo antysemi-

tyzm panujący w armii mojego ojca � komentuje Anna 

Maria Anders.

Autorzy dokumentu, na któ-
ry powołał się �Jerusalem 
Post�, piszą o rzekomym an-
tysemityzmie w powojen-
nej Polsce i jego źródłach 
w II RP. Uderzono też w ar-
mię Andersa. �Antysemi-
tyzm w armii gen. Włady-
sława Andersa osiągnął ta-
ki poziom, że żydowscy żoł-
nierze czuli się przymuszeni 
do opuszczenia jej szeregów 
i przyłączenia się do innych 
sił alianckich� � sugeru-
ją, cytując raport izraelscy 
dziennikarze.

Oburzenia takimi insynu-
acjami nie kryje córka po-
mawia nego gen. Andersa se-
nator Anna Maria Anders. 
�Artykuł prasowy w »Jeru-
salem Post« mówi o jakimś 
dokumencie, ale w żaden 
sposób nie zostaje on ujaw-
niony. Nie ma choćby jego 
fotograÞ i. Także propono-
wana narracja nie ma nic 
wspólnego z rzetelnym 

dziennikarstwem (�). Przy-
kre, że w obecnej, wymaga-
jącej dialogu sytuacji między 
Polską a Izraelem pojawia-
ją się dziennikarze, którzy 
w podobny, nieprawdziwy 
sposób próbują podgrzewać 
konß ikt� � pisze na łamach 
WP.pl Anna Maria Anders.

Odnosząc się do samych 
zarzutów gazety, córka ge-
nerała wspomina, że z cza-
sów dzieciństwa pamięta 
�ogromną ilość żydowskich 
przyjaciół rodziców, którzy 
bywali w ich domu�. � Z peł-
ną odpowiedzialnością mo-
gę powiedzieć, że w mło-
dości nigdy nie spotkałam 
się z choćby najmniejszymi 
przejawami antysemityzmu. 
Byłam wychowywana w po-
szanowaniu dla wszystkich 
ludzi, bez względu na ich 
pochodzenie � podkreśliła 
senator Anders.

(dł)
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Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

PRZEMILCZAJĄ POLSKI WKŁAD W RATOWANIE ŻYDÓW

WOJNA I PAMIĘĆ \ Na wystawie �Cisi bohaterowie� w berlińskiej fundacji Miejsce Pamięci 

Niemieckiego Ruchu Oporu opisano sylwetki osób, które w latach 1933�1945 pomagały Żydom. Jest 

tam sporo na temat Niemców, ale ani słowa o Polakach, którzy za pomoc Żydom karani byli śmiercią.

Maciej Marosz

W
 ko n f e r e n c j i 
�Żołnierze Wy-
klęci � świadec-
twa�, zorga-

nizowanej w piątek w Sej-
mie, uczestniczyli wetera-
ni, m.in.: ppłk Weronika 
Sebastianowicz, mjr Stani-
sława Kociełowicz, płk Jan 
Podhorski, płk Jan Górski, 
a także politycy � były mi-
nister obrony Antoni Ma-
cierewicz, sekretarz stanu 
w MON-ie Wojciech Skurkie-
wicz czy senator Jan Żaryn. 
Była okazja do wysłucha-
nia świadectw uczestników 
walk o niepodległą Polskę 
z sowieckim najeźdźcą. Hi-
storycy przedstawili posta-
ci rtm. Witolda Pileckiego 
i mjr. Stanisława Ostwinda.

Wśród zgromadzonych 
w Sejmie były dzieci, wnu-
ki i prawnuki weteranów 
walki o niepodległość. Salę 
Kolumnową podczas orga-
nizowanej po raz trzeci kon-
ferencji wypełniła po brze-
gi młodzież szkolna, a także 
harcerze i przedstawiciele 
grup rekonstrukcyjnych.

Prezydent Andrzej Du-
da w liście skierowanym 
do uczestników uroczysto-
ści podkreślił, że �epope-
ja powstania antykomuni-
stycznego weszła na trwałe 

do kanonu naszych dziejów 
ojczystych�.

Senator Jan Żaryn wy-
różnił szczególnie szefa 
MON-u Antoniego Macie-
rewicza. � Bardzo się cie-

szę, panie ministrze, że jest 
pan za stołem prezydialnym 
między Żołnierzami Nie-
złomnymi, bo jest pan sym-
bolem niezłomności naszego 
pokolenia, które nie zawsze 

tak pięknie się zachowywa-
ło jak pokolenie Niezłom-
nych � mówił senator Żaryn 
na powitanie. Antoni Macie-
rewicz został wówczas przy-
jęty owacją na stojąco.

Drugą burzę braw zebrał 
po swojej wypowiedzi. Pod-
kreślał, że cała Polska dzięku-
je dziś Niezłomnym nie tylko 
za lata walki z bronią w ręku, 
lecz także za późniejsze długie 
lata upokorzeń, prześladowa-
nia, pogardy, wyśmiewania 
przez polskojęzyczne władze 
i przez polskojęzyczne media, 
przez ukrytych wrogów ojczy-
zny, którzy czasami byli groź-
niejsi od przemocy zbrojnej 
wschodniego sąsiada.

Uczestnicząca w ruchu 
oporu antykomunistyczne-
go ppłk Weronika Sebastia-
nowicz skierowała słowa 
do młodzieży. � Mam do was 
prośbę, a właściwie rozkaz. 
Wy jesteście jak młody pol-
ski las. Musicie zapuścić 
w ziemię polską korzenie 
tak głęboko, aby nikt niepo-
żądany nie mógł tu wejść. 
By za waszej młodości ze-
schły wszelkie chwasty ko-
munizmu, które przeszka-
dzają Polsce normalnie być 
� zaapelowała.

� Pamięć o bohaterstwie 
podziemia antykomunistycz-
nego miała być zatarta. Moż-
na było mówić o Wyklętych 
jedynie źle � przypominała 
mjr Stanisława Kociełowicz, 
która opowiadała w Sejmie 
o swoich losach naznaczo-
nych sowieckimi prześlado-
waniami.

Zarzucają Wąsikowi
powiązania z Jakubem R.
POLITYKA \ PO chce zwołania komisji ds. służb specjalnych ws. rzekomych kontak-

tów ministra-koordynatora służb specjalnych Mariusza Kamińskiego i jego zastęp-

cy Macieja Wąsika z osobami związanymi z warszawską aferą reprywatyzacyjną. 
Jednak to dzięki działaniom CBA Jakub R., zamieszany w aferę, oraz członkowie jego 

rodziny siedzą w areszcie.

Mamy do czynienia z wiel-
ką aferą. Chodzi o powiąza-
nia Macieja Wąsika z oso-
bami, które są oskarżone 
w procesie reprywatyza-
cyjnym. Dlatego dziś skła-
damy wniosek do marszał-
ka Sejmu o pilne zwołanie 
komisji ds. służb specjal-
nych w celu wyjaśnienia 
tych dziwnych kontaktów 
� mówił podczas piątkowej 
konferencji prasowej Mar-
cin Kierwiński, poseł Plat-
formy Obywatelskiej.

O znajomości m.in. Wąsi-
ka z Marcinem Rudnickim, 
a poprzez niego z jego bra-
tem Jakubem R., byłym wi-
ceszefem stołecznego Biura 
Gospodarki Nieruchomo-
ściami, który siedzi obec-
nie w areszcie w związku 
z aferą reprywatyzacyjną, 
pisała wcześniej �Gazeta 
Wyborcza�. Publikację zi-
lustrowano m.in. zdjęciami 

z imprezy rodzinnej Rud-
nickich, na której gościem 
był Wąsik.

W sprawie tych doniesień 
w środę odbyła się deba-
ta sejmowa. � Może poka-
żę zdjęcie, jak pan minister 
Wąsik dość namiętnie ca-
łuje się z jakimś innym pa-
nem � mówił w środę Paweł 
Olszewski, poseł PO, pre-
zentując mającą pochodzić 
z 2004 r. fotografię. �Tym 
panem� okazał się właśnie 
brat Jakuba  R. � Orienta-
cja seksualna pana Wąsika 
mnie nie obchodzi, ale zdję-
cie wskazuje na zażyłość 
z rodziną związaną z aferą 
reprywatyzacyjną � prze-
konywał Olszewski w roz-
mowie z portalem Wiado-
mo.co.

Sam zainteresowany za-
przecza tym zarzutom 
i zapowiada, że wystą-
pi na drogę sądową. � Ar-

tykuł �Gazety Wyborczej� 
jest manipulacją. Przecież 
to Centralne Biuro Antyko-
rupcyjne zatrzymało w ze-
szłym roku Jakuba R. i oso-
by z jego rodziny. Doprowa-
dziliśmy do tego, że siedzą 
w areszcie � dodał zastępca 
koordynator ds. specsłużb. 
� Jeśli ktoś sugeruje mi, 
osobie, która ma rodzinę 
i dzieci skłonności homo-
seksualne, wystąpię na dro-
gę sądową � dodał.

Jak twierdzi Marek Opio-
ła, przewodniczący komisji 
ds. służb specjalnych i po-
seł Prawa i Sprawiedliwo-
ści, o zwołaniu ewentualne-
go posiedzenia speckomisji 
zdecyduje Marek Kuchciń-
ski. � W moim przekonaniu 
środowa informacja bieżąca 
w Sejmie wyczerpała temat 
� twierdzi poseł PiS-u.

(kd)

Resort rodziny walczy 
z wyłudzeniami
SPOŁECZEŃSTWO \ Od nowego okresu świadczeniowe-

go, by otrzymywać pieniądze z programu 500+, samotny 

rodzic musi mieć zasądzone alimenty od drugiego z ro-

dziców. Ma to ograniczyć próby wyłudzania świadczenia 

w sytuacji, gdy pary żyją w konkubinacie, a jeden z rodzi-

ców deklaruje, że wychowuje dziecko samotnie.

Tam, gdzie chodzi o pienią-
dze, zawsze znajdzie się 
ktoś, kto będzie kombinował. 
Nie inaczej stało się w wy-
padku programu 500+. Cho-
ciaż skala zjawiska nie jest 
wielka, Ministerstwo Ro-
dziny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej musiało rozpocząć 
działania dla ukrócenia nie-
uczciwych praktyk. Dotyczy 
to m.in. rodziców żyjących 
w konkubinatach i deklaru-
jących samotne wychowy-
wanie dziecka.

Od nowego okresu świad-
czeniowego � jak informu-
je MRPiPS � została wpro-
wadzona zasada, że �prawo 
do świadczenia wychowaw-
czego w stosunku do dziec-
ka wychowywanego samot-
nie przez jednego z rodziców 
jest uzależnione od ustalenia 
na rzecz tego dziecka świad-
czenia alimentacyjnego 
od drugiego rodzica�.

�Celem wprowadzenia te-
go rozwiązania jest to, aby 
świadczenie wychowaw-
cze na dziecko było przy-
znawane osobie samot-
nie wychowuj ącej dziec-
ko dopiero po wyczerpaniu 
możliwości dochodzenia 
świadczeń alimentacyjnych 
od drugiego rodzica, chyba 
że z przyczyn obiektywnych 
(np. drugi z rodziców nie 
żyje lub ojciec dziecka jest 
nieznany) jest to niemożli-
we� � czytamy w komuni-
kacie resortu rodziny.

Taki rodzic do wniosku 
o świadczenie 500+ powi-
nien dołączyć pochodzący 
od sądu lub przez niego za-
twierdzony tytuł wykonaw-
czy potwierdzający ustalenie 
świadczenia alimentacyjne-
go na rzecz dziecka od dru-
giego rodzica.

dł

Żołnierze Wyklęci w Sejmie| fot. Maciej Marosz/d

fot. mat. pras./d

PAMIĘĆ \ Armia podziemia niepodległościowego powraca

Przykład Wyklętych
dla teraźniejszości
�Cześć i chwała bohaterom!�, �Chwała Niezłomnym, naszym przewodnikom w drodze 

do niepodległości�  � te i podobne hasła rozbrzmiewały w piątek w Sejmie podczas 

konferencji poświęconej Żołnierzom Wyklętym.

eprasa.pl e60e36f9e6

http://www.niezalezna.pl/
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HOŁOWCZYC BEZ PRAWA JAZDY

DROGI \ Były rajdowiec jechał 113 km/h przy ograniczeniu 

do 50. Odebrano mu prawo jazdy na 3 miesiące. Krzysztof  

Hołowczyc spieszył się na konferencję o bezpieczeństwie na drogach.

IUSTITIA WALCZY!

WYBORY DO KRS-U \ Iustitia opublikowała wniosek 

o wykluczenie z organizacji siedmiu członków, którzy zgłosili 

udział w wyborach do KRS-u.

OBCHODY \ Wiele inicjatyw upamiętniających żołnierzy antykomunistycznego podziemia

O Niezłomnych nie tylko 1 marca
Marsze pamięci, biegi, prelekcje, wystawy, a także inne ciekawe inicjatywy zaplanowano w najbliższy weekend w wielu miastach Polski. 

To wszystko w ramach ogólnopolskich obchodów Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych.

Jan Przemyłski

W
 czwartek przy-
padł Narodowy 
Dzień Pamięci 
Żołnierzy Wy-

klętych. Z tej okazji w całym 
kraju zorganizowano godne 
uroczystości. Centralne od-
były się w Warszawie, m.
in. na słynnej Łączce na Po-
wązkach Wojskowych oraz 
na pl. Marszałka Józefa Pił-
sudskiego. Udział w nich 
wzięli przedstawiciele władz 
państwowych z prezyden-
tem Andrzejem Dudą i pre-
mierem Mateuszem Mora-
wieckim na czele.

Nie wszystkim jednak podo-
ba się pomysł oddawania czci 
żołnierzom antykomunistycz-
nego podziemia. Przedstawi-
ciele kontestatorskiej organi-
zacji Obywatele RP próbowa-
li zablokować marsz pamięci, 
który zorganizowały środowi-
ska narodowców w Warsza-
wie. Efekt? Wylegitymowa-

nych 78 osób, wobec 34 skie-
rowany wniosek o ukaranie 
do sądu, dziewięciu wysta-
wiono mandaty, a dwie osoby 
zatrzymano za naruszenie nie-
tykalności cielesnej funkcjona-
riusza. Oprócz tego incydentu 
nie odnotowano innych prób 
zakłócania obchodów święta 
Żołnierzy Wyklętych.

Co więcej, inicjatywy upa-
miętniające naszych narodo-
wych bohaterów będą miały 
swoją kolejną odsłonę w ten 
weekend. 4 marca w 333 
miastach w Polsce i za gra-
nicą odbędzie się szósta edy-
cja Biegu Pamięci Żołnierzy 
 Wyklętych �Tropem Wil-
czym�. � Spodziewamy się 
ok. 80 tys. uczestników. Za-
pisy wciąż trwają, wszyst-
kich chętnych zaprasza-
my do udziału � mówi �Co-
dziennej� Barbara Konarska, 
rzecznik biegu.

Warto zwrócić uwagę 
na inicjatywę społeczników 
z Płocka. W tamtejszej kate-

drze zostanie odsłonięta ta-
blica poświęcona naszym 
niezłomnym bohaterom. 
� To jest pierwsza świątynia 
tej rangi, w której uhonoro-
wani zostaną żołnierze anty-
komunistycznego podziemia. 
Mogę zdradzić, że na tablicy 
będzie widniał napis �Obroń-
com ojczyzny i wiary�. Ranga 
tego miejsca jest porówny-
walna do rangi ich poświęce-
nia � tłumaczy �Codziennej� 
Paweł Felczak, prezes Stowa-
rzyszenia im. 11. Grupy Ope-
racyjnej NSZ-etu.

�Codzienna� objęła patrona-
tem medialnym obchody upa-
miętniające Żołnierzy Wy-
klętych w Mielcu. Tam rów-
nież pomknie bieg Tropem 
Wilczym, zaplanowany jest 
też marsz pamięci, a o godz. 
13.45 na pl. Armii Krajowej 
zaplanowano koncert pieśni 
patriotycznych oraz uroczy-
sty apel poległych, w którym 
wezmą udział rodziny Żołnie-
rzy Niezłomnych.

Żona Sikorskiego atakuje 
Antoniego Macierewicza
MEDIA \ Mieliście ministra obrony narodowej, który był otoczony przez ludzi, którzy 

mają dziwne związki z Rosją. Co to jest, jeśli nie ingerencja? � o rzekomych �niezba-

danych związkach Macierewicza z Rosją� mówi w jednym z wywiadów Anne Apple-

baum, żona byłego ministra w rządzie PO-PSL Radosława Sikorskiego.

Jest cała książka napisana 
o tym, jakie dziwne związ-
ki Antoni Macierewicz 
ma z Rosjanami. I to jest 
ktoś, kto funkcjonuje w po-
lityce w Polsce od wielu lat. 
To nigdy nie było badane 
przez rząd � przekonywała 
w rozmowie z �Rzeczpospo-
litą� Anne Applebaum, żona 
Rad osława Sikorskiego. Jak 
twierdzi, Rosja swoje wpły-
wy ma �wszędzie�. Pyta-
na, czy Polska jest w stanie 
przeciwstawić się takiej in-
gerencji, stwierdziła: �Ewi-
dentnie nie. Bo czy było ba-
danie Macierewicza i jego 
związków z Rosją? Nie wi-
działam tego�.

Mimo to Anne Applebaum 
nie widzi nic złego w niezba-
danych związkach z Rosją 
własnego męża Radosława 
Sikorskiego. Jak przypomi-
na Grzegorz Wierzchołow-
ski, redaktor naczelny porta-
lu Niezależna.pl, �to właśnie 

on odpowiada za to, że do or-
ganizowania wizyty Lecha 
Kaczyńskiego w Smoleńsku 
wyznaczony został Tomasz 
Turowski � w PRL-u jeden 
z najgroźniejszych komuni-
stycznych szpiegów, w III RP 
oÞ cer Urzędu Ochrony Pań-
stwa i Agencji Wywiadu�.

�Decyzję o powierzeniu mu 
[Tomaszowi Turowskiemu] 
tej funkcji kierownictwo 
MSZ-etu podjęło, kierując 
się jego bogatym doświad-
czeniem dyplomatycznym, 
w tym pobytem w latach 
90. na placówce w Moskwie 
właśnie. [...] Pan Turow-
ski otrzymał od ówczesnego 
ambasadora zadanie udzia-
łu w przygotowaniu wizyt 
w Katyniu zarówno premie-
ra Donalda Tuska 7 kwietnia 
2010 r., jak i prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego 10 kwiet-
nia 2010 r.� � napisał kil-
ka lat temu rzecznik praso-
wy MSZ-etu w odpowiedzi 

na pytania autorów progra-
mu telewizyjnego �Warto 
rozmawiać�.

Jak pisze na łamach Nie-
zależnej.pl Grzegorz Wierz-
chołowski, Radosław Sikor-
ski wykonywał korzystne 
dla Rosjan działania także 
po katastroÞ e smoleńskiej. 
Kilka tygodni po publika-
cji raportu MAK-u polityk 
aktywnie wspierał Rosjan, 
powtarzając w mediach te-
zy o błędach pilotów i rze-
komym lądowaniu we mgle. 
�Było to pięć miesięcy przed 
ogłoszeniem raportu polskiej 
komisji Millera, która usta-
liła, że piloci nie lądowali, 
tylko próbowali odchodzić 
na drugi krąg� � czytamy 
u Wierzchołowskiego.

Kilka tygodni później Sikorski 
powtarzał z kolei informacje 
o rzekomej obecności gen. Bła-
sika w kabinie pilotów.

dł, Niezależna.pl

Wielkie zainteresowanie 
wyjazdem na Węgry
SOLIDARNI  \ Jak informują organizatorzy VI Wielkiego 

Wyjazdu na Węgry, wszystkie miejsca w pociągu do Bu-

dapesztu są już zajęte. � Osoby zainteresowane mogą 
dzwonić i pytać, czy może coś się zwolniło � zaznaczają.
Pociąg wyruszy z War-
szawy 13 marca (będzie 
miał przystanek w Krako-
wie), a do Budapesztu do-
trze w godzinach porannych 
14 marca (wkrótce podamy 
dokładne godziny). Uroczy-
stości państwowe z udzia-
łem premiera Viktora Or-
bána odbędą się 15 marca. 

Przewidziane są przemówie-
nia przedstawicieli delegacji 
polskiej oraz wystąpienie re-
daktora naczelnego �Gazety 
Polskiej� Tomasza Sakiewi-
cza. Powrót wieczorem.
Kontakt telefoniczny:
519 598 504 lub 505 038 217.

dł

Nowy klub �Gazety 
Polskiej� w Sopocie
STREFA WOLNEGO SŁOWA \ W piątek swoją działalność oÞ -
cjalnie rozpoczął Klub �Gazety Polskiej� Sopot II. � W naszym 

mieście była luka, jeśli chodzi o działalność w trosce o dobro 

ojczyzny � mówi nam przewodnicząca klubu Hanna Mazur.

Wydarzeniem towarzyszą-
cym powołaniu do życia no-
wego klubu �GP� był koncert 
Pawła Piekarczyka i Leszka 
Czajkowskiego poświęcony 
pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych. � Odpowiadając na apel 
redaktora Tomasza Sakiewi-
cza, powołaliśmy do życia 

Klub �Gazety Polskiej� So-
pot II. Zapraszamy do nas 
wszystkich, którzy chcą 
działać w trosce o dobro oj-
czyzny, angażować się, a nie 
tylko narzekać � mówi �Co-
dziennej� Hanna Mazur.

dł

| fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska

eprasa.pl e60e36f9e6
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ŚWIAT Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

fot. sejm.gov.pl/d

WĘGRY \ W piątek zakończył się szczyt przewodniczących parlamentów państw Grupy Wyszeh-

radzkiej (V4). Głównym tematem rozmów z udziałem m.in. marszałków Sejmu i Senatu Marka Kuch-

cińskiego i Stanisława Karczewskiego była kwestia wzmocnienia współpracy parlamentarnej w UE.

MARSZAŁKOWIE SPOTKALI SIĘ W BUDAPESZCIE

Wojna przenosi 
się do sieci
BRUKSELA \ Zacieśnienie współpracy w zakresie 

cyberbezpieczeństwa między Unią Europejską a NATO 

oraz dążenie do bardziej efektywnego wykorzystywania 

innowacyjnych rozwiązań przeciwko hakerom � to głów-

ne wnioski międzynarodowej konferencji CYBERSEC 

� Brussels Leaders� Foresight, zorganizowanej przez 

Instytut Kościuszki.

CYBERSEC � Brussels Le-
aders� Foresight to pierw-
sza zagraniczna odsłona Eu-
ropejskiego Forum Cyber-
bezpieczeństwa � CYBER-
SEC, w którym co roku 
udział bierze ponad 1000 
osób z całego świata. Wtor-
kową konferencję, zorgani-
zowaną przez polski think 
tank Instytut Kościuszki za-
szczyciło obecnością ponad 
200 ekspertów. Przemówie-
nie wygłosił m.in. Jamie 
Shea, zastępca asystenta se-
kretarza generalnego NATO 
ds. nowych wyzwań bez-
pieczeństwa. � Musimy się 
pozbyć kultury bezkarności 
w cyberprzestrzeni i rozwi-
nąć umiejętności precyzyjne-
go określenia źródeł takiego 
ataku � wskazał Jamie Shea. 

Ostrzegł, że każdy przyszły 
konß ikt zbrojny będzie miał 
swoje przełożenie na dzia-
łania w sieci. Zwrócił też 
uwagę na problem inwesty-
cji w obszarze cyberbezpie-
czeństwa. � Ważne jest inwe-
stowanie w potencjał ludz-
ki, a nie tylko w technologię 
� dodał przedstawiciel NATO.

Potrzeba postrzegania 
cyber bezpieczeństwa w spo-
sób wielowymiarowy, tak-
że w kontekście innowacyj-
nych rozwiązań, takich jak 
np. sztuczna inteligencja czy 
tzw. blockchain (rozproszona 
baza danych w sieci interne-
towej) została podkreślona 
przez Krzysztofa Szuberta, 
sekretarza stanu w Mini-
sterstwie Cyfryzacji, pełno-
mocnika rządu ds. jednolite-

go rynku cyfrowego. � Żeby 
w pełni wykorzystywać no-
woczesne narzędzia w sieci, 
należy osiągnąć i utrzymać 
wysoki poziom cyberbezpie-
czeństwa � powiedział Szu-
bert.

Podczas konferencji or-
ganizatorzy zapowiedzie-
li utworzenie Rady Progra-
mowej CYBERSEC Forum, 
złożonej ze światowej sła-
wy ekspertów. Wśród nich 
znaleźli się m.in. byli człon-
kowie amerykańskiej admi-
nistracji (w tym doradca 
dwóch prezydentów USA), 
osoby, które piastowały lub 
piastują kluczowe stanowi-
ska związane z cyberbez-
pieczeństwem w NATO, UE 
i ich państwach członkow-
skich, a także profesoro-
wie z najlepszych uniwer-
sytetów. Po stronie Instytu-
tu Kościuszki w skład rady 
weszli: dr Joanna Świąt-
kowska (dyrektor progra-
mowy CYBERSEC Forum), 
Izabela Albrycht (prezes 
IK) oraz kmdr. por. Wie-
sław Goździewicz (ekspert 
IK, radca prawny w NATO 
Joint Force Training Cen-
tre w Bydgoszczy). Czwarta 
edycja Europejskiego Forum 
Cyberbezpieczeństwa odbę-
dzie się 8�9 października br. 
w Krakowie.

(kw, IK)

Puigdemont 
się rozmyślił
BARCELONA\ Były premier Katalonii Carles Puigde-

mont wycofuje się z wyścigu o ponowne objęcie urzędu. 

W zamian na kandydata wyznacza osadzonego w wię-
zieniu byłego współpracownika Jordiego Sáncheza.

Poinformowałem szefa kata-
lońskiego parlamentu, że re-
zygnuję z ubiegania się o sta-
nowisko przewodniczącego 
Generalitat. W obecnych wa-
runkach jest to jedyny spo-
sób na uruchomienie proce-
su tworzenia nowego rządu 
� poinformował w czwart-
kowy wieczór za pośrednic-
twem mediów społecznościo-
wych były premier Katalonii 
Carles Puigdemont. Jednocze-
śnie zwolennik odłączenia się 
Katalonii od Hiszpanii oświad-
czył, że jego partia Razem dla 
Katalonii, założona w listo-
padzie ub.r., przedstawi kan-
dydaturę Jordiego Sáncheza, 
który od 4 miesięcy przeby-
wa w więzieniu w okolicach 
Madrytu. Polityk traÞ ł do za-
kładu karnego wraz z kilkoma 
innymi byłymi współpracow-
nikami Puigdemonta, którzy 
bez zgody rządu w Madrycie 
zorganizowali referendum se-
paratystyczne w październiku 

ub.r., po czym zostali oskarże-
ni o bunt przeciwko legalnym 
władzom Hiszpanii.

Premier Hiszpanii Mariano 
Rajoy wielokrotnie komento-
wał, że rząd w Madrycie nie 
zgadza się na to, aby urząd 
szefa katalońskiego rządu 
sprawował Puigdemont, któ-
rego posądza się o działanie 
wbrew konstytucji i za któ-
rym hiszpański trybunał 
sprawiedliwości wystawił eu-
ropejski nakaz aresztowania. 
W obawie przed aresztowa-
niem separatysta proponował 
już m.in. objęcie urzędu i wy-
głoszenie exposé przez wideo-
konferencję z Brukseli, gdzie 
schronił się przed hiszpańskim 
wymiarem sprawiedliwości. 
Czwartkowa propozycja Pu-
igdemonta została odrzucona 
przez rząd w Madrycie, który 
nie zgadza się na wyznaczenie 
więźnia na premiera.

(jk)

LITWA \ Bieg �Tropem Wilczym� w Wilnie

W hołdzie bohaterom
W niedzielę już po raz czwarty odbędzie się w Wilnie Bieg Pamięci Żołnierzy Wyklętych �Tropem Wilczym�. Główni or-

ganizatorzy wydarzenia to Ambasada RP w Wilnie oraz Wileńska Młodzież Patriotyczna. Bieg wspierać będzie także 

litewskie wojsko. Patronat medialny nad wydarzeniem objęły �Gazeta Polska Codziennie� oraz portal Niezależna.pl.

Ilona Lewandowska*

W
artości, który-
mi kierowali się 
Żołnierze Wy-
klęci, mają cha-

rakter uniwersalny. Pragnie-
nie wolności było istotnym 
elementem zarówno histo-
rii Polaków, jak i Litwinów, 
dlatego nie dziwi mnie, że li-
tewska armia już po raz dru-
gi chce być partnerem biegu. 
Poza tym my i Litwini do-
skonale rozumiemy, że w sy-
tuacji, w jakiej znalazło się 
polskie i litewskie podzie-
mie zbrojne po wkroczeniu 
Sowietów, dawne polsko-li-
tewskie spory przestały być 
istotne � opisuje Rajmund 
Klonowski, współorganizator 
wileńskiego biegu z ramienia 
Wileńskiej Młodzieży Patrio-
tycznej. � Tamten moment 
naszej historii może nas wiele 
nauczyć. Pokazuje, że w obli-
czu prawdziwego zagrożenia 

Polaków i Litwinów wiele łą-
czy, dlatego nie powinniśmy 
działać przeciwko sobie. Waż-
ne jest, byśmy wyjaśnili spor-
ne kwestie, zadbali o pra-

wa mniejszości i budowali 
wspólną przyszłość � dodaje.

Uczestnicy niedzielnego bie-
gu będą mieli do wyboru dy-
stans 1963 m, 5 oraz 10 km. 

Aby uczcić pamięć polskich 
żołnierzy, którzy za swoją 
wiarę w wolność i sprawie-
dliwość zapłacili najwyższą 
cenę, dodatkowe atrakcje 

przygotowuje także litewskie 
wojsko oraz Wileński Klub 
Rekonstrukcji Historycznej 
Garnizonu w Nowej Wilejce.

Organizatorzy liczą na to, 
że pomimo mrozów i ogło-
szonej na Litwie epidemii 
grypy nie zabraknie chęt-
nych do udziału w biegu. 
� Nie po raz pierwszy pobie-
gniemy przy złej pogodzie. 
Dotychczas nie było to prze-
szkodą. Jako organizatorzy 
staramy się zaproponować 
różne formy udziału, by jak 
najwięcej osób, niezależnie 
od wieku i sił, mogło się za-
angażować w bieg. W tym 
roku proponujemy również 
marsz nordic walking. Wi-
dzimy, że w tej kategorii 
również zgłaszają się chętni 
� wyjaśnia Klonowski.

Popularność Biegu Pamię-
ci Żołnierzy Wyklętych sta-
le roś nie. W pierwszej edycji 
pobiegło zaledwie 50 osób, ale 
w ubiegłorocznej już ponad 
300. Patronem tegorocznej 
edycji biegu jest Sergiusz Ko-
ściałkowski ps. Fakir � ostat-
ni wileński Żołnierz Niezłom-
ny, pochowany na cmentarzu 
na Rossie. Patronat medialny 
nad wydarzeniem objęły �Ga-
zeta Polska Codziennie� oraz 
portal Niezależna.pl.

*Autorka jest dziennikarką �Kuriera 

Wileńskiego�, partnera �Codziennej�

Bieg �Tropem Wilczym� w Wilnie z każdym rokiem przyciąga więcej osób| fot. Marian Paluszkiewicz/Gazeta Polska

eprasa.pl e60e36f9e6

http://www.niezalezna.pl/


7SOBOTA-NIEDZIELA 3-4 MARCA 2018

|

2 O
PIN

IE
 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 PO
LSK

A
 |

6-7 ŚW
IA

T
 |

8-11 G
O

SPO
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 PU
B

LIC
YST

YK
A

 |

16 W
A

R
T

O
 PO

SŁU
C

H
AĆ

 |

17 O
 SZT

U
C

E|

18 PR
O

G
R

A
M

 T
V|

19 SPO
R

T|

20 #
SPR

A
W

IE
D

LIW
IPA

M
IĘ

T
A

M
Y 

Ś
W

IA
T

  

fot. Wikipedia/d fot. Costas Baltas/Reuters

ERYWAŃ \ Parlament wybrał na prezydenta Armena Sarkisjana, 
dotychczasowego ambasadora w Wlk. Brytanii. Pierwszy raz szef pań-
stwa został wyłoniony w parlamencie, a nie w wyborach powszechnych.

GRECJA \ Akropol oraz inne muzea na terenie Aten były w piątek 
zamknięte z powodu 24-godzinnego strajku strażników muzealnych, 
którzy prowadzą z ministerstwem kultury Grecji spór o świadczenia.

ARMENIA Z NOWYM PREZYDENTEM STRAJK STRAŻNIKÓW

PLOËRMEL \ Sukces klubów �Gazety Polskiej� i francuskiej Polonii

Obroniliśmy pomnik papieża Polaka
Akcja zainicjowana przez środowiska klubów �Gaze-
ty Polskiej� i francuskiej Polonii przyniosła sukces. 
W czwartek rada miejska Ploërmel w Bretanii zdecydo-
wała o odstąpieniu pomnika św. Jana Pawła II kato-
lickiej diecezji Vannes, do której należy miasteczko. 
Pomnik w nienaruszonym stanie zostanie przeniesiony 
na teren prywatnego gimnazjum katolickiego Sacré 
Coeur.

Paweł Kryszczak

R
ada miejska Plo-
ërmel zgodziła się 
na odkupienie sto-
jącego na publicz-

nym parkingu pomnika 
św. Jana Pawła II za kwotę 
20 tys. euro przez diecezję 
katolicką Vannes. Dzięki tej 
decyzji pomnik będzie mógł 
zostać przesunięty kilka-
dziesiąt metrów dalej, na te-
ren katolickiego gimnazjum. 
� Muszę z dużą dozą satys-
fakcji zapewnić, że pomnik 
pozostanie w integralnej po-
staci. Ponadto nadal będzie 
dostępny dla osób odwie-
dzających Ploërmel. Kwestia 
przesunięcia pomnika o kil-
kanaście metrów jest w tej 

sprawie najmniej istotna 
� mówi �Codziennej� Andrzej 
Woda, szef klubu �Gazety 
Polskiej� w Paryżu. Zgodnie 
z prawem administracyj-
nym pomnik św. Jana Paw-
ła II musi zostać przesunięty 
do końca czerwca br.

Jak informowaliśmy 
w �Codziennej�, stojący od 
2006 r. w bretońskiej miej-
scowości pomnik św. Jana 
Pawła II stał się przedmio-
tem ataku ze strony Fede-
racji Wolnomyślicieli, któ-
ra wniosła skargę na monu-
ment uwieńczony krzyżem. 
W 2015 r. sąd administracyj-
ny w Rennes podjął decyzję 
o usunięciu krzyża z pomni-
ka, powołując się na obowią-
zującą we Francji od 1905 r. 

ustawę o rozdziale Kościoła 
od państwa. W październi-
ku ub.r. decyzję podtrzyma-

ła Rada Stanu (najwyższy 
organ sądownictwa admini-
stracyjnego we Francji), któ-

ra oświadczyła, że jeśli krzyż 
nie zostanie usunięty w cią-
gu pół roku, cały pomnik bę-
dzie musiał zniknąć z prze-
strzeni publicznej.

Decyzja ta wywołała wiel-
ką falę oburzenia wśród śro-
dowisk katolickich zarówno 
we Francji, jak i w innych 
państwach Europy, które 
apelowały o podjęcie kroków 
mających ocalić pomnik pa-
pieża Polaka. Do akcji obro-
ny monumentu włączyły się 
również środowiska polonij-
ne i paryski klub �GP�, które 
utworzyły Komitet Obrony 
Pomników Jana Pawła II.

Jak zaznacza szef klubu 
�GP� w Paryżu, osiągnię-
ty kompromis ws. pomni-
ka nie kończy problemu 
pozycji chrześcijaństwa 
we Francji, która od lat jest 
zagrożona. � Spodziewam 
się, że w przyszłości może-
my mieć do czynienia z ko-
lejnymi tego typu skargami 
na tysiące symboli chrze-
ścijańskich znajdujących 
się we francuskiej prze-
strzeni publicznej � kończy 
Andrzej Woda.

USA dozbroją 
Ukrainę rakietami
WASZYNGTON \ Ukraińcy będą lepiej wyposażeni 
w walce ze wspieranymi przez Rosję terrorystami na 
wschodzie kraju. Stany Zjednoczone sprzedadzą Kijo-
wowi ręczne wyrzutnie rakiet przeciwczołgowych oraz 
pociski kierowane.
Departament Stanu USA po-
informował Kongres o zgo-
dzie na sprzedaż Ukrainie 
210 przeciwpancernych po-
cisków kierowanych Javelin 
oraz 37 ręcznych wyrzutni 
do ich wystrzeliwania. Koszt 
transakcji wraz z przeszko-
leniem to ok. 47 mln dol. 
W nocie do Kongresu, opu-
blikowanej w nocy z czwart-
ku na piątek polskiego czasu, 
napisano, że sprzedaż broni 
�przyczyni się do realizacji 
celów polityki zagranicznej 
USA poprzez wzmocnienie 
bezpieczeństwa Ukrainy�.

Amerykańskie pociski słu-
żą do skutecznej walki z czoł-
gami wyposażonymi w tzw. 
pancerz reaktywny (zawie-
rający materiał wybuchowy), 
a także posiadają system na-
prowadzania na podczerwień, 
dzięki czemu obsługujący je 
żołnierz może się ukryć zaraz 

po ich wystrzeleniu. Agencja 
AFP, powołując się na swo-
je źródła, poinformowała, że 
producenci systemu Javelin 
mogliby zrealizować zamó-
wienie dla Ukrainy w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy.

Na decyzję Stanów Zjedno-
czonych o uzbrojeniu Ukra-
iny władze w Kijowie czeka-
ły kilka lat. Pomimo wielo-
krotnych próśb kierowanych 
do poprzedniego prezydenta 
USA Baracka Obamy stano-
wisko Białego Domu pozosta-
wało niezmienne � wyklucza-
no zgodę na sprzedaż broni 
śmiercionośnej, argumentując, 
że może to doprowadzić do 
eskalacji konß iktu na Donba-
sie. Taka postawa była na rękę 
Rosji, gdyż ułatwiała najemni-
kom Putina zwalczanie słabo 
uzbrojonej armii ukraińskiej.

Zmiana w polityce USA 
względem Ukrainy zaszła 

dopiero po objęciu wła-
dzy przez Donalda Trumpa. 
Chociaż jest on od samego 
początku oskarżany przez 
przeciwników o uległość wo-
bec Rosji, w rzeczywistości 
reprezentuje wobec Kremla 
o wiele twardsze podejście 
niż poprzednik. 

Rosja nie tylko wspiera 
najemników na wschodzie 
Ukrainy, ale również wyko-
rzystuje swoją pozycję mo-
nopolisty w dostawach ga-
zu do tego kraju. Ukraiński 
prezydent Petro Poroszenko 
polecił przygotowanie spe-
cjalnego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa Narodowego 
i Obrony (RBNiO) w związku 
ze zmniejszeniem przez Rosję 
tranzytowego przesyłu tego 
surowca przez jego państwo 
do odbiorców na zachodzie 
Europy. W czwartek wice-
prezes Gazpromu Aleksander 
Miedwiediew zapowiedział, 
że koncern od 1 marca nie bę-
dzie dostarczał gazu Ukrainie 
z powodu �braku dodatkowe-
go porozumienia�.

Aleksander Kłos

Włosi idą do urn
WYBORY \ W niedzielny poranek we Włoszech 
otworzą się lokale wyborcze, w których obywatele 
wybiorą 630 członków Izby Deputowanych i 315 
członków Senatu. Liderem ostatnich sondaży 
jest eurosceptyczna i populistyczna Partia Pięciu 
Gwiazd.

Wybory przebiegną według 
nowego systemu, tj. dwie 
trzecie parlamentarzystów 
zostanie wybranych sys-
temem proporcjonalnym, 
podczas gdy trzecią część 
wybierze tzw. większość 
względna. Aby zdobyć miej-
sce w sejmowych ławach, 
każde z ugrupowań będzie 
musiało przekroczyć próg 
3 proc. głosów.

Sondaże wskazują, że nie-
dzielne głosowanie wy-
gra populistyczna i euro-
sceptyczna Partia Pięciu 
Gwiazd (M5S), która zdo-
będzie ok. 28�30 proc. gło-
sów. Tuż za nią znajdzie się 
centrolewicowa Partia De-
mokratyczna z rezultatem 
27�29 proc. głosów. Wy-
nik wyborów nie jest za-
tem przesądzony, a do gry 
dołącza jeszcze prawico-
wa koalicja, w której skład 
wchodzi centroprawicowa 
partia Silvia Berlusconiego 
Forza Italia, Liga Północna 

oraz ugrupowanie Bracia 
Włosi. Przedwyborcze pro-
gnozy przewidują, że łącz-
nie trzej sojusznicy zdobę-
dą ok. 30 proc. wszystkich 
głosów.

Berlusconi od tygodni in-
formuje, że w przypadku 
wygranej chciałby wyzna-
czyć na premiera Antonia 
Tajaniego, który obecnie 
pełni funkcję szefa Par-
lamentu Europejskiego. 
Sam zainteresowany nie 
komentuje wprost propo-
zycji powrotu do Włoch. 
Zaznacza natomiast, 
że czuje się w obowiąz-
ku dokończyć kadencję 
w Strasburgu. Plany Ber-
lusconiego mogą pokrzy-
żować również sojuszni-
cy z Ligi Północnej, którzy 
forsują własną kandyda-
turę na stanowisko nowe-
go szefa włoskiego rządu 
� Mattea Salviniego.

(jk)

Krzyż pozostanie na pomniku św. Jana Pawła II| fot. Stephane Mahe/Reuters

eprasa.pl e60e36f9e6
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GOSPODARKA
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PRAWO \ Sejm uchwalił ustawę o przeciwdziałaniu praniu pieniędzy oraz Þ nansowaniu 

terroryzmu. Przewiduje ona m.in. obowiązek określania ryzyka prania pieniędzy przez 

prowadzących giełdy kryptowalut, wprowadza też deÞ nicję wirtualnej waluty.

SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ O PRZECIWDZIAŁANIU PRANIU PIENIĘDZY

Wręczono nagrody Polski 
Produkt Przyszłości
INNOWACJE \ Narodowe Centrum Badań Jądrowych, In-

stytut Mechanizacji Budownictwa i Górnictwa Skalnego 

i NTI oraz Triggo SA � to laureaci głównych nagród w jubi-

leuszowym 20. konkursie Polski Produkt Przyszłości.

Narodowe Centrum Badań 
Jądrowych otrzymało głów-
ną nagrodę w kategorii Pro-
dukt Przyszłości Jednost-
ki Naukowej za akcelerator 
mogący leczyć nowotwory 
za pomocą wiązki elektro-
nów już podczas operacji. In-
stytut Mechanizacji Budow-
nictwa i Górnictwa Skalne-
go oraz NTI sp. z o.o. Nowo-
czesne Techniki Instalacyjne 
uhonorowano w kategorii 
Produkt Przyszłości Jednost-
ki Naukowej i Przedsiębior-
cy za ekologiczne wykorzy-
stanie surowca odpadowe-
go w budownictwie. Z kolei 
Triggo SA zostało laureatem 
w kategorii Produkt Przyszło-
ści Przedsiębiorcy za samo-
chodomotocykl �Triggo�.

Konkurs Polski Produkt 
Przyszłości organizowany jest 
przez Polską Agencję Rozwo-
ju Przedsiębiorczości i Naro-
dowe Centrum Badań i Roz-
woju. Nagrody wręczono 

w czwartek wieczorem pod-
czas uroczystej gali z udzia-
łem wicepremiera, ministra 
nauki i szkolnictwa wyższego 
Jarosława Gowina oraz mini-
ster przedsiębiorczości i tech-
nologii Jadwigi Emilewicz.

Wicepremier Gowin mó-
wił podczas uroczystości, 
że rząd stawia na innowa-
cyjność. � To jednak począ-
tek drogi, a prawdziwe suk-
cesy są dopiero przed nami 
� podkreślił. � Innowacyjne 
badania obarczone są zwy-
kle większą skalą ryzyka. 
Nasz rząd stara się dzie-
lić z przedsiębiorcami i na-
ukowcami tym ryzykiem 
� dodał. Minister Emilewicz 
wyraziła z kolei nadzieję, 
że nagroda sprawi, iż wy-
promujemy Polskę na całym 
świecie. � Życzę tego PARP, 
wszystkim twórcom i laure-
atom � powiedziała.

(jak, PAP)

Sposoby firm 
na braki kadrowe
PRACA \ Podwyżki pensji, nadgodziny oraz zatrudnia-

nie Ukraińców � to najczęstsze sposoby Þ rm na nara-

stające braki pracowników.

Rozwijająca się w szybkim 
tempie gospodarka potrze-
buje nowych pracowników. 
Jednak pozyskanie ich staje 
się coraz większym proble-
mem polskich przedsiębior-
ców. Z najnowszych analiz 
firmy rekrutacyjnej Work 
Service wynika, że obec-
nie przeszło co druga Þ rma 
w Polsce doświadczyła nie-
doborów kadrowych.

� Plany związane z roz-
wojem wielu Þ rm, a nawet 
całych sektorów gospodar-
ki mogą być w tym roku 
wstrzymywane ze wzglę-
du na nasilające się bra-
ki kadrowe. Z naszych naj-
nowszych badań wyni-
ka, że już 50,5 proc. Þ rm 
w kraju doświadczyło pro-
blemów rekrutacyjnych, 
a wśród przedsiębiorców, 
którzy planują zwiększa-
nie poziomów zatrudnie-
nia w najbliższych miesią-

cach, ten odsetek sięgnął 
niemal 70 proc. To oznacza, 
że pomimo ambitnych pla-
nów rekrutacyjnych wielu 
pracodawców pozostanie 
z nieobsadzonymi miejsca-
mi pracy � podkreśla Ma-
ciej Witucki, prezes zarzą-
du Work Service SA.

Firmy doświadczające de-
Þ cytów kadrowych próbują 
w różny sposób radzić so-
bie z tą sytuacją. Jak wy-
nika z analiz Work Service, 
najczęściej stosowanym roz-
wiązaniem jest podnosze-
nie stawek płac. Na wyższe 
wynagrodzenia w procesach 
rekrutacyjnych decyduje się 
37,1 proc. przedsiębiorców, 
a najczęściej dotyczy to du-
żych Þ rm z sektora handlo-
wego i produkcyjnego.

W drugiej kolejności praco-
dawcy proponują swoim za-
łogom wydłużanie czasu pra-
cy (28,1 proc.), aby wypełnić 

brakujące wakaty własny-
mi zasobami. Z tej strategii 
najchętniej korzystają Þ rmy 
usługowe. Na trzecim miej-
scu przedsiębiorcy wskazali 
imigrację. Obecnie 26,6 proc. 
Þ rm planuje przyciągać pra-
cowników z Ukrainy. Z tego 
rozwiązania w największym 
stopniu czerpie sektor pro-
dukcyjny oraz duże przed-
siębiorstwa, które muszą 
wypełnić setki wakatów.

� Czynnikiem, który 
w ostatnich latach rato-
wał podaż pracy w Pol-
sce, była głównie imigra-
cja. W ubiegłym roku pra-
codawcy wystąpili o ponad 
1,8 mln oświadczeń o po-
wierzeniu zatrudnienia dla 
cudzoziemców. Był to wy-
nik o ponad 1/3 wyższy niż 
w 2016 r. Jednak pomimo 
tak masowego napływu 
pracowników z zagranicy 
nadal odnotowujemy lawi-
nowy wzrost wakatów � za-
uważa Andrzej Kubisiak, 
dyrektor ds. analiz w Work 
Service SA. Szczególnie jest 
on widoczny w branży pro-
dukcyjnej, budowlanej i lo-
gistycznej, gdzie liczba nie-
obsadzonych miejsc pra-
cy wzrosła o ponad połowę 
w ciągu roku.

Andrzej Ratajczyk

RAPORT \ Coraz więcej nadużyć pomagają wykryć tzw. sygnaliści i nowe metody kontroli

Co druga polska firma 
ofiarą oszustwa
Z 36 do 50 proc. wzrósł w ostatnich dwóch latach odse-

tek polskich przedsiębiorców, którzy przyznają, że padli 

oÞ arą nadużyć � wynika z raportu PwC. � Ten wzrost 

wiąże się z coraz lepszymi sposobami wykrywania nie-

prawidłowości i działalnością tzw. sygnalistów.

Jan Kamieniecki

P
ołowa polskich 
przeds ięb iorców 
przyznaje, że w cią-
gu ostatnich dwóch 

lat padła ofiarą nadużyć. 
Co druga firma w wyni-
ku oszustwa straciła ponad 
400 tys. zł. 45 proc. oszustw 
udało się wykryć dzięki tzw. 
sygnalistom � wynika z ra-
portu PwC pt. �Kto i jak 
okrada polskie Þ rmy�. Dane 
te wskazują na wzrost nad-
użyć od poprzedniego bada-
nia z 2016 r., kiedy 36 proc. 
przedsiębiorców ujawniło, 
że padli oÞ arą oszustwa.

Z badania PwC wynika, 
że w wykrywaniu oszustw 
zdecydowanie wzrosła ro-
la tzw. sygnalistów. Jeszcze 

dwa lata temu, w 2016 r., 
wskaźnik ten wynosił je-
dynie 9 proc., a teraz aż 
45 proc. To dużo więcej niż 
światowa średnia dla prze-
stępstw wykrytych z udzia-
łem sygnalistów, którą sza-
cuje się na 27 proc. � Wła-
śnie coraz lepszymi sposo-
bami wykrywania oszustw 
należy tłumaczyć wzrost 
liczby ujawnianych nadużyć 
� twierdzą analitycy.

Wzrost nadużyć od ostat-
niego badania z 2016 r. eks-
perci PwC stwierdzili nie tyl-
ko w Polsce. Liczba ujawnio-
nych oszustw urosła w Eu-
ropie Środkowo-Wschodniej 
z 31 do 43 proc., a na świe-
cie z 36 do 49 proc. � Wzro-
stowy trend liczby nadużyć 
w Þ rmach na całym świecie 

jest zjawiskiem niezwykle 
niepokojącym, nawet jeśli 
część tego wzrostu wiąże się 
z coraz skuteczniejszym wy-
krywaniem nieprawidłowo-
ści � ocenia Marcin Klimczak 
z PwC.

Najczęstsze nadużycie 
to kradzieże majątku przed-
siębiorstwa, stanowiące 
47 proc. badanych przy-
padków. � Nie chodzi tylko 
o kradzież papieru, mleka 
do kawy czy nawet o kra-
dzieże magazynowe. Coraz 
większy odsetek stanowi 
i dużo poważniejsze straty 
przynosi m.in. wystawia-
nie pustych faktur na nie-
istniejące usługi, np. dorad-
cze, PR-owe czy na konsul-
tacje � twierdzi inny eks-
pert z PwC Piotr Szyman-
kiewicz.

40 proc. badanych przed-
siębiorstw wskazywa-
ło na nadużycia podatko-
we i transakcyjne, przede 
wszystkim związane z ka-
ruzelami VAT-owskimi. 
33 proc. na cyberprzestęp-
czość, m.in. oczernianie 
w internecie, trolling czy 
czarny PR. 17 proc. firm 
przyznało, że poproszo-
no je o wręczenie łapówki, 
a 18 proc. uważa, że straciły 
kontrakt, bo konkurent wrę-
czył łapówkę. Z raportu PwC 
wynika też, że coraz więcej 
nadużyć popełnia kadra kie-
rownicza.

Z raportu firmy PwC wynika, że wzrost liczby ujawnianych nadużyć to głównie zasługa 
tzw. sygnalistów| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl e60e36f9e6
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G
O

S
P...  MLD \ Tyle metrów sześciennych gazu przesłano w 2017 r. � poinformował Gaz-System. To największa w historii ilość gazu przesłana 

w ciągu jednego roku. � Te informacje potwierdzają wzrost zapotrzebowania na gaz ziemny w Polsce. Sądzimy, że wybudowanie 
gazociągu Baltic Pipe wzmocni jeszcze bardziej ten trend � mówi Tomasz Stępień, prezes Gaz-Systemu.

LICZBA DNIA

19,7 

Prawie miliard za latanie nad Polską
TRANSPORT \ W 2017 r. Polska uzyskała 950 mln zł przychodów z tytułu opłat od przewoźników lotniczych. Pła-
cić muszą wszyscy, którzy lecą do naszego kraju lub tylko tranzytem przelatują nad Polską i korzystają z obsługi 
kontrolerów ruchu lotniczego pracujących w Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej (PAŻP).

Janusz Niedziela, prezes 
PAŻP-u, przyznaje, że do-
bry wynik zawdzięczamy 
podwyższeniu stawek opłat 
od 1 stycznia 2017 r. Opłaty 
wzrosły o 30 proc. do 43 eu-
ro. Polska nadal jednak na-
leży do najtańszych pod tym 
względem krajów w Unii 
Europejskiej. Polskie staw-
ki są ponad połowę mniejsze 
od szwajcarskich, gdzie opła-
ta wynosi 104 euro. Średnia 
w Europie to ok. 48 euro.

� W zeszłym roku udało się 
sÞ nalizować długie i żmud-
ne negocjacje wyższych sta-
wek. Dzięki temu otrzymali-
śmy na tyle istotne fundusze, 
że możliwe było sÞ nansowa-
nie ogromnego programu in-

westycyjnego. W 2017 r. Pol-
ska Agencja Żeglugi Powietrz-
nej wydała blisko 230 mln zł 
na modernizację i budo-
wę infrastruktury lotniczej. 
Jest to największy w historii 
PAŻP budżet inwestycyjny 
zrealizowany w jeden rok, 
większy o ok. 20 proc. niż 
w 2016 r. � mówi �GPC� pre-
zes Niedziela.

Przyznaje, że w tym ro-
ku inwestycje będą nieco 
mniejsze, ale wynika to tyl-
ko ze specyÞ ki procesów in-
westycyjnych. � Betonowe 
konstrukcje nie są najwięk-
szym wydatkiem. Najdroż-
sze są ostatnie etapy inwe-
stycji. Oddana do użytku 
na początku lutego wieża 

w Krakowie kosztowała 50 
mln zł i w zeszłym roku wy-
daliśmy na nią najwięcej, 
bo kupowaliśmy współpra-
cujące z nią radary, systemy 
nawigacyjne i całe wyposa-
żenie techniczne � wyjaśnia 
szef PAŻP-u.

Dodaje, że PAŻP jest w trak-
cie projektowania i przygo-
towań do rozpoczęcia wio-
sną 2019 r. budowy nowego 
kampusu w Regułach pod 
Warszawą. Będzie tam in-
stalować nowy system kon-
troli lotów iTEC. � To system 
umożliwiający wymianę da-
nych z innymi systema-
mi, które będą instalowane 
w przyszłości w pozostałych 
krajach europejskich. To jest 

projekt europejski, w którym 
uczestniczą podobne do na-
szej agencje z Litwy, Nie-
miec, Holandii, Wielkiej Bry-
tanii i Hiszpanii. Przedsię-
wzięcie usprawni zarządza-
nie ruchem lotniczym i prze-
strzenią powietrzną w części 
Europy zgodnie z unijnym 
programem �Jednolite Eu-
ropejskie Niebo� � wyjaśnia 
szef PAŻP-u.

Ten unijny program za-
kłada w perspektywie ob-
niżanie opłat, aby przelo-
ty nad Europą były tańsze. 
Dla Polski zatem ważne jest, 
aby utrzymać swoje stawki 
na obecnym poziomie. Od te-
go bowiem zależy poziom 
inwestycji i modernizacji 

infrastruktury, a to się prze-
kłada na bezpieczeństwo 
lotów. � Rosnący ruch lot-
niczy w Polsce daje nadzie-
je na utrzymanie wpływów. 
Ważne jest, aby przylatywa-
ły do nas głównie duże sa-
moloty, bo to one płacą naj-
więcej. Ruch wielu pasaże-
rów w kilku małych samolo-
tach nie jest tak dochodowy 
� twierdzi prezes Niedziela.

Zwraca także uwagę, że Pol-
ska staje się liderem w rozwo-
ju systemów zarządzania ru-
chem powietrznym statków 
bezzałogowych (dronów). Ten 
rynek gwałtownie się rozwi-
ja, ale koszty związane z je-
go obsługą musi na razie Þ -
nansować budżet państwa. 
Od użytkowników dronów 
obecnie nie pobiera się opłat.

Adam Maciejewski

ROZWÓJ \ Debata o cyfrowej niepodległości Polski z udziałem premiera i ministrów

Więcej oszczędności i innowacji
Silne państwo i wielka Polska powstanie wtedy, kiedy będziemy w stanie wypracować więcej oszczędności, inwestycji i innowacyjności � powie-
dział premier Mateusz Morawiecki podczas sympozjum w Wyższej Szkole Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu. W debacie wzięli też udział 
ministrowie Jerzy Kwieciński i Mariusz Błaszczak.

Lucyna Piwowarska
Jan Kamieniecki

P
olsce potrzeba 
oszczędności, inwe-
stycji i innowacyj-
ności � powiedział 

premier podczas piątko-
wego sympozjum pt. �Nie-
podległość cyfrowa. Polska 
myśl technologiczna, czy-
li od pomysłu do sukcesu�. 
Morawiecki przekonywał, 
że aby osiągnąć sukces, klu-
czowa jest budowa polskie-
go kapitału, polskiej wła-
sności, polskich oszczęd-
ności. Wspomniał o pie-
niądzach zaoszczędzonych 
dzięki uszczelnieniu syste-
mu podatkowego. � Zrobili-
śmy to, choć nasi politycz-
ni przeciwnicy takiej moż-
liwości nie widzieli i kom-
pletnie w to nie wierzyli 
� podkreślił.

Według Morawieckiego po-
trzebujemy oszczędności, 
żeby inwestować je w inno-
wacje, w start-upy. � Polska 
w 1989 r. była swego rodza-
ju start-upem, nie mieliśmy 
kapitału, ale było wiele po-
mysłów na przyszłość kraju 
� powiedział. Niestety � jak 
zauważył � wybraliśmy 
wtedy model gospodarczy, 
wskutek którego wypłaca-
my dzisiaj za granicę w dy-

widendach i w odsetkach 
100 mld zł, ponieważ sprze-
daliśmy całą, ogromną część 
naszego majątku, przemysłu, 
aktywów.

Zdaniem premiera naj-
większym kłopotem dla 
start-upów, dla małych 
firm i kreatywnych lu-
dzi jest przebicie się na ry-

nek, zwłaszcza zagraniczny. 
� Wejście na rynek i komer-
cjalizacja pomysłów są trud-
niejsze nawet niż sam brak 
kapitału � mówił. � Dlate-
go ważne jest, by duże Þ r-
my współpracowały z ty-
mi mniejszymi. Stawiamy 
na programy eksportowe, 
na wychodzenie polskich 

Þ rm za granicę � powiedział 
Morawiecki.

Premier mówił, że regu-
ły gospodarki kapitalistycz-
nej się zmieniają, ewoluują, 
a my powinniśmy rozpozna-
wać znaki przyszłości, jak 
robotyzacja czy informatyka, 
i tam, gdzie można, przeska-
kiwać pewne etapy rozwoju. 

Należy przy tym pamiętać, 
żeby zamieniać kapitalizm 
udziałowców na kapitalizm 
interesariuszy, by owoce 
rozwoju gospodarczego tra-
Þ ały także do pracowników, 
przedsiębiorców i środowisk 
lokalnych.

Głos w debacie zabrał także 
minister inwestycji i rozwo-
ju Jerzy Kwieciński. � Sta-
wiamy na młodych, stawia-
my na start-upy, chcieliby-
śmy, żeby Polska za 10 lat 
na świecie była postrzegana 
jako kraj start-upów � po-
wiedział. � Dziś takim kra-
jem jest Izrael, który dzięki 
silnemu wsparciu ze strony 
państwa zbudował silną po-
litykę innowacyjną. My też 
chcemy taką politykę zbudo-
wać � dodał Kwieciński.

Z kolei minister obrony na-
rodowej Mariusz Błaszczak 
zaapelował, by nie trakto-
wać Polski jak montowni. 
� Ważne, by była tu praca, 
ale i myśl techniczna � po-
wiedział. Zaznaczył, że rząd 
zamierza do 2030 r. zwięk-
szyć wydatki na obronność 
do 2,5 proc. PKB, ale chce, 
by kupowane uzbrojenie, 
sprzęt wojskowy były w ja-
kiejś części wytwarzane 
w Polsce. � Chodzi o to, żeby 
potencjał Polaków był wyko-
rzystany � podsumował.

Premier Mateusz Morawiecki: � Potrzebujemy oszczędności, żeby inwestować w innowacje, w start-upy
| fot. Waldemar Kompala/KPRM/d

eprasa.pl e60e36f9e6
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BOGDANKA \ Według wstępnych danych 

spółka miała ponad 667 mln zł zysku 

netto.

ENEA \ Spółka w ubiegłym roku 

odnotowała przychody na poziomie 

11,4 mld zł. Zysk netto wyniósł 
1,07 mld zł.
MBANK \ Zysk netto w ubiegłym roku 

wyniósł 1,09 mld zł. Był to wynik słabszy 

niż w 2016 r., gdy wynosił prawie 

1,22 mld zł.

W SKRÓCIE

Materiały przygotowane 
przez PMC Markets
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GAZ ZIEMNY

ROZMAITOŚCI \ Według Komisji Nadzoru Finansowego banki w ubiegłym roku 

zapłaciły podatek bankowy w wysokości 3,6 mld zł. To o 432 mln zł więcej niż w ciągu 

11 miesięcy 2016 r. � Inß acja producencka w streÞ e euro wyniosła w styczniu 1,5 proc., 

o 0,1 proc. wyżej od założeń analityków.

Czy prezydent Trump 
zatrząsł rynkami?
GIEŁDA \ Azja poleciała w dół. We Frankfurcie mocna przecena. 

Na Giełdzie Papierów Wartościowych także spadki indeksów, choć 
mniejsze niż na Zachodzie. Comarch po publikacji wyników z rocz-

nym minimum.

Czwartek niemal na całym świecie za-
kończył się spadkami. Nasz kontynent 
przyniósł ponadprocentowe przece-
ny na większości parkietów, prawie 
2 proc. stracił frankfurcki indeks. Tak-
że WIG20 wyraźnie, o 1,2 proc., obni-
żył swoją wartość i od granicy 2300 
dzieliło go zaledwie 35 pkt.

Rozczarowaniem zakończyły się no-
towania w Stanach Zjednoczonych. 
Słabszy odczyt PMI przy niższych 
wydatkach inwestycyjnych wpły-
nął na notowania. Wydaje się jednak, 
że kluczowy wpływ miała wypowiedź 
amerykańskiego prezydenta dotyczą-
ca nowej polityki celnej USA. W rezul-
tacie DJIA stracił 1,7 proc., a walory 
Boeinga i Intela dotknęła przecena.

Piątkowe notowania w Azji to spad-
ki na całej linii. Indeks Nikkei stracił 

ponad 2,7 proc. proc. mimo maleją-
cego bezrobocia � to w Japonii jest 
obecnie mniejsze niż 2,5 proc. Spad-
ki w Szanghaju, Seulu czy na antypo-
dach były niższe, ale żaden indeks nie 
zamknął dnia na plusie.

Europa już na starcie w piątek nie 
miała łatwo i pierwsze minuty noto-
wań potwierdziły, że inwestorów cze-
ka ciężki dzień. DAX30 tracił ponad 
1,3 proc., równie kiepsko było w Me-
diolanie czy Paryżu. WIG20 niestety 
też wpisywał się w ten obraz, indeks 
tracił 0,8 proc.

Kolejne dwa kwadranse notowań 
w Europie niewiele zmieniły. WIG20 
poprawił swoje notowania i przed 
godz. 10 tracił tylko 0,35 proc. Dodatni 
odczyt notowały walory PZU i PKN Or-
len, ale skala zmian nie była znaczna.

Drugi segment prezentował się le-
piej i przed godz. 10 jego indeks no-
tował nawet dodatni odczyt. By-
ło to złudne, bo godzinę później 
wskaźnik tracił 0,3 proc. Fatalnie 
prezentował się Comarch zniżkują-
cy ponad 4 proc. (na otwarciu spa-
dek przekroczył 10 proc. z rocznym 
minimum), co było odpowiedzią 
na opublikowane wyniki i słabszy 
od konsensusu zysk za IV kwartał. 
Symbolicznie tracił CD Projekt, któ-
ry 19 marca zastąpi Asseco w indek-
sie WIG20.

W południe WIG20 znowu zwięk-
szył stratę do 0,8 proc., a na plusie 
były jedynie dwie Þ rmy � PZU i Eu-
rocash. Energetyka, która w czwar-
tek zyskała ponad 3,3 proc., w piątek 
traciła prawie 2 proc., uderzając w in-
deks całego parkietu. Słabo prezen-
towała się informatyka, a Comarch 
po chwilowej poprawie znowu tracił 
ponad 8 proc. Obraz rynku był fatal-
ny, lecz sytuacja na innych giełdach 
� jeszcze znacznie gorsza. DAX30 tra-
cił ponad 2 proc., schodząc poniżej 
12 tys. pkt. W Paryżu mocna przece-
na dotknęła stalowego giganta Arce-
lor Mittal, którego akcje traciły ponad 
4 proc. Największy spadek odnotowa-
no w Mediolanie, gdzie indeks na dwa 
dni przed wyborami we Włoszech tra-
cił 2,3 proc.

Europa drugą połowę sesji rozpo-
częła w atmosferze smutnej stabili-
zacji. Zmartwień dostarczał parkiet 
we Frankfurcie, gdzie DAX30 tracił 
już 2,3 proc., a spadek poniżej 12 tys. 
pkt nie okazał się epizodem. Na GPW 
było lepiej, spadek indeksów był niż-
szy. WIG tracił 0,57 proc., ale sytuację 
ratowały tym razem średnie Þ rmy. 
W elicie w połowie sesji zielony kolor 
przybrały jedynie cztery Þ rmy.

Rafał Grodowski
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Polityka celna w roli głównej
SUROWCE \ Ropa i miedź nie zaliczyły przełomu w tym kiepskim 

tygodniu. Na złocie nastąpiły wahania. Czwartek okazał się fatalny 

dla metali przemysłowych.

Ostatnia decyzja Donalda Trum-
pa o możliwym wprowadzeniu 
ceł na aluminium i stal wywoła-
ła sporo komentarzy. Jednak ani 
w czwartek, ani w piątek alumi-
nium nie zareagowało zbytnio 
na sugestie takiej regulacji Wa-
szyngtonu.

Ropa naftowa, dla której tydzień 
mimo nieznacznego wzrostu za-
pasów okazał się fatalny, traciła 
w piątek zaledwie 0,1 proc. Mocne 
spadki z poprzednich dni sprawi-
ły jednak, że kurs paliwa brent był 
niższy niż 64 dol. O ile do minimum 
z 13 lutego brakuje jeszcze sporo, 
ponad 2 dol., nie można wykluczyć 
spadku poniżej tej wartości. Część 
analityków wskazuje, że nieznacz-
ny wzrost zapasów mocno osłabił 
paliwo, co może przedłużyć kiepski 
scenariusz. OPEC chce utrzymać 
ograniczenia produkcyjne i planu-
je nawet nawiązanie porozumie-
nia z amerykańskimi spółkami. Jak 

na razie medialna informacja nie 
wpłynęła zbytnio na rynek.

Czwartek na rynku metali był bar-
dzo dziwny. Złoto i srebro odnoto-
wały spadki, ale wyjątkowo źle za-
reagowały na polityczne doniesie-
nia platyna i pallad. Spadki dla obu 
metali wyniosły 3 proc. i 6 proc., 
co przy procentowej korekcie złota 
i srebra wyglądało fatalnie. Co cie-
kawe, dolar tym razem także stracił 
do euro, i to mocno � 0,6 proc.

Wczoraj w południe metale szla-
chetne notowały wzrosty, które 
na srebrze i złocie prawie w cało-
ści wymazały czwartkowy spadek. 
Pallad i platyna zyskiwały symbo-
licznie, a obydwa metale koszto-
wały solidarnie mniej niż 1000 dol. 
za uncję.

Ropa w drugiej połowie dnia zna-
lazła się na lekkim plusie. Gwał-
townie i tylko chwilowo, bo pa-
liwo przed godz. 13 traciło po-
nad 0,5 proc. Miedź przed połu-

dniem także zyskała na wartości, 
ale tu skala wzrostów, jakkolwiek 
znikoma, była nieco wyższa. Z per-
spektywy tygodnia niewiele to zna-
czyło, a zdaniem analityków pro-
pozycje celne USA mogą w dłuższej 
perspektywie wpłynąć także na no-
towania pomarańczowego metalu. 
Część ekonomistów sugeruje, że cła 
ograniczą globalną koniunkturę 
i uderzą w pozycję krajów surow-
cowych.

(rg)

eprasa.pl e60e36f9e6
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Materiały przygotowane przez PMC Markets

Instrument Kurs 
dzisiejszy Zmiana  Kurs 

poprzedni 

WIG 60 733,82 -0,63% 61 116,96

WIG20 2 316,08 -0,81% 2 334,96

mWIG40 4 684,68 -0,20% 4 693,90

sWIG80 14 530,04 -0,62% 14 621,07

ALIOR 80,4 -2,01% 82,05

ASSECOPOL 46,8 -1,64% 47,58

BZWBK 357 -1,54% 362,6

CCC 243,8 -0,65% 245,4

CYFRPLSAT 22,72 -0,96% 22,94

ENERGA 10,23 -3,49% 10,6

EUROCASH 21,92 3,40% 21,2

JSW 93,14 -0,39% 93,5

KGHM 103,2 0,39% 102,8

LOTOS 55,84 -1,24% 56,54

LPP 8610 -0,58% 8660

MBANK 446,6 -0,98% 451

ORANGEPL 5,51 -0,72% 5,55

PEKAO 128,5 -1,15% 130

PGE 10,26 -2,19% 10,49

PGNIG 5,99 -1,80% 6,1

PKNORLEN 95,04 -0,86% 95,86

PKOBP 42,03 -0,87% 42,4

PZU 42,24 0,84% 41,89

TAURONPE 2,65 -1,85% 2,7

Poniedziałek, 5 marca 2018 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

Chiny Indeks PMI dla usług luty 54,7

09.55 Niemcy Indeks PMI dla usług luty 55,3

10.00 Strefa euro Indeks PMI dla usług luty 56,7

10.30 Strefa euro Indeks Sentix marzec 31,9

11.00 Strefa euro Sprzedaż detaliczna (r/r) styczeń 1,9%

0,93539 -0,64% USDCHF

105,409 -0,65% USDJPY

1,37894 0,09% GBPUSD

1,23086 0,28% EURUSD

16,46 1,60% SREBRO

1323,2 1,38% ZŁOTO

312,9 0,19% MIEDŹ

63,38 -0,70%
ROPA 

BRENT

7104,7 -0,99% FTSE 100

21181,64 -2,48% NIKKEI 

11919,5 -2,23% DAX

24606,98 -1,69%
DJIA 

POPRZEDNI

       Kursy NBP

3,4200 -0,45% USD

3,6470 0,38% CHF

4,1986 0,32% EUR
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Czy i kiedy dogonimy Zachód? (3)
ROZWÓJ CYWILIZACYJNY \ Przyszłość jest niepewna. Ostatnie lata przyniosły nam ogromne zmniejszenie 
dystansu do Zachodu. Jednak tak dobry trend nie musi trwać wiecznie i w przyszłości dynamika wzrostu naszego 
produktu krajowego brutto może nie być tak wysoka.

Rafał Grodowski

I
dziemy do przodu. 
Z perspektywy nasze-
go kontynentu nie ma 
chyba kraju, do którego 

po 1989 r. nasz dystans uległ-
by zwiększeniu. To napraw-
dę sukces i polska gospodar-
ka oraz ci, którzy ją tworzą, 
mają powody do zadowole-
nia. Ubiegły rok z mocnym 
wzrostem PKB i bardzo sil-
nym złotym powinny jesz-
cze poprawić tę statysty-
kę. Polska zmieniła też swo-
je oblicze, np. dla Ukrainy 
to my staliśmy się atrakcyj-
nym miejscem do szukania 
pracy. Trudno się temu dzi-
wić, bo na początku ubiegłe-
go roku ukraiński dochód per 
capita był mniejszy od nasze-
go o 40 proc.

Kluczowe jest jednak py-
tanie, co będzie dalej i jakie 
mamy szanse na dogonie-
nie Zachodu. Tu dystans jest 
ogromny. Ile lat trzeba, aby 
dogonić Niemcy, a ile, aby 
pokonać Hiszpanię, do której 
nie brakuje nam już wiele?

Pomijając istotną kwe-
stię kursów walutowych, 
kluczem do tego jest oczy-
wiście dynamika rozwoju. 
Ta w ostatnich latach notu-
je sukces za sukcesem, uwi-
doczniło się to także w ostat-
nim kwartale. Wzrost prze-
kroczył 5 proc., co dla krajów 
bogatszych od nas wydaje się 
obecnie nierealne. Jeśli utrzy-
mamy dynamikę o 2 proc. 
wyższą od tej na Zachodzie, 
to Wielką Brytanię przegoni-
my dopiero w 2037 r. Oczy-
wiście to bardzo optymistycz-
ny scenariusz, który pozwo-
liłby nam też dogonić Hisz-
panię już za 9 lat. Dogonienie 
Niemiec czy Holandii to oczy-
wiście spore wyzwanie i na-
wet przy takich optymistycz-
nych założeniach zajmie nam 
to ponad 25 lat. Na dogonie-
nie Stanów Zjednoczonych 
obecne pokolenie musi pocze-
kać ponad 30 lat.

W okresie 1990�2017 
osiągnęliśmy zdecydowa-
nie szybsze tempo rozwo-
ju od Niemiec, Francji, USA 
czy Japonii. W wypadku 

USA to aż 24 lata zakończo-
ne szybszym wzrostem, gdy 
nasza gospodarka notowała 
roczną dynamikę PKB wyż-
szą niż za Atlantykiem. Jed-
nak prognozowanie przy-
szłości w oparciu o same 
liczby jest zwodnicze. Istotne 
są także inne czynniki. I za-
pewne ta bardzo dobra sytu-
acja, jaką mamy w naszej go-
spodarce obecnie, na pewno 
ulegnie zmianie, a nasza dy-
namika rozwoju ostatecznie 
nie okaże się tak znacząca.

Współczesna Polska funkcjo-
nuje bowiem już inaczej. Nie 
jesteśmy tacy jak np. Chiny, 
które nadrabiają zaległości 
rozwojowe dzięki bardzo ni-
skim kosztom produkcji. Dla 
naszego kraju szansą są tech-
nologie i zaistnienie na ryn-
kach produktów wysokoprze-
tworzonych. A do tego trzeba 
także silnego własnego kapita-
łu. Polska na razie rozwija się 
niejako pasywnie. Jesteśmy 
krajem jeszcze atrakcyjnym 
do inwestowania, ale nie kra-
jem, który sam dużo inwestu-
je. O ile zagraniczne inwesty-

cje w Polsce to łącznie ponad 
750 mld zł, to polskie za gra-
nicą � niecałe 200 mld zł. Ow-
szem, te dane pokazują, że nie 
jest źle, a gdy to porównamy 
z krajami regionu, wypadamy 
nawet lepiej niż one.

Dogonienie Zachodu 
to także proces przeobraże-
nia gospodarki i wzmacnia-
nia roli naszego pieniądza. 
A na to trzeba nie lat, lecz 
nawet dziesięcioleci. Nie-
mniej wielki krok w ostat-
nim ćwierćwieczu został 
zrobiony i polska gospodar-
ka jest już w zupełnie innej 
kondycji, niż była na po-
czątku lat 90.
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Dynamika zmiany dochodu narodowego w ujęciu PPP 
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Scenariusz Þ lmu powstał na podstawie pamiętników Rachel| fot. mat. pras./d

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

Niedoskonała i ludzka
KINO \ Polacy mają bohaterską Helenę Kmieć, Amerykanie zaś � niezwykłą Rachel Joy 

Scott. Na ekrany kin wszedł właśnie Þ lm �Moja miłość�. Nowa produkcja twórców hitu 

�Bóg nie umarł� to opowieść o oÞ erze strzelaniny w amerykańskiej szkole � o jej wierze, 

podążaniu za głosem Boga i chęci zmiany świata na lepszy.

Siedemnastoletnia Rachel Joy 
Scott była pierwszą spośród 
13 ofiar strzelaniny w Co-
lumbine High School, która 
wydarzyła się 20 kwietnia 
1999 r. Na podstawie pozo-
stawionych przez dziewczy-
nę dzienników twórcy Þ lmu 
odtworzyli jej życie � dzie-
ciństwo w rozbitej rodzinie, 
młodzieńcze poszukiwania 
siebie, jej pasje i pierwsze za-
uroczenia. Przede wszystkim 

jednak pokazali głęboką wia-
rę Rachel.

� Była taka jak ja, jak 
my wszyscy, niedoskonała 
i ludzka. Czytając jej dzienni-
ki, miałem wrażenie, że jest 
w nich bardzo autentyczna. 
Pisała o swoich wątpliwo-
ściach, tęsknotach, lękach. 
Zmieniała zdanie. Poznanie 
jej historii i praca z jej in-
tymnymi zapiskami to było 
poruszające doświadczenie 

� powiedział Brian Baugh, 
reżyser Þ lmu.

Oryginalny tytuł produkcji 
�I am not ashamed� (ang. nie 
wstydzę się) nawiązuje do głę-
bokiej wiary Rachel. Dziew-
czyna przyznawała się do wia-
ry w Boga i z zeznań świad-
ków masakry w szkole wyni-
kało, że właśnie dlatego została 
zastrzelona.

W rolę Rachel wcieliła się 
Masey McLain. Towarzyszą 

jej m.in. Ben Davies i Came-
ron McKendry. Młodzi akto-
rzy nie mają na koncie bogatej 
Þ lmograÞ i, ale poradzili sobie 
z pogłębionymi rolami swoich 
postaci całkiem dobrze.

Czasem w filmie robi się 
zbyt cukierkowo, choćby 
w scenach zaraz po nawró-
ceniu głównej bohaterki. Bez-
domni są schludni i mimo 

że dramat podejmuje kwestie 
dobra i zła, to ten kontrast 
jest rozmyty. Może wystar-
czyłoby rozbudować posta-
ci sprawców masakry, doda-
jąc im dobre dialogi. Warto-
ścią Þ lmu jest za to przesła-
nie � zaproszenie, by zmianę 
świata zacząć od siebie.

Anna Krajkowska

WYWIAD \ Z EWELINĄ GŁADYSZ i PRZEMYSŁAWEM RADZYŃSKIM, autorami książki �Helena. Misja możliwa�, rozmawia SYLWIA KRASNODĘBSKA

Święci mogą zrobić więcej 
z nieba niż z ziemi
Jeśli dojdzie do procesu beatyÞ kacyjnego misjonarki Heleny Kmieć, która rok temu zginęła tragicznie w Boliwii, to będzie to najprawdopodob-

niej pierwsza w Polsce kandydatka na ołtarze, w której przypadku nie będzie potrzeby udowadniania heroiczności cnót. 

PIERWSZĄ CZĘŚĆ WYWIADU Z AUTORAMI W PIĄTEK.

Polska misjonarka została 
zamordowana rok temu w Boliwii 
podczas ataku na ochronkę 
dla dzieci, w której pracowała. 
Lektura Państwa książki �Helena. 
Misja możliwa� przynosi 
świadectwa osób, które modlą 
się za wstawiennictwem Heleny. 
Napisali Państwo tę książkę z myślą 
o tym, że może być przydatna 
w procesie beatyÞ kacyjnym?
Przemysław Radzyński: Nie 
pisaliśmy książki z taką in-
tencją. Ale zaraz po śmierci 
Heleny wielu ludzi Kościo-
ła, także hierarchia, mówiło, 
że proces beatyÞ kacyjny jest 
bardzo prawdopodobny. Stąd 
też i w naszych rozmowach 
pytania o świętość Heleny. 
Jeśli do takiego procesu doj-
dzie, to będzie to najprawdo-
podobniej pierwsza w Polsce 
kandydatka na ołtarze, w któ-
rej przypadku nie będzie po-
trzeby udowadniania hero-
iczności cnót. W ubiegłym 
roku papież Franciszek ogło-
sił, że przesłanką beatyÞ kacji 
i kanonizacji może być także 
�dar życia�. Formalnie proces 
może się rozpocząć po pięciu 
latach od śmierci kandydata 
na ołtarze, więc musimy jesz-
cze trochę poczekać. Ale jeśli 
świadectwa z naszej książki 
będą w nim pomocne, to tyl-
ko pozostaje nam się cieszyć.

Ewelina Gładysz: Nasi roz-
mówcy mówią: �Jeśli ktoś 
z nas ma iść do nieba, to ona 
idzie w pierwszej kolejności�. 
Padają też inne wzruszają-
ce i bardzo mocne słowa, jak 
choćby te, które wypowia-
da Asia Błyszczak � o tym, 
że Helenka żyła w cichości, 
że po śmierci Bóg już ją wy-
wyższył. Ona mówi wprost: 
�Pokazał, że jest tak, jak napi-
sane w Piśmie Świętym: »Wy-

wyższa pokornych«. Jest rów-
nież napisane: »Błogosławieni 
cisi«. I to się stało na moich 
oczach... To mnie wprawia 
w zdumienie, że Ewangelia ro-
zegrała się na moich oczach�. 
To mocne świadectwo.

A dla mnie najmocniejszy fragment 
książki to ten, w którym siostra 
Heleny mówi: �Pamiętam sen, 
w którym pytałam ją, czy podobał jej 
się pogrzeb. Odpowiedziała, że był 

bardzo ładny�. Jaki moment był dla 
Państwa najbardziej wzruszający?
E.G.: To jest bardzo intym-
ne pytanie. Oczywiście wyko-
nując nasze zadanie profesjo-
nalnie, zbierając wspomnie-
nia o Helence, powinniśmy 
większość uczuć zostawić 
za drzwiami, ale o tym, ile ra-
zy nam się to nie udało, też 
można przeczytać w książce. 
Jednak o wszystkim, czego do-
świadczyliśmy, co dostaliśmy 

od naszych rozmówców, my-
ślimy w kategoriach wdzięcz-
ności i daru. Na pewno ogrom-
nym przeżyciem dla nas by-
ła obecność w domu Helenki, 
spotkanie z jej rodzicami.

W Państwa książce pada bardzo 
piękne zdanie: �Święci mogą zrobić 
więcej z nieba niż z ziemi�. Jak 
oceniają Państwo siłę oddziaływania 
Heleny na nas dziś?
E.G.: Kiedy pytamy Teresę, 
siostrę Heleny, o to, kto modli 
się za wstawiennictwem He-
leny, ona w pierwszej kolej-
ności z uśmiechem na ustach 
odpowiada: �Ja�. Kiedy py-
tamy dalej, czego dotyczą te 
modlitwy, Teresa mówi: �Pro-
stych spraw, np. żeby auto za-
paliło�. Pamiętam, że wtedy 
uderzyło mnie to, z jaką wia-
rą i ufnością Teresa opowiada 
o tych modlitwach wstawien-
niczych, o tej duchowej obec-
ności Heleny w swoim co-
dziennym życiu. To fragment 
dłuższej rozmowy, w której 
Teresa opowiada też o wie-
lu innych ludziach, którzy 
za wstawiennictwem Heleny 
szturmują niebo, m.in. pro-
sząc o potomstwo, o zdrowie.
P.R.: Sami też modlimy się 
w pewnej intencji przez 
wstawiennictwo Heleny, 
ufając w jego skuteczność...

NIE PRZEGAP \ W sobotę o godz. 23.10 i w niedzielę o godz. 23.45 w Telewizji 

Republika będzie można obejrzeć retransmisję koncertu upamiętniającego Żołnierzy Wyklętych. 

W wydarzeniu zorganizowanym 1 marca przez Radio Poznań wystąpili: Paweł Piekarczyk, 

Andrzej Kołakowski i Leszek Czajkowski, który poświęcone Żołnierzom Wyklętym utwory 

napisał, opierając się na rozmowach ze świadkami historii. 

Helena Kmieć (1991�2017) � polska misjonarka rzymskokatolicka. W Boliwii pomagała siostrom służebniczkom dębickim w prowa-
dzonej przez nie ochronce dla dzieci w Cochabambie. Zginęła ugodzona nożem w czasie napadu na och ronkę
| fot. arch./d

eprasa.pl e60e36f9e6

http://www.niezalezna.pl/
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Albert Einstein 
(1879�1955) Þ zyk teoretyk, twórca ogólnej i szczególnej teorii względności, noblista

\\  Wyobraźnia bez wiedzy może stworzyć rzeczy piękne. Wiedza bez wyobraźni 

najwyżej doskonałe. \\

 GOSPODARKA MORSKA \ Park w porcie, czyli o trendach

Miasto Gdynia
odwraca się od morza
Budowa portu w Gdyni to był ewenement na skalę światową. 23 września 1922 r. Sejm II RP przyjął ustawę 
ws. budowy �portu morskiego przy Gdyni na Pomorzu�, a niecały rok później, 13 sierpnia 1923 r., do molo w por-

cie przy Gdyni zacumował SS �Kentucky�, pierwszy zagraniczny statek dalekomorski.

Tadeusz Hatalski

C
iekawe sformuło-
wanie � nie w Gdy-
ni, ale �przy Gdyni�. 
Gdynia w tym czasie 

była jeszcze wioską i port 
był budowany poza jej tere-
nem. Dlatego w ustawie na-
pisano �przy Gdyni�. A sta-
tek był zagraniczny, bo pol-
skich statków żeglugi dale-
komorskiej jeszcze nie było. 
Jednak rozwój żeglugi pod 
polską banderą wkrótce na-
stąpił. Nastąpił również roz-
wój Gdyni i mała wioska 
szybko stała się dużym i no-
woczesnym miastem. �Mia-
stem z morza i marzeń�, 
jak to pięknie ujmuje mot-
to Gdyni. I wkrótce o budo-
wanym porcie na Pomorzu 
mówiono już port w Gdyni, 
a nie port przy Gdyni.

Tamta wyobraźnia
Port zbudowano piękny 

i nowoczesny. Mało kto dzi-
siaj wie, że port w Gdyni 
został tak zaprojektowany 
i zbudowany, aby każdy sta-
tek, który wpłynie na Bał-
tyk, mógł również wpłynąć 
do portu w Gdyni. Ktoś po-

wie � żadna rewelacja, prze-
cież projektanci planowa-
li bałtycki port. Tak, tylko 
że w tamtym czasie tak du-
żych statków jeszcze nie by-
ło. I raczej trudno było sobie 
wyobrazić, że kiedykolwiek 
tak duże będą.

W Gdańsku na Motławie 
stoi statek-muzeum � �Soł-
dek�. Pierwszy statek zbu-
dowany w polskiej stocz-
ni po wojnie. Przechodząc 
wzdłuż niego, można zauwa-
żyć na burcie rzędy charak-
terystycznych i powtarzają-
cych się wypukłych punk-
tów. To nity łączące blachy 
kadłuba statku. �Sołdek� zo-
stał zbudowany po wojnie, 
gdy technologia spawania 
kadłubów statków była już 
znana. A mimo to blachy by-
ły łączone jeszcze za pomocą 
nitów, a nie spawane. Tech-
nologia spawania kadłubów 
statków została opracowana 
przez Amerykanów w czasie 
wojny, gdy trzeba było szyb-
ko budować statki, bo nie-
mieckie U-Booty zatapiały 
całe ich konwoje na Atlan-
tyku. Przed wojną nikt sobie 
jeszcze nie wyobrażał spa-
wania kadłubów statków. 

A przy łączeniu blach kadłu-
ba za pomocą nitów budowa 
dużych statków o zanurze-
niu kilkunastu metrów była 
niemożliwa.

Mimo to ówcześni inży-
nierowie tak zaprojektowali 
port Gdyni, żeby mógł tam 
zawinąć każdy statek, któ-
ry wpłynie na Bałtyk. I tak 
jest do czasów współcze-
snych. Oczywiście, obecnie 
tor podejściowy trzeba po-
głębiać, ale tylko dlatego, 
że tory wodne prowadzące 
na Bałtyk też zostały pogłę-
bione. Czyli jednak tamten 
projekt to rewelacja. I trzeba 
przyznać, że mieli wyobraź-
nię projektanci portu przy 
wiosce Gdyni. Wyobraźnię, 
której nam, współczesnym 
mieszkańcom Gdyni, chy-
ba brakuje. Może nie tyle 
mieszkańcom, ile władzom 
naszego pięknego miasta.

Wieża w morzu
O co chodzi? Na Zacho-

dzie od kilkunastu lat pa-
nuje trend (czy też moda) 
na przejmowanie opuszczo-
nych terenów portowych 
przez deweloperów. I bu-
dowanie na tych terenach 

�parków mieszkalnych�, 
czyli apartamentów do wy-
najęcia. Takie zagospodaro-
wywanie opuszczonych te-
renów portowych szczegól-
nie często można zaobser-
wować w Wielkiej Brytanii. 
Gdy wpływa się do portów 
tego morskiego kraju, widzi 
się piękne apartamentowce 
tam, gdzie jeszcze niedawno 
były zaniedbane i opuszczo-
ne stare doki.

Wygląda na to, że moda 
na przekazywanie dewelope-
rom opuszczonych terenów 
portowych przyszła do Gdy-
ni stamtąd właśnie. Miasto, 
które kiedyś powstało dzięki 
temu, że �przy Gdyni� został 
zbudowany port, teraz ten 
port zaczyna dusić. Pierw-
szym objawem tego ataku 
miasta na port było zbu-
dowanie wieżowca Sea To-
wers. Wieżowiec zbudowano 
tuż przy Basenie Prezydenta, 
tam, gdzie kiedyś cumowały 
kutry z literami GDY na bur-
cie i liczbą przy nich, trzycy-
frową również.

Dzisiaj charakterystycz-
nych żółtych kutrów już 
nie ma. Żadnego, nawet 
z liczbą jednocyfrową. Jest 

za to monstrum, które stoi 
nad brzegiem basenu por-
towego i gryzie się z resztą 
lekkiej i harmonijnie łączą-
cej się z morzem zabudowy 
skweru Kościuszki. Opinia 
o tym, że Sea Towers jest 
brzydki i nie pasuje do tego 
miejsca, to rzecz gustu. Jed-
nak jest jeszcze praktyczny 
wymiar położenia wieżow-
ca � to komunikacja. Taki 
wieżowiec jak Sea Towers 
to kilka tysięcy ludzi, czy-
li małe miasto. Jeżeli taki 
wieżowiec jest zbudowa-
ny gdzieś w głębi miasta, 
to ruch z niego rozchodzi 
się we wszystkich kierun-
kach. Można powiedzieć, 
że na wszystkie strony 
świata. I w takiej sytuacji 
nie jest zbyt uciążliwy ani 
dla mieszkańców wieżowca, 
ani dla okolicznych miesz-
kańców. Natomiast Sea To-
wers jest zbudowany nie 
w centrum miasta, ale nad 
brzegiem morza. Skutek jest 
taki, że ruch z wieżowca 
rozkłada się tylko na dwie 
strony. Czyli jest dwukrot-
nie większy, niż byłby, gdy-
by został zbudowany dalej 
od morza, w głębi miasta.

Stracimy bezpowrotnie
Sea Towers to był pierw-

szy objaw inwazji miasta 
na port. Port, dzięki któ-
remu to miasto kiedyś po-
wstało i dzięki któremu za-
wdzięczało swój rozwój. Ale 
na Sea Towers się nie skoń-
czyło, deweloperzy co do te-
renów portowych mają dal-
sze plany. Dalmor, którego 
trawlery łowiły kiedyś ryby 
nawet na Oceanie Spokoj-
nym, już nie posiada stat-
ków rybackich. Pozostały 
jednak nabrzeża, przy któ-
rych mogą cumować różne 
statki. I tam, gdzie cumo-
wały niegdyś żółte bałtyckie 
kutry i dalekomorskie traw-
lery, równie dobrze mogą 
cumować statki np. pasa-
żerskie.

Obecny zarząd portu Gdy-
nia ma takie plany. Chce 
zmodernizować te nabrzeża 
i przystosować je do przyj-
mowania wycieczkowców, 
które latem zawijają do Gdy-
ni. Turyści to żyła złota dla 
miasta. Im więcej tury-
stów, tym miasto bogatsze. 
Są miasta na świecie, które 
żyją tylko z turystów. Na-
brzeża Dalmoru, które znaj-
dują się bardzo blisko cen-
trum miasta, świetnie na-
dają się do przyjmowania 
statków pasażerskich. Pasa-
żerowie po zejściu z trapu 
praktycznie byliby na Świę-
tojańskiej, reprezentacyjnej 
ulicy miasta.

Ale jest problem. Tere-
ny po Dalmorze chcą prze-
jąć deweloperzy i budować 
tam apartamentowce. Zgod-

Gdyńskie Sea Towers to był pierwszy objaw inwazji miasta na port. Port, dzięki któremu to miasto kiedyś powstało i dzięki któremu zawdzięczało swój rozwój| fot. Wikipedia/d

fot. Wikipedia/d

eprasa.pl e60e36f9e6

http://www.niezalezna.pl/
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Leopold Staff 

(1878�1957) poeta, dramatopisarz, tłumacz i eseista

\\  W dzień biały morze śpiewa, szepce i szeleści,/Samemu sobie jeno gwarząc opowieści./Kto się w nie wsłucha, słyszy w jego 

dziwnym szumie/Dalekie, tajne głosy, których nie rozumie. \\

FELIETON \ Okiem Temidy

Immunitet to nie bezkarność
Byłam kiedyś przypadkowym świadkiem rozmowy, podczas której jeden z rozmówców wzbraniał się przed wypi-

ciem alkoholu, tłumacząc, że przyjechał samochodem. W odpowiedzi na to usłyszał: �A czego się boisz? Przecież 
masz sędziowski immunitet�.

Teresa Kurcyusz-Furmanik

I
mmunitet nie ozna-
cza nierówności wobec 
prawa sędziów i pozo-
stałej części społeczeń-

stwa. Nie jest też jego celem 
bezkarność sędziów. Pod-
słuchana przeze mnie wy-
powiedź jest świadectwem 
całkowitego braku zrozu-
mienia istoty tego prawnego 
terminu. A warto wiedzieć, 
na czym ów polega, a także 
przyjrzeć się jego historii.

Chronić od szykan i prowokacji
Poszukując etymologii sło-

wa �immunitet�, trafiamy 
na łaciński �immunitas� 
(�wolny od obowiązków�), 
aczkolwiek instytucja ta po-
jawiła się po raz pierwszy 
w starożytnej Grecji. Odnosi-
ła się do uprawnień wysłan-
nika dyplomatycznego, który 
w trakcie pełnienia misji był 
wyposażony w gałązkę oliw-
ną lub laurową, zwieńczoną 
dwoma wężami symbolizu-
jącymi chytrość i roztrop-
ność. Zasada osobistej nie-
tykalności posła była usank-
cjonowana prawem i religią. 
W starożytnym Rzymie na-
tomiast poseł otrzymywał 
złoty pierścień, a jego misja 
poselska charakteryzowa-
ła się szczegółowym cere-
moniałem jej przyjmowa-
nia, uzależnionym od tego, 
czy poseł przybywał z pań-
stwa zaprzyjaźnionego, czy 
wrogiego (Encyklopedia 
PWN, t.  5, E. Pietkiewicz, 
Protokół dyplomatyczny, 
Warszawa 1998). W okresie 
Cesarstwa Rzymskiego ter-
min �immunitet� nabrał in-
nego znaczenia. Był to przy-
wilej zwolnienia od podat-
ków i danin dóbr cesarskich, 
a także senatorskich, oraz 
przywilej korzystania z nie-
zależności sądowej i admini-
stracyjnej. W średniowieczu 
immunitet polegał na zwal-
nianiu ludności od okre-
ślonych danin i posług 
na rzecz panującego. Przy-
kładem takich immunite-
tów � przywilejów polskich 
� jest na pewno nadany 
w 1374 r. przywilej koszyc-
ki czy w 1388 r. nieszawski. 
Immunitet w nowej postaci, 
jako sędziowski, uwalnia-
jący od odpowiedzialności 
prawnej w związku ze spra-
wowaną funkcją, pojawił się 
w XVIII w. Stanowić miał 

gwarancję utrudnienia usu-
walności sędziów z powodu 
wydawanych wyroków, wy-
wołujących niechęć panują-
cych.

Podobnie we współcze-
snym znaczeniu celem im-
munitetu sędziowskiego jest 
zabezpieczenie prawidłowo-
ści funkcjonowania wymia-
ru sprawiedliwości przez 
zapewnienie sędziom nie-
zależności i niezawisłości 
w wykonywaniu powierzo-
nych im funkcji. Immunitet 
chroni sędziego od nacisków 
i wpływów ze strony przed-
stawicieli władzy, mediów, 
ośrodków politycznych. 
Ma zabezpieczyć sędziego 
przed możliwością odsunię-
cia go od prowadzenia spra-
wy przez wszczęcie przeciw-
ko niemu postępowania kar-
nego opartego na fałszywych 
zarzutach. Ma także chronić 
sędziów od szykan, szanta-
żu i prowokacji, w szczegól-
ności pochodzących od osób 
niezadowolonych z jego roz-
strzygnięć.

Parasol nie wszędzie
Czy instytucja immuni-

tetu sędziowskiego wystę-
puje we wszystkich demo-
kratycznych ustawodaw-
stwach? Na podstawie in-
formacji pochodzących 
z opracowania przygotowa-
nego w 2014 r. przez Zespół 
Analiz i Opracowań Tema-
tycznych Senatu dowiadu-
jemy się, że przewidziano 
ją tylko w niektórych kra-
jach. W prawie francuskim 
od 1993 r. sędzia nie korzy-
sta już z żadnego immuni-
tetu. Może więc być ściga-
ny prawem, tak jak każdy 
obywatel, w imię zasady 
powszechnej równości wo-
bec prawa. Także w Niem-
czech czy Szwecji sędzia 
może być oskarżony o na-
ruszenie prawa jak zwy-
kły obywatel. W Słowacji 
w 2012 r. zniesiono immuni-
tet chroniący sędziów przed 
odpowiedzialnością karną 
za drobne wykroczenia po-
pełnione w trakcie wykony-
wania obowiązków służbo-
wych. We Włoszech nato-
miast uprawniona do podej-
mowania środków dyscypli-
narnych wobec sędziów jest 
Najwyższa Rada Sądowni-
cza. Włoscy sędziowie od-
powiadają dyscyplinarnie 
za ich zachowania nie tyl-

ko w czasie pełnienia funk-
cji, ale i prywatne, np. takie 
jak naruszenie zakazu przy-
należności do tajnych sto-
warzyszeń, lóż masońskich 
i maÞ i. W Wielkiej Brytanii 
sędziowie najwyższej ran-
gi (lordowie prawa) w spra-
wach cywilnych korzystają 
z immunitetu absolutnego 
i powszechnego, obejmują-
cego nawet działania lub za-
niechania dokonane w złej 
wierze lub w celach korup-
cyjnych. Nie dotyczy to sę-
dziów sądów okręgowych, 
rejonowych lub społecznych 
sędziów pokoju. W Rosji sę-
dziowie korzystają z nie-
tykalności gwarantowanej 
ustawą o statusie sędziów. 
Instytucja ta przewiduje tak-
że nienaruszalność pomiesz-
czeń prywatnych i służbo-
wych zajmowanych przez 
sędziego, jego dokumen-
tów oraz bagażu, prywat-
nych i służbowych środków 
transportu. Dotyczy to tak-
że korespondencji zapisywa-
nej ręcznie, mechanicznie 
i elektronicznie. Immunitet 
sędziowski przewiduje tak-
że ustawodawstwo węgier-
skie i litewskie.

Tymczasem w Polsce
W Polsce immunitet jako 

gwarancja niezawisłości sę-
dziego ma umocowanie kon-
stytucyjne. Nazwana począt-
kowo �nietykalnością sędzie-
go� ma długą tradycję sięga-
jącą konstytucji z 17 marca 
z 1921 r., która rozpoczyna 
się słowami �W imię Boga 
Wszechmogącego! My, Na-
ród Polski, dziękując Opatrz-
ności za wyzwolenie nas 
z półtorawiekowej niewo-
li, wspominając z wdzięcz-
nością męstwo i wytrwa-
łość oÞ arnej walki pokoleń 
(�) �. Konstytucja marcowa 
o immunitecie traktowała 
w art. 79. Przepis ten stano-
wił: �Sędziowie nie mogą być 
pociągani do odpowiedzial-
ności karnej ani pozbawieni 
wolności bez uprzedniej zgo-
dy wskazanego przez ustawę 
sądu, o ile nie są schwytani 
na gorącym uczynku, lecz 
i w tym wypadku może sąd 
zażądać niezwłocznie uwol-
nienia aresztowanego�.

W Konstytucji RP z dnia 
2 kwietnia 1997 r. o immu-
nitecie mowa jest w art. 
181. Zgodnie z jego treścią 
sędzia nie może być bez 

uprzedniej zgody sądu okre-
ślonego w ustawie pocią-
gnięty do odpowiedzialno-
ści karnej ani pozbawiony 
wolności. Sędzia nie może 
być zatrzymany lub aresz-
towany, z wyjątkiem uję-
cia go na gorącym uczyn-
ku przestępstwa, jeżeli jego 
zatrzymanie jest niezbędne 
do zapewnienia prawidło-
wego toku postępowania. 
O zatrzymaniu niezwłocz-
nie powiadamia się preze-
sa właściwego miejscowo 
sądu, który może nakazać 
natychmiastowe zwolnie-
nie zatrzymanego. Przepis 
ten odnosi się do zarzutu 
popełnienia przez sędziego 
przestępstwa. Zarzut po-
pełnienia wykroczenia nie 
daje natomiast możliwo-
ści wystąpienia o ściganie 
sędziego przed sądem po-
wszechnym, gdyż właściwy 
jest tu sąd dyscyplinarny, 
a za popełnienie wykrocze-
nia sędzia ponosi wyłącznie 
odpowiedzialność dyscypli-
narną.

Tam, gdzie immunitet sę-
dziowski obowiązuje, słu-
ży to wymiarowi sprawie-
dliwości. Celem immunite-
tu nie jest ochrona sędzie-
go przed prawem, np. z po-
wodu bezreß eksyjności czy 
roztargnienia. W sytuacji, 
gdy popełni on przestęp-
stwo lub wykroczenie, musi 
ponieść taką samą odpowie-
dzialność, jaką ponieść mie-
liby wszyscy inni obywate-
le. Należy się spodziewać, 
że z chwilą uchylenia immu-
nitetu sędzia stanie przed 
niezależnym, bezstronnym 
i niezawisłym sądem. Sąd 
ten zawsze zobowiązany jest 
do sprawiedliwego rozpa-
trzenia sprawy z uwzględ-
nieniem wszystkich waż-
nych jej okoliczności.

Śródtytuły pochodzą od redakcji

fot. Wikipedia/d

nie z panującymi trendami 
w Europie. I zgodnie z ty-
mi trendami władze miasta 
to akceptują. Być może tren-
dy to dobra rzecz, ale jest 
mały szkopuł. W Wielkiej 
Brytanii, gdzie ten trend 
jest najbardziej widocz-
ny i skąd do Gdyni pewnie 
przyszedł, dużych i małych 
portów są setki. I przy dzie-
siątkach i setkach portów 
jedno czy dwa nabrzeża za-
jęte przez deweloperów pod 
budowę �apartment parku� 
nie robi różnicy. My ma-
my tylko trzy duże porty: 
Gdynię, Gdańsk i Szczecin-
-Świnoujście. A jedynym 
zbudowanym od począt-
ku do końca przez Polaków 
jest port w Gdyni. Wznie-
siony w ekspresowym tem-
pie i z ogromnym wysiłkiem 
całego społeczeństwa. Po to, 
żeby mógł przyjmować stat-
ki z całego świata. I w por-
cie tym została zbudowa-
na infrastruktura przewi-
dziana do przyjmowania 
statków. Ta infrastruktu-
ra, oprócz mody, jest dru-
gim powodem tak silnego 
zainteresowania dewelope-
rów terenami po Dalmorze. 
Bo infrastrukturę portową 
przystosować do budownic-
twa jest bardzo łatwo.

Ale w drugą stronę, z po-
wrotem na portową, już 
się nie da. Jeżeli na tere-
nach Dalmoru zostaną zbu-
dowane apartamentowce, 
to te tereny zostaną straco-
ne dla portu, żeglugi i mo-
rza bezpowrotnie. Anglicy 
mają dziesiątki albo i set-
ki portów. I jedno nabrzeże 
czy dwa mniej nie robi im 
różnicy. My Gdynię mamy 
jedną.

A dzieje się to teraz, gdy 
rząd pracuje nad tym, aby 
rodzimą gospodarkę mor-
ską postawić na nogi. Gdy 
wprowadzany jest w ży-
cie program �Batory�, któ-
ry stwarza szansę stocz-
niom na wznowienie bu-
dowy statków, gdy trwają 
prace nad Morskim Fundu-
szem Inwestycyjnym, który 
zapewni Þ nasowanie zaku-
pu statków polskim arma-
torom, gdy ma być wpro-
wadzona nowelizacja usta-
wy o pracy na morzu, która 
przyczyni się do tego, że eks-
ploatacja statków pod polską 
banderą stanie się opłacalna 
ekonomicznie. Gdy wszyst-
ko wskazuje na to, że Polska 
wraca nad morze. Nie tylko 
na plażę i na wakacje, ale 
po to, aby realizować ma-
rzenia i z ich realizacji mieć 
pożytek, gospodarczy przede 
wszystkim.

A Gdynia, miasto z morza 
i marzeń, od morza się od-
wraca.

Autor jest kapitanem żeglugi wielkiej.

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE

Opiekunki 
do Niemiec 

do 1500 euro/mies.
 wymagany 

komunikatywny 
niemiecki

737 489 914 
lub 737 499 812

eprasa.pl e60e36f9e6
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WARTO POSŁUCHAĆ

MUZYKA \ Na nasz rynek traÞ ły znakomite płyty z muzyką poważną

Prawdziwe muzyczne rarytasy
O ile muzyka rozrywkowa pod względem kalendarza premier idzie na pasku wszelkich okazji i świąt, kiedy to fani kupują sobie prezenty bądź nastraja-

ją się wakacyjnie w rytm nieskomplikowanych fraz, o tyle muzyka poważna zdaje się mieć za nic banalne marketingowe normy. Ot, na dobrą muzykę 
zawsze jest właściwy czas. Śmiało można udać się na fonograÞ czne łowy, tym bardziej że wydawcy głaszczą nasze gusta rewelacyjnymi krążkami.

I
lekroć pojawia się jakaś nowa 
płyta z muzyką Dymitra Szosta-
kowicza, zakochani w dziele te-
go muzycznego nonkonformi-

sty melomani z wypiekami na twarzy 
czekają na moment, kiedy krążek wy-
ląduje w szuß adce odtwarzacza. Zło-
żoność i artystyczne wymogi, które 
stawia ta muzyka przed wykonawca-
mi, sprawiają, że na rynek nie traÞ ają 
przeciętne interpretacje. Tym razem 
bicie naszych serc przyspieszają Pa-
avo Järvi i Estońska Orkiestra Festi-
walowa. To, jak grają genialną VI sym-
fonię oraz zaaranżowaną na smyczki 
i kotły sinfoniettę c-moll w aranża-
cji Abrama Stasewicza (w oryginale 
na kwartet smyczkowy), nie pozwa-
la oderwać się od głośników (a warto 
słuchać głośno!). Järvi zadbał o precy-
zję wykonawczą, dynamiczne niuanse, 
zaś jakość wydanej przez wytwórnię 
Alpha płyt śmiało może predyspono-
wać album do roli płyty testowej (nic 
dziwnego, że można ją kupić również 
w formie ściąganych komputerowo 
bezstratnych plików FLAC). To brzmi 
chwilami (jak choćby Þ nał symfonii) 
iście demonicznie. Cóż, Szostakowicz 
wiedział, jak pisać na orkiestrę.

W duecie
Na innym biegunie jest album z ka-

meralistyką Szostakowicza. Ile to już 
popełniono transkrypcji jego XXIV 
preludiów fortepianowych? O tym, 
że są one wspaniałą kanwą dla in-
strumentowania, choćby na orkie-
strę smyczkową, wiemy od lat. Jed-
nak pierwszy raz traÞ a w nasze rę-
ce tak wspaniała, kompletna wersja 
na skrzypce z towarzyszeniem forte-
pianu.

Kiedy sam Szostakowicz usłyszał 
przełożenie jego dzieła na język 
skrzypiec i fortepianu, potraktowa-
nych równorzędnie i wirtuozowsko 
przez Dmitrija Cyganowa, miał po-
noć stwierdzić, że zapomniał o pier-
wotnym przeznaczeniu tych minia-
tur na fortepian solo. Naturalność, 
z jaką wpisały się w duet, była dla 
niego zdumiewająca, ale i w miły 
sposób zaskakująca. W 2000 r. bra-
kujące części zinstrumentowała Le-
ra Auerbach, czyli dzisiaj 44-letnia 
pianistka i kompozytorka Walerija 
Lwowna Auerbach z Czelabińska. 
I trzeba przyznać, że Ukrainka uczy-
niła to w sposób, który nie daje nam 
możliwości dostrzeżenia szwów mię-
dzy tym, co jest Cyganowa i co jest 
jej. W albumie znalazła się również 
sonata na skrzypce i fortepian z op. 
134 blisko 40 minut wiolinistyczno-

-fortepianowej sztuki najwyższych 
lotów. Siergiej Dogadin (skrzypce) 
i Nikołaj Tokariew (fortepian) każ-
dą nutą ukazują geniusz tej muzyki 
i to coś, co od dekad zdumiewa mnie 
osobiście. Otóż Dymitr Szostakowicz, 
bez względu na to, na jaki skład pi-
sał, soczystość i głębia kompozycji 
i brzmienia czyniły je symfoniami. 
Ot, geniusz.

Orkiestrowe koncerty
Byli kompozytorzy, którzy ukocha-

li totalne traktowanie orkiestry. Aby 
dać możliwość zaistnienia wirtuozow-
skiego wszystkim instrumentalistom, 
wpadli na pomysł komponowania 
koncertów na orkiestrę. Oczywiście 
można by tutaj wiele pisać o Witoldzie 
Lutosławskim, którego koncert na or-
kiestrę jest jednym z przebojów pol-
skiej muzyki XX-wiecznej (sam mistrz 
był ostatecznie z niego niezadowo-
lony), jednak kiedy się sięga po dzie-
ło Polaka, nie sposób nie wspomnieć 
o ikonicznym koncercie na orkiestrę 
Bèli Bartòka.

Właśnie ukazała się nowa interpre-
tacja w wykonaniu Filharmoników 
Monachijskich pod dyrekcją Pabla 
Herasa-Casady. Krążek co prawda 
otwiera efektowna interpretacja III 
koncertu fortepianowego (w partii 
solowej Javier Perianes), pełna ognia, 
wspaniałego dialogu fortepianu z or-
kiestrą, a co najważniejsze, dostar-
czająca nam do posłuchania dzieło 
nieczęsto goszczące na koncertowych 
aÞ szach. A szkoda, bo słucha się go 
z wielką radością. Ale cóż, skoro i tu-
taj daniem głównym jest wspomnia-
ny koncert dedykowany orkiestrze. 
To, co najbardziej uderza w interpre-
tacji monachijczyków, to kontrasty 
dynamiczne, soczyste brzmienie na-
wet w pianissimo i niezwykła precy-
zja. Co tu ukrywać, właśnie na tym 
polega urok koncertów na orkiestrę 
symfoniczną, że każdy instrument 
ma tu swoje pięć minut, choć czasa-
mi jest to de facto kilka nut. Jednak 
u Bartòka mamy do czynienia z ge-
nialnie utkaną koronką. Wystarczy, 
że któryś ze splotów poluzowałby 
się, a całość nie miałaby sensu. Czy 
to brawurowe popisy drewna, z in-
terwencjami blachy, słynna dysonan-
sowa �gra par� w II części poprze-
dzona jednym z nielicznych solówek 
werbla egzystujących w klasycz-
nej literaturze symfonicznej. I przy-
znam, że ten właśnie fragment płyty 
� rewelacyjną grę instrumentów dę-
tych � śmiało można uznać za przy-
słowiową wisienkę na torcie artyzmu 
całego albumu. Chorału blachy wręcz 
trzeba posłuchać. No i ta przebijają-
ca tu i ówdzie taneczność, odwoła-
nie do folkloru naszych braci Wę-
grów. No i ten brawurowy Þ nał! Oj, 
jak to wszystko wciąga słuchacza!

Kodály, moje odkrycie
Nawet Państwo nie zdają sobie spra-

wy, jak wielką radość sprawiłem so-
bie, słuchając płyty z kompozycjami 
kolejnego giganta węgierskiej kom-
pozycji, Zoltana Kodálya. A sprawa 
jest prosta. Dotąd nie miałem pojęcia 
o jego spuściźnie symfonicznej. Moż-
na więc śmiało mówić o pewnej ini-
cjacji. O czymś na miarę małego pry-
watnego odkrycia nowego lądu czy 
źródła Amazonki. Jak widać, nawet 
po przesłuchaniu tysięcy płyt, za-
graniu niezliczonej liczby koncertów 
symfonicznych oś może się zdarzyć 
pierwszy raz. I to w muzyce czy sztu-
ce jest piękne. Tym bardziej że muzy-
ka symfoniczna Kodálya jest genialna. 
W odwołaniu do węgierskiego folkloru 
jest on jeszcze bardziej dosłowny niż 
Bartòk. Nic dziwnego. Muzyka ta jest 
przesycona tanecznością.

Album otwierają �Tańce z Galan-
ty� � pełne tak licznych motywów, 
że śmiało można by nimi obdzielić kil-
ka symfonii. Romantyzm tej muzyki 
zwyczajnie chwyta za serce, a piękna 
instrumentacja niestroniąca od bogac-
twa instrumentów perkusyjnych bu-
dzi nasz szacunek dla wielkiej wiedzy 
orkiestracyjnej Węgra. Po tańcach do-
stajemy blisko 20-minutowy koncert 
na orkiestrę z 1940 r. Tak, tak, znowu 
koncert dedykowany symfonicznej or-
kiestrze, w swoim założeniu bliski idei 
Bartòka. Jednak u Kodálya zdecydo-
wanie bardziej skondensowany, w pe-
wien sposób płynniejszy, choć oczy-
wiście wyraźnie podzielony na ko-
lejne części, to jednak formalnie jed-
noczęściowy. Kompozytor prowadzi 
nas płynnie od tematu do tematu, za-
bierając w dźwiękową podróż gdzieś 
ku rozlewiskom Dunaju, bezmiarowi 
puszty z jej wijącą się Cisą. To neoro-
mantyczne muzykowanie, jednak od-
wołujące się wprost do harmonii trak-
towanej na miarę połowy XX w.

Krążek dopełniają �Wariacje na temat 
węgierskiej pieśni ludowej »Felszallott 
a páva«� (�pava� to po polsku paw) 
oraz �Marosszèki táncok�, czyli muzy-
ka odwołująca się wprost do czarda-
sza. O tym, że to niejednokrotnie fe-
eria rytmu, dodaję z dziennikarskiego 
obowiązku. Ciekawostką albumu jest 
to, że został nagrany przez Buffalo 
Philharmonic Orchestrę, amerykań-
ski zespół, który przebojem wywal-
czył sobie w ostatnich latach miejsce 
w elicie tamtejszych orkiestr. Dyry-
guje JoAnn Faletta, 63-letnia artystka 
mająca na koncie nominacje do Gram-
my. O tym, że zabawa rytmem i ta-
neczną frazą jest jej środowiskiem 
naturalnym, najlepiej świadczy fakt, 
że ma na koncie rewelacyjne nagranie 
kompozycji mistrza jazzu � Duke�a El-
lingtona. I tę taneczną lekkość węgier-
skich fraz Amerykanka potraÞ ła tutaj 
ukazać. Brawo!

ROBERT PLANT NA DVD \ Wokalista zespołu Led Zeppelin wydał materiał 
nagrany z zespołem The Sensational Space Shifters. Rejestracja odbyła się w ramach David 

Lynch�s Festival of Disruption, zabrzmiały m.in. oszczędnie zagrane klasyki grupy Led Zeppelin: 

�Black Dog�, �Whole Lotta Love�, �Babe, I�m Gonna Leave You� i �Going To California�.

Piotr Iwicki

Artystyczne wymogi, 

które stawia ta muzyka 

przed wykonawcami, 

sprawiają, że na rynek 

nie traÞ ają przeciętne 

interpretacje.

eprasa.pl e60e36f9e6
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O SZTUCE

Jarosław Kossakowski

Z
bliżony do historycznej doku-
mentacji wizerunek młodego 
królewicza Kazimierza można 
oglądać na obrazie XIX- wiecz-

nego krakowskiego malarza Floriana 
Cynka (1838�1912). Cynk był profeso-
rem rysunku w Szkole Sztuk Pięknych 
w Krakowie i współpracował z Janem 
Matejką. Wśród uczniów Cynka zna-
leźli się m.in. Stanisław Wyspiański 
i Wojciech Weiss.

Niedoszły władca
Scena obrazu Floriana Cynka pt. �Jan 

Długosz świadkiem modlitwy młodego 
Kazimierza� rozgrywa się w gotyckich 
murach katedry na Wawelu. Dłu-
gosz, zaniepokojony przedłużającą 
się nieobecnością wychowanka, od-
najduje go w świątyni pogrążone-
go w modlitwie. Subtelnie dobrane 
barwy zarówno tła, jak i szat obu 
postaci budują modlitewny nastrój 
i zwracają uwagę na pobożną posta-
wę Kazimierza.

Królewicz Kazimierz wśród dwor-
skiego otoczenia miał opinię bar-
dzo wykształconego, inteligentnego 
i zrównoważonego. Przygotowywa-
ny był do objęcia władzy po star-
szych braciach. Gdy Kazimierz Ja-
giellończyk senior porządkował 

sprawy na Litwie, Kazimierz ju-
nior był namiestnikiem ojca w kró-
lestwie i nosił tytuł �secundogentis 
Regis Poloniae�. Jego wątłe zdrowie, 
nadwyrężone postami i umartwie-
niami, ciągle się pogarszało. Rządząc 
już w Wilnie, Kazimierz zachorował 
na gruźlicę. Zmarł 4 marca 1484 r. 
w Grodnie, jadąc wraz z ojcem 
do Lublina na zjazd szlachty króle-
stwa. Został pochowany w katedrze 
w Wilnie.

Postać z trzema rękoma
W kilkakrotnie przebudowywanej 

katedrze wileńskiej pw. św. Stani-
sława, znanej dziś z klasycystycznej 
fasady architekta Wawrzyńca Guce-
wicza, znajduje się barokowa jesz-
cze kaplica św. Kazimierza. Ufun-
dował ją w 1623 r. król Zygmunt 
III Waza według projektu włoskich 
budowniczych braci Constantina 
i Jakuba Tencallich, współtwórców
m.in. znanej kolumny króla Zyg-
munta III w Warszawie. Do bogato 
dekorowanej kaplicy przeniesiona 
została srebrna trumna ze szcząt-
kami św. Kazimierza. U jej podnóża 
umieszczono obraz anonimowego 
wileńskiego malarza przedstawia-
jący stojącą postać św. Kazimierza. 
Głowę świętego, otoczoną delikatną 
linią aureoli, zdobi książęca mitra, 

a czerwony, podbity ciemnym fu-
trem płaszcz stanowi najmocniejszy 
akcent kolorystyczny kompozycji.

Nie to jednak przyczyniło się do po-
pularności obrazu. Otóż ku zaskocze-
niu oglądających można dostrzec, 
że postać świętego ma trzy ręce. 
Dwie prawe dłonie trzymają białe li-
lie � atrybut św. Kazimierza � nato-
miast lewa dłoń jest owinięta różań-
cem. Legenda mówi, że XV-wieczny 
wileński malarz, modląc się przy re-
likwiach Kazimierza, doznał szcze-
gólnych łask. Gdy usłyszał, że papież 
Leon X w 1521 r. zaliczył królewi-
cza Kazimierza do grona błogosła-
wionych, z radości namalował jego 
portret. Po jakimś czasie stwierdził, 
że wyciągnięta prawa ręka jest źle 
narysowana. Przemalował więc ten 
fragment portretu i namalował pra-
wą rękę lekko zgiętą. Ku swojemu 
zdumieniu zobaczył, że farby odpa-
dły i mimo prób zakrycia na obra-
zie pojawiały się obie wersje ujęcia. 
Artysta, widząc w tym pozaziem-
skie zjawisko, pozostawił więc obraz 
z trzema rękoma. Później wizerunek 
ozdobiony został srebrną sukienką, 
która specjalnie odsłaniała namalo-
wane trzy ręce.

Kiedy Litwa sowiecka postanowi-
ła z wileńskiej katedry uczynić ma-
gazyn, później zaś salę koncertową, 

szczątki św. Kazimierza przeniesiono 
do znanego wileńskiego kościoła św. 
św. Piotra i Pawła na Antokolu. Prze-
bywały tam od 1953 do 1989 r., kie-
dy to w uroczystej procesji przenie-
siono trumnę świętego z powrotem 
do katedry i do obecnie odrestauro-
wanej kaplicy św. Kazimierza.

Echa kanonizacji
Kult św. Kazimierza już w XVII w. 

dość szeroko rozpowszechnił się 
w Europie. W Belgii działało Brac-
two św. Kazimierza, którego stara-
niem w 1692 r. ukazała się księga 
autorstwa Franciscusa Nerrincqa 
o przedługim tytule: �Wzór praw-
dziwej cnoty, czyli dziewiczej cno-
ty, na przykładzie Świętego Kazi-
mierza, polskiego księcia królew-
skiego�. Księga była zilustrowana 
dziesięcioma rycinami znanego ß a-
mandzkiego rytownika Gaspara Bo-
uttatsa (1625�1703). Pierwsza z ry-
cin przedstawiała apoteozę św. Ka-
zimierza. Dwie postacie w polskich 
strojach szlacheckich trzymają 
uniesione popiersie świętego zwró-
cone w stronę widocznego krucyÞ k-
su. Towarzyszący świętemu anioło-
wie niosą lilię i berło oraz nakłada-
ją Kazimierzowi na głowę koronę. 
Postument popiersia zdobią orna-
ment z motywem słońca (symbol 
światłości życia wiecznego) oraz 
girlandy z liści laurowych i owo-
ców. Pod wizerunkiem zamieszczo-
na była modlitwa ze słowami: �Bo-
że, który wśród królewskich uciech 
zachowałeś nienaruszoną ziemski-
mi pokusami duszę Twojego wy-
znawcy św. Kazimierza�.

fot. Wikipedia/d

HISTORIA \ Królewska dynastia Jagiellonów, wywodząca się od księcia litewskiego 

i króla polskiego Władysława Jagiełły, panowała w Polsce od 1386 do 1582 r. Państwo 

polskie za rządów Jagiellonów, których synowie panowali również na Węgrzech i w Czechach, 

należało do najpotężniejszych i najbogatszych w Europie.

CYKL \ Święci w sztukach pięknych

Święty z rodu Jagiellonów
W Wilnie od stuleci 4 marca, w dniu uroczystości św. Kazimierza, obchodzi się regionalne święto Kaziuki. Tradycja tych obchodów  sięga 1602 r., 

daty kanonizowania Kazimierza Jagiellończyka (1458�1484), głównego patrona Litwy i historycznego patrona Polski. Królewicz Kazimierz był 
trzecim synem Kazimierza IV Jagiellończyka i Elżbiety Habsburżanki. Na świat przyszedł w Krakowie w 1458 r., o jego wychowanie i nauki trosz-

czyli się sławny kronikarz Jan Długosz i wybitny ówczesny humanista Filip Kallimach, sekretarz i doradca polskich królów.

Florian Cynk, �Jan Długosz świadkiem modlitwy młodego Kazimierza�| fot. arch./d

Postać świętego o trzech rękach z malowidła w wileń-
skiej katedrze| fot. arch./d

eprasa.pl e60e36f9e6
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PROGRAM TV 1.30|TVP1

W  S O B O T Ę  W A R T O  O B E J R Z E Ć 

�PIANISTA� \ Scenariusz głośnego Þ lmu Romana Polańskiego powstał na podstawie 

pamiętnika wybitnego pianisty Władysława Szpilmana. II wojna światowa była dla niego wstrzą-
sającą walką o przetrwanie. Szczęśliwie udało mu się przeżyć likwidację warszawskiego getta.

WOJENNY

fot. mat. pras./d

SOBOTA \ 03.03

NIEDZIELA \ 04.03

TVP 1 TVNTVP 2 POLSAT REPUBLIKA TRWAM

R
A

N
O

W
IE

C
ZO

R
EM

07:00

-

08:00

09:10

09:40

09:45

10:10

-

11:00

11:25

11:55

12:00

12:15

13:05

14:05

14:25

15:15

15:30

18:40  

19:30

20:00

20:10

20:20

21:20

23:05

23:55

02:10

06:20

06:50

07:20

07:55

10:35 -

11:40

12:20  

14:00

14:35

15:20

16:20

16:35

17:10

18:00

18:20

18:25

18:35

19:30

20:05

22:00 -

00:10

01:55

05:45

08:00

11:00

11:35

12:15

13:15 -

14:50  

15:55

 

18:00

19:00

19:25

19:35

19:45

20:00  

21:35 -

00:05

02:15  

06:00

07:35

08:15

09:00

 
-

11:10 -

13:45

15:45 -

17:40  

18:50

19:20

19:25

19:30  

20:00

21:00

22:05

00:20 -

02:05

06:30

08:30

09:40

10:20

10:45

11:00

12:00 -

12:55

13:20

13:30

16:35

16:55

17:15

17:40

18:20

19:00

19:18

19:23

19:35

20:30

21:30

22:00

23:00

23:07

23:50

00:15

00:37

01:10

 

01:53

02:30

02:50

02:55

03:00

08:00

08:05

08:30 -

09:00

09:10

09:15 -

09:25

09:40

10:00

-

12:00

12:20

13:30

14:10

15:45

16:00

16:10

17:00 -

17:30

17:55

18:00

18:05

18:15

19:25

19:30

20:00

20:20

20:50

21:00

21:20

21:40

22:25

22:40

23:00

23:30

TVP 1 TVNTVP 2 POLSAT REPUBLIKA TRWAM

R
A
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W
IE

C
ZO

R
EM

07:50  Rok w ogrodzie
08:10  Rok w ogrodzie extra
08:35  Jaka to melodia?  

09:10  Studio Raban
09:30

09:55

10:30

11:40

12:40 -

13:30

14:05

15:05

15:55

16:30

19:30

20:00

20:10

20:20

21:25  Krajowe eliminacje do Kon-

23:15

01:30

 

06:45

07:20

07:55

10:45

11:40

12:35

-

12:40

14:00

14:35

15:15

16:20

16:50

17:10

18:00

18:20

18:25

18:30

18:40 -
turniej

19:35

19:55

20:05  

21:35

23:25  The Good Doctor (12) 

00:15

Baruchel
02:15

07:50

08:00

11:00

11:25

11:50

12:25

12:50

13:50  

14:50

15:50

16:25

17:00  Kuchenne rewolucje  

18:00

19:00

19:25

19:35

19:45

20:00

21:05

 

-

-

23:15

 

-

02:05

05:00

06:00

07:45

08:10

08:40

09:10

09:35

10:05

10:15

10:50

11:15

13:15 -

15:05

17:45

18:20

18:50

19:20

19:25

19:30

20:05

22:00  Twoja Twarz Brzmi Znajo-

00:05 -

02:50

07:00

09:07

Jarmarku Wnet
11:50

12:25

12:40

13:00

14:00

17:05

17:30

18:20

 

19:00

19:20

19:25

19:35

21:00

21:20

21:50

22:17

22:45

23:00

23:10

23:52

00:15

01:20

02:05

02:25

02:45

02:50

02:57

03:07

03:47

 

04:35

05:05

08:00

08:15

08:55

09:00

09:50

10:00

10:15

10:35

11:00

12:00

12:03

12:20

12:50

13:20

13:45

13:55

14:00

15:20

15:30

15:45

16:00

16:10

17:00 -

17:30

17:55

18:00

18:05

18:15

19:30 -

19:45

dzieci
20:00

20:20

20:50

21:00

21:20

21:40

22:00

23:50
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Kamil Stoch zajmuje pierwsze miejsce w klasyfikacji generalnej Pucharu Świata| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Z
imno nie przeszkodzi-
ło za to w organizacji 
w wielu miejscach Pol-
ski uroczystości upa-

miętniających żołnierzy anty-
komunistycznego podziemia 
walczących z sowietyzacją na-
szej ojczyzny. A czekają nas ko-
lejne ciekawe inicjatywy. Część 
z nich przewidzianych jest 
właśnie na tę sobotę i niedzielę.

W Pile po mszy św. o godz. 18 
w kościele Świętej Rodziny 
ulicami miasta przejdzie V Pil-
ski Marsz Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Mimo niekorzyst-
nej pogody o frekwencję je-
steśmy spokojni. To najwięk-
sze tego typu wydarzenie 
w Wielkopolsce i od lat do na-
szego miasta na uroczysto-
ści przybywają mieszkańcy 

całego regionu. Piła jest do-
brym przykładem, jak wokół 
naszej historii można zjedno-
czyć środowiska patriotycz-
ne, które na co dzień nieko-
niecznie chcą albo nie potra-
Þ ą współpracować na niwie 
politycznej. To nasz wielki 
sukces, który przekłada się 
na to, że w ciągu całego roku 
udaje się w ten sposób prze-
prowadzić wiele ciekawych 
projektów.

Tegoroczne świętowanie 
kończymy dopiero 25 marca 
poświęceniem pomnika �In-
ki� przy wspomnianym już 
kościele Salezjanów. Zaraz 
potem ze zbiórką darów or-
ganizowaną w całej Wielko-
polsce przez kibiców Lecha 
i przez Radio Poznań rusza-
my na Wileńszczyznę, do na-
szych drogich rodaków.

A od kwietnia pracujemy 
już nad nowym projektem. 

W związku z setną rocznicą 
odzyskania niepodległości pod 
hasłem �Naród ponad grani-
cami� zapraszamy do Wielko-
polski sto polskich dzieci z Li-
twy, Białorusi, Ukrainy i Ru-
munii. Wakacje dla naszych 
pociech odbędą się 1�7 lipca, 
motywem przewodnim będzie 
wędrówka śladami początków 
państwa polskiego. Wspólnie 
można wiele zdziałać. Docenił 
to pan poseł Marcin Porzucek 
(PiS), który osobiście angażuje 
się w nasze inicjatywy, a przy 
okazji Narodowego Dnia Pa-
mięci Żołnierzy Wyklętych 
podziękował za tę aktywność 
mieszkańcom swojego regio-
nu z trybuny sejmowej.

W czwartek 1 marca poświę-
ciliśmy także kolejne �Serce 
dla Inki� w paraÞ i św. Fausty-
ny w Groszowicach. W zbiórkę 
srebra zaangażowali się miesz-
kańcy gminy Jedlnia-Letnisko, 
a przeprowadzili ją harcerze 
z Jedleńskiego Szczepu Dru-

żyn Harcerskich i Zuchowych 
�Niezłomni�. Za dary dzię-
kujemy także naszym Czy-
telnikom, którzy od począt-
ku wspierają tę akcję. Srebr-
ne serce tradycyjnie wykonał 
Janusz Ribiński z Krakowa. 
Zaangażowaniem w sprawę 
wykazali się Bożena Grad, 
przewodnicząca Rady Gminy 
w Jedlni-Letnisku, oraz radni 
Piotr Piaseczny i Karol Rze-
szowski. W całość włączyli się 
oczywiście członkowie Ogól-
nopolskiego Komitetu Upa-
miętnienia Danuty Siedzików-
ny �Serce dla Inki�.

Już dzisiaj pragnę poin-
formować, że kolejne ser-
ce traÞ  na Wileńszczyznę, 
do paraÞ i w Butrymańcach. 
Akcja i zbiórka trwa więc 
nadal! Zostanie ono poświę-
cone podczas pieszej Mię-
dzynarodowej Pielgrzym-
ki Suwałki�Ostra Brama, 
co roku w lipcu organizo-
wanej przez salezjanów.

ks. Jarosław 
Wąsowicz SDB

Tydzień Wyklętych
FELIETON KIBICA \ Minusowe temperatury łagodzą 
emocje związane z piłkarskimi rozgrywkami. W ubie-

głej kolejce odnotowano najniższą od bodaj 17 lat 

frekwencję. Oprócz zimna ma na to wpływ także to, 

co prezentują nasi ligowi piłkarze. Na stadionach poja-

wili się już tylko najwierniejsi kibice. Takiej krytyki skie-

rowanej w kluby, jaką można zaobserwować na forach 

kibicowskich, dawno nie było.

SKOKI NARCIARSKIE \ W sobotę w Lahti odbędą się zawody drużynowe, w niedzielę � indywidualne

Kamil w drodze po Kryształową Kulę
Po niezbyt długim odpoczynku po emocjach związanych z igrzyskami olimpijskimi wraca Puchar Świata. Marzec to ostatni, a zarazem najbar-

dziej wymagający miesiąc dla skoczków. Do 25 marca zostanie rozegranych aż 11 konkursów. Na początku Kamil Stoch i pozostali Biało-Czer-

woni wystartują w Lahti.

Krzysztof Oliwa

D
o Finlandii pojecha-
ło sześciu Polaków, 
bo do olimpijskiej 
grupy dołączył Ja-

kub Wolny. Wczoraj późnym 
popołudniem rozgrywano 
kwaliÞ kacje, na sobotę za-
planowano zawody druży-
nowe, a w niedzielę � kon-
kurs indywidualny.

U Polaków skocznia w Lah-
ti przywołuje miłe wspo-
mnienia. Przed rokiem 
po raz pierwszy w historii 
wygraliśmy tam drużynowe 
mistrzostwo świata, a Piotr 
Żyła zdobył brąz w konkur-
sie indywidualnym.

Teraz do Finlandii Polacy po-
jechali po udanych dla siebie 
igrzyskach olimpijskich. Po po-
wrocie do Polski skoczkowie do-
stali trzy dni odpoczynku. Póź-
niej trenowali głównie na siłow-
ni. Stefan Horngacher podzielił 
reprezentantów na dwie gru-
py � podhalańską i beskidzką. 
Wiązało się to z ograniczeniem 
kłopotliwych i zajmujących du-
żo czasu dojazdów na trenin-
gi. Do tego odbyli jedne zajęcia 
na skoczni w Zakopanem. Wy-
padły one bardzo dobrze. Jak 
relacjonował Adam Małysz, 
Stoch wciąż jest w bardzo do-
brej formie. Wszystkie jego pró-
by kończyły się na odległościach 
powyżej 140 m.

Dla Horngachera najważ-
niejsze było zachowanie peł-
nej koncentracji w grupie. 
Choć najważniejsza impre-
za czterolecia już za nami, 
to w tym sezonie wciąż jest 
jeszcze sporo do wygrania.

Przed ostatnią częścią se-
zonu Stoch jest w komforto-
wej sytuacji. Kamil zajmuje 

pierwsze miejsce w klasy-
Þ kacji generalnej Pucharu 
Świata, ma 43 pkt przewa-
gi nad Richardem Freita-
giem i 127 pkt nad Andre-
asem Wellingerem. W grze 
o Kryształową Kulę powi-
nien się jeszcze liczyć Da-
niel-André Tande, który tra-
ci do Stocha 153 pkt.

Największym zagrożeniem 
dla Polaka wydaje się Wel-
linger. Niemiec zdobył w Ko-
rei Południowej trzy meda-
le (w tym złoto na skoczni 
normalnej). Freitag od cza-
su niefortunnego upadku 
na Turnieju Czterech Skocz-
ni nie doszedł do formy 
sprzed kontuzji. 

Nie przegap

Konkurs drużynowy
sobota, godz. 16.30
transmisja: TVP1, Eurosport

Konkurs indywidualny
niedziela, godz. 15.30
transmisja: TVP1, Eurosport

!

LOTTO EKSTRAKLASA

HIT W WARSZAWIE \ Niedzielne starcie przy Łazienkowskiej między Legią a Lechem 

(godz. 18) będzie najciekawszym spotkaniem 26. kolejki Lotto Ekstraklasy. W pozostałych 

weekendowych meczach zagrają: Śląsk z Sandecją (sob., godz. 15.30), Korona z Pogonią (sob., 

godz. 18), Piast z Górnikiem (sob., godz. 20.30) oraz Cracovia z Arką (ndz ., godz. 15.30).
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6) kraj z Helsinkami

7) odmiana buddyzmu
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11) spód morza

15) nosi habit
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14) �Noce i ...�
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NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 26) � list od czytelnika

Życie w nieustannym zagrożeniu
U dziadków była porządna studnia z dobrą wodą, więc Niemcy zrobili sobie koło niej kuchnię. A obok w oborze na tym samym podwórzu była kryjówka Żydów.

Elżbieta Królak

W  1993 r. odebra-
łam z ambasa-
dy Izraela me-
dal �Sprawiedli-

wy wśród Narodów Świata� 
przyznany mojej mamie An-
nie Paśnik z domu Mironiuk 
i mojemu wujowi Józefowi 
Mironiukowi, pochodzącym 
ze wsi Jakówki w powiecie 
Biała Podlaska. Procedura po-
świadczania faktów o urato-
waniu Żydów przy przyzna-
waniu tytułu była precyzyjna 
i długotrwała i nie zakończy-
ła się za życia mamy.

Moja babcia Julianna Miro-
niuk wraz z dziećmi uratowa-
li w Jakówkach życie trzem 
Żydom, uciekinierom z get-
ta w Białej Podlaskiej, ukry-
wanym od 1943 r. do czasu 
wycofania się Niemców z te-
go terenu: Wolfowi Englen-
derowi, Motelowi i Szlomie 
Goldszeftom. Okresowo prze-
bywała tam też siostra Gold-
szeftów � Perla. Prowadzona 
nocą pomiędzy wsiami przez 
mojego wuja Józefa Mironiu-
ka była swego rodzaju łącz-
niczką pomiędzy ukrywany-
mi w tej okolicy Żydami.

Rodzina nie oczekiwała za-
szczytów. Babcia Julianna 

uważała, że to był jej chrze-
ścijański obowiązek, jednak 
brat mojej mamy Józef Mi-
roniuk nie mógł się pogodzić 
z trwającą od zawsze nagon-
ką na Polaków za rzekomy 
udział w Holokauście. Posta-
nowił dotrzeć do uratowa-
nych Żydów, którzy wyemi-
growali (Goldszeftowie do Sta-
nów Zjednoczonych, Englen-
der do Argentyny), żeby po-
świadczyli prawdę o udziale 
Polaków w ratowaniu życia 

Żydom. Nie wiadomo, ile ini-
cjatyw w przyznaniu tytułu 
Sprawiedliwy wśród Naro-
dów Świata pochodzi od ura-
towanych, natomiast wiado-
mo, że sami Polacy musieli 
od za wsze dochodzić prawdy, 
także w sposób, w jaki zrobił 
to mój wuj.

Mama urodzona w 1926 r. 
nieczęsto mówiła o tamtym 
czasie. Ale opowiadała mi, 
że Niemcy upatrzyli sobie 
na sztab ładny dom po dru-

giej stronie drogi, przy której 
było gospodarstwo mojej bab-
ci. U dziadków była za to po-
rządna studnia z dobrą wodą, 
więc Niemcy zrobili sobie ko-
ło niej kuchnię. A obok w obo-
rze na tym samym podwórzu 
była kryjówka Żydów. Niem-
cy często przebywali na po-
dwórzu babci. Któregoś dnia, 
jak opowiadała mama, Niem-
cy zażądali siana dla swo-
ich koni. Siano składowano 
tam, gdzie była kryjówka Ży-

dów. Mama wskoczyła na ko-
pę siana i gwałtownie zrzu-
cała ją na dół, śpiewając gło-
śno: �Heili heilo��, żeby tylko 
tamci w ukryciu zachowywali 
się cicho.

W nieustannym zagrożeniu 
i strachu udało się wszyst-
kim przeżyć do końca.

Pamiętam też, jak mama 
mówiła o głodzie. Babcia Ju-
lianna została sama z ośmior-
giem dzieci i matką po śmier-
ci w 1941 r. męża, Pawła Mi-
roniuka. Niemcy rekwirowali 
żywność, a ona musiała na-
karmić swoich i podzielić się 
z ukrywanymi. Mama opo-
wiadała, że nosząc jedzenie 
do kryjówki, sama była tak 
głodna, że chciało jej się choć-
by skubnąć cokolwiek z tego, 
co niosła, ale nie wolno było 
tego zrobić.

Jeśli chodzi o stosunek Ar-
mii Krajowej do potencjalnych 
szmalcowników, to cytuję 
fragment wypowiedzi mojego 
wuja Józefa Mironiuka, któ-
ry był w AK i w oddziale mó-
wił o groźbach w stosunku 
do jego rodziny: �Przez płot go 
przewiesili (AK-owcy tego nie-
doszłego donosiciela), pasów 
jemu parę wlali i mówili, że je-
żeli się krzywda stanie Miro-
niukowi, to on będzie winien�.
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

 FINANSE  WROCŁAWSKI MAGISTRAT UKRYWA DŁUGI PRZED OPINIĄ PUBLICZNĄ? 

Skarbnik Urzędu Miejskiego we Wrocławiu przedstawił sprawozdanie z wykonania budżetu. 
Jak stwierdził, spadło zadłużenie miasta. Czy na pewno? Zdaniem radnego Krystiana Miesz-
kały z PiS-u miasto może łatwo ukrywać wydatki w spółkach.

Magda Groń

J
ak poinformował pod-
czas konferencji miejski 
skarbnik Marcin Urban, 
to był dobry budżetowo 

rok i inne miasta mają czego 
zazdrościć Wrocławiowi.

� Drugi rok z rzędu mamy 
nadwyżkę budżetową, a zadłu-
żenie miasta spadło o 90 mln zł. 
To pokazuje, że nasz wielolet-
ni plan Þ nansowy jest konse-
kwentnie realizowany � powie-
dział Marcin Urban. Wśród naj-
ważniejszych zagadnień podsu-
mowujących 2017 r. urzędnicy 
wymienili również wzrost wy-
datków na oświatę, pomoc spo-
łeczną, komunikację zbiorową 
i ochronę klimatu. Według wyli-
czeń nadwyżka budżetowa wy-
niosła 9,8  mln zł przy począt-
kowo planowanym deficycie 
na 175 mln zł. Zdaniem skarbni-
ka nadwyżka bieżąca budżetu, 
czyli różnica między dochoda-
mi a wydatkami, jest najwyższa 
od 10 lat i wyniosła 359 mln zł.

Tego entuzjazmu nie podzie-
la jednak dr Krystian Mieszka-
ła, prawnik i ekonomista, radny 
PiS-u. Jak podkreśla, Wrocław 
należy do najbardziej zadłużo-
nych miast w Polsce. OÞ cjalne 
dane, jego zdaniem, to jedynie 
zabieg marketingowy dla opi-
nii publicznej, bo nie obejmują 
istotnych informacji dotyczą-
cych zadłużenia i zobowiązań 
miejskich spółek.

� W spółkach miejskich mogą 
być ukrywane niewygodne wy-
datki, co umożliwia � mówiąc 
kolokwialnie � podkręcanie wy-
niku budżetu miasta. Taki stan 
powoduje, że oÞ cjalne komuni-
katy  nie są miarodajnym wy-
znacznikiem kondycji Þ nansowej 
Wrocławia � mówi �Dodatko-
wi Dolnośląskiemu� dr Krystian 
Mieszkała. � Ponadto dzięki 
spółkom można obchodzić limi-
ty zadłużenia, ponieważ długi 
i zobowiązania spółek nie są uj-
mowane w budżecie Wrocławia. 
W świetle posiadanych danych 
można stwierdzić, że spółki wy-

generowały ok. 3  mld zł zobo-
wiązań i nie jest to wykazywane 
w budżecie. OÞ cjalny dług wy-
kazany w budżecie Wrocławia 
to 2,7 mld. Zatem długi i zobo-
wiązanie sektora samorządowe-
go to prawie 6 mld zł � dodaje.

Jak podkreśla dr Mieszka-
ła, z przeprowadzonej anali-
zy w latach 2013�2016  wyni-
ka, że większość spółek co roku 
wykazuje stratę. Sześć w bada-
nym okresie ani razu nie ukoń-
czyło roku na plusie, wśród nich 
są np. MPK, Zoo, Wrocław 2012.

� Warto zauważyć, że rocz-
ne utrzymanie zarządów 
tych spółek kosztuje nas 
ok. 3,5 mln zł. Część spółek wy-
generowała zyski � w ciągu 4 lat 
ich suma wyniosła 122 mln zł. 
W ujęciu całościowym pod kre-
ską zostaje 254  mln zł � mówi 
dr Mieszkała. � Warto podkreślić, 
że spółki są również formą re-
dukcji biurokracji, ponieważ oso-
by w nich zatrudnione w świetle 
przepisów nie są urzędnikami 
� zaznacza radny.

Budżetowy 
marketing 

daleko 
od prawdy

W spółkach 
miejskich mogą 
być ukrywane 
niewygodne wydatki, 
co umożliwia 
� mówiąc 
kolokwialnie 
� podkręcanie 
wyniku budżetu 
miasta. Taki 
stan powoduje, 
że oÞ cjalne 
komunikaty nie 
są miarodajnym 
wyznacznikiem 
kondycji Þ nansowej 
Wrocławia � mówi 
dr Krystian Mieszkała
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 ŚWIDNICA 

Pobiegną Tropem 
Wilczym

W niedzielę 4 marca po raz czwarty 

w Świdnicy odbędzie się �Tropem 

Wilczym. Bieg Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych�. Świdnicką edycję biegu 

zaplanowano na 4 marca. Impreza 

po raz pierwszy odbędzie się na tra-

sach wokół zalewu Witoszówka. 

W dniu biegu o godz. 10 w katedrze 

odbędzie się uroczysta msza św. ce-

lebrowana przez bp. świdnickiego 

Ignacego Deca. Po jej zakończeniu 

podstawiony zostanie autobus, 

który przewiezie uczestników nad 

zalew. Jak informują organizato-

rzy, zgłoszenia i zapisy do biegu 

przyjmowane będą w dniu imprezy 

od godz. 10 w bosmanacie. Pierw-

szych 400 osób otrzyma pakiety 

startowe z pamiątkową koszulką, 
a na mecie medal. Start zaplano-

wano na godz. 12. Zawodnicy ma-

ją do pokonania dystans 1963 m. 

Na mecie na uczestników będzie 

czekała gorąca harcerska grochów-

ka. W trakcie imprezy będą zbierane 

podpisy pod społecznym projektem 

uchwały dotyczącej umieszczenia 

tablicy upamiętniającej Żołnierzy 

Wyklętych na rondzie ich imienia.

(ag)

 WALKA Z MROZEM 

Uratowany dzięki mapie

Dzięki informacji umieszczonej 

na Krajowej Mapie Zagrożeń Bez-

pieczeństwa w centrum Lubania 

uratowano osobę bez stałego miej-

sca zamieszkania przed wychło-

dzeniem � informuje Komenda 

Wojewódzka Policji we Wrocławiu.

Policjanci, weryÞ kując zgłoszenie, 

znaleźli w jednej z komórek bez 

ogrzewania mężczyznę, który był 
pod wpływem alkoholu. Funkcjona-

riusze udzielili mu pomocy, zabie-

rając go na komendę. Następnie 

mężczyzna traÞ ł do schroniska, 

gdzie otrzymał nocleg i posiłek. 

Policja apeluje o przekazywanie 

wszelkich informacji o osobach 

i miejscach ich pobytu, gdy niskie 

temperatury mogą stanowić za-

grożenie dla ich zdrowia lub życia.

Policja lubańska wielokrotnie in-

formowała społeczność lokalną 
o Krajowej Mapie Zagrożeń Bez-

pieczeństwa. Każda naniesiona 

na mapę informacja jest weryÞ -

kowana i w razie zaistnienia za-

grożenia podjęte są odpowiednie 

działania. Tak też się stało, gdy 

w zakładce �bezdomność� została 

umieszczona wiadomość o osobie 

bezdomnej przebywającej w jednej 

z komórek w centrum Lubania.

(jm)

Radny pyta o pieniądze 
na kopciuchy

Liczby może i nie kłamią, ale nie zawsze mówią prawdę | fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

s.2
Sobota-Niedziela
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POPŁYNĄ DO ALEPPO

AKCJA \ Ideą projektu �Płyniemy do Aleppo�, organizowanego przez stowarzysze-

nie �Dom Wschodni � Domus Orientalis� jest przepłynięcie wspólnymi siłami na kil-

ku basenach w Polsce dystansu dzielącego Warszawę od Aleppo, czyli 2410 km. Ce-

lem jest zebranie środków na budowę basenu dla dzieci w tym mieście. We Wrocła-

wiu w akcji można wziąć udział 3 marca w godz. 8�20 na pływalni przy ul. Zemskiej.

fot. mat. pras./d

 FUNDUSZE DO WZIĘCIA 

Wrocław nie chce pieniędzy na wymianę pieców?
Jak już informował �Dodatek 
Dolnośląski�, gmina Wro-
cław nie wystąpiła o środki 
Þ nansowe z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
na wymianę pieców.

Radny Piotr Maryński z klubu 
Prawa i Sprawiedliwości oÞ -
cjalnie wystąpił w tej sprawie 
do prezydenta Wrocławia Ra-
fała Dutkiewicza.

� Czy miasto Wrocław zamie-
rza skorzystać ze środków Fun-
duszu, czy też nie zamierza wy-
stąpić z wnioskiem i poszuki-
wać innych źródeł Þ nasowania 
� zapytał radny Piotr Maryński.

Ze środków Funduszu skorzy-
stało do tej pory wiele gmin, 
np. Jelenia Góra, Jedlina-
-Zdrój, Środa Śląska, Polanica-
-Zdrój, Złotoryja czy Bolesła-
wiec. Pożyczki udzielane przez 
Fundusz są bardzo atrakcyjne. 
Mogą z nich korzystać zarów-
no osoby Þ zyczne, jak i wspól-
noty mieszkaniowe. Warunek 
jest jeden. O te pieniądze mu-
si wystąpić samorząd. Badania 
prowadzone w bardzo wielu 
miejscowościach naszego regio-

nu jednoznacznie pokazują po-
gorszenie się jakości powietrza. 
Przypomnijmy, że w lutym były 
dni, kiedy Wrocław był najbar-
dziej skażonym miastem świa-
ta. Dlatego niezbędne są działa-
nia ograniczające emisję szko-
dliwych substancji. Temu słu-
ży m.in. program Kawka+ po-
legający na wymianie  pieców 

węglowych na gazowe. Moż-
liwe są też inne rozwiązania, 
np. instalowanie kotłów gazo-
wych na lekki olej opałowy, in-
stalowanie pieców elektrycz-
nych, kolektorów słonecznych, 
pomp ciepła, paneli fotowol-
taicznych czy przydomowych 
elektrowni wiatrowych. Na te 
cele można otrzymać atrakcyj-

ną pożyczkę. Jak tłumaczy rad-
ny Maryński, będą one umarza-
ne do 50 proc., a w wypadku 
instalacji w budynkach na te-
renie uzdrowisk umorzenia 
wyniosą 70 proc. Fundusz za-
proponował gminom specjalny 
program pod nazwą �Program 
priorytetowy ograniczenia ni-
skiej emisji na obszarze Dolne-

go Śląska� o budżecie 50 mln zł 
na likwidację około 10 tys. ko-
tłów węglowych. Te środki mo-
gą pozyskać samorządy.

�Co ważne, WFOŚiGW zachę-
ca gminy, by oprócz wspomnia-
nego doÞ nansowania również 
przekazywały własne środki 
na ten program, uzupełniając 
jego Þ nansowanie� � pisze w li-
ście do prezydenta Dutkiewicza 
radny Maryński.

W WFOŚiGW pracują doradcy 
energetyczni, którzy organizują 
spotkania i instruują włodarzy 
gmin, w jaki sposób pozyskać 
środki, aby wymienić węglowy 
�kopciuch� na kocioł gazowy, 
kolektor słoneczny lub pompę 
ciepła. Ich rolą jest też praca 
nad zwiększeniem świadomości 
w zakresie rozwoju gospodarki 
niskoemisyjnej. Jest to możliwe 
dzięki �Ogólnopolskiemu syste-
mowi wsparcia doradczego dla 
sektora publicznego, mieszka-
niowego oraz przedsiębiorców 
w zakresie efektywności ener-
getycznej i OZE�.

Może gmina Wrocław powin-
na skorzystać z takiej porady?

Janusz Wolniak

Hołd dla bohaterów 

i manifestacja prawdy 

historycznej
Ani siarczysty mróz, ani lewicowi działacze nie zdołali popsuć obchodów 1 marca w stolicy 
Dolnego Śląska. Kilkaset osób przeszło w Marszu Pamięci ku czci Żołnierzy Wyklętych ulica-
mi Wrocławia. Nie chodziło jednak tylko o demonstracyjny hołd dla bohaterów antykomuni-
stycznego podziemia.

Nikodem Prokocimski

W
 tym roku marsz 
o r g a n i z o w a n y 
przez Stowarzy-
szenie Odra-Nie-

men odbył się 1 marca pod ha-
słem �Bohaterowie Niepodle-
głej: Rodzina Lazarowiczów�. 
Poprzedziła go uroczysta msza 
św. w kościele garnizonowym 
pw. św. Elżbiety. Patriotyczny 
pochód rozpoczął się na wro-
cławskim rynku na placu Go-
łębim. Uczestnicy otrzymali 
od organizatorów portrety Żoł-
nierzy Wyklętych związanych 

z Dolnym Śląskiem, zamordo-
wanych we Wrocławiu i pocho-
wanych w kwaterach cmen-
tarza Osobowickiego. Marsz 
Pamięci co roku jednoczy śro-
dowiska patriotyczne. Oprócz 
mieszkańców miasta idą w nim 
działacze m.in. ONR-u, NOP-u, 
Kolibra i kibice Śląska Wro-
cław. Organizatorzy przyjęli 
formułę edukacyjną. Na trasie 
młodzież ze Stowarzyszenia 
Odra-Niemen przedstawiała 
scenki męczeństwa Żołnierzy 
Niezłomnych w ubeckich ka-
towniach. Z głośników po dro-
dze odczytywano nazwiska bo-

haterów II konspiracji oraz ich 
historie. Puszczano piosenki 
patriotyczne i ballady.

Marsz kilkukrotnie się zatrzy-
mywał. Na Podwalu przed ko-
mendą policji, by złożyć kwiaty 
pod tablicą upamiętniają oÞ ary 
reżimu komunistycznego. Tam 
także odśpiewano �Rotę�. Ma-
szerujący stanęli także przy po-
mniku-pierścieniu rotmistrza 
Pileckiego, gdzie odmówio-
no krótką modlitwę. Ostatnim 
akcentem wieczoru był kon-
cert patriotyczny rapera Paw-
ła Przewoźnego oraz krótkie 
inscenizacje o Żołnierzach Wy-

klętych. Na końcu odśpiewano 
hymn narodowy, a zebranych 
pobłogosławił ze sceny o. Wal-
demar Kowalczyk, paulin.

� Od początku inicjatywy 
marszu z okazji Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych dbamy o to, by było to wy-

darzenie apolityczne, głęboko 
patriotyczne, łączące wszyst-
kich Polaków. Bez kontrower-
syjnych haseł. Stąd muzyczne 
i artystyczne akcenty � mówi 
Ilona Gosiewska, prezes Stowa-
rzyszenia Odra-Niemen. Pod-
kreśla, że ostatni czas nie jest 

 WROCŁAW  MARSZ, KTÓRY JEDNOCZY ŚRODOWISKA PATRIOTYCZNE 

Wrocławskie kominy jak kopciły, tak kopcą |fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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80 LAT PRAWD POLAKÓW SPOD ZNAKU RODŁA

PAMIĘĆ \ 4 marca we Wrocławiu organizowane 

są uroczystości z okazji 80-lecia ogłoszenia w Niem-

czech Prawd Polaków. Był to sprzeciw wobec totalnej 

germanizacji mniejszości polskiej. Obchody rozpocz-

ną się o godz. 8.25 przy kościele pw. św. Marcina.

ZAGRAJĄ O WOLNEJ POLSCE

 KONCERT \ Z okazji Dnia Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych Grupa 44 przedstawi koncert pt. �Śniła 

mi się wolna Polska� (Stara Giełda, pl. Solny, 3 mar-

ca, godz. 18). Wystąpią: Urszula Milewska, Inna Ka-

maryan, Sławomir Krysa, Wojciech Popkiewicz.

fot. mat. pras./d fot. Youtube/d

 „URUCHAMIAMY DZIECIAKI” 

Kręgosłup nie ma lekko
Jednym z głównych celów tegorocznej edycji akcji prozdrowotnej �Uruchamiamy dziecia-
ki� organizowanej wspólnie przez Uniwersytet Medyczny i Uniwersytecki Szpital Kliniczny 
we Wrocławiu jest zwrócenie uwagi na dbanie o zdrowy kręgosłup. Do współdziałania zapro-
szeni zostali także organizatorzy ogólnopolskiej kampanii �Lekki tornister�.

Im szybciej i lepiej zadbamy o kręgosłup swo-
ich dzieci, tym dłużej będzie im służył � pod-
kreśla koordynator akcji dr hab. Tomasz Za-
toński z Kliniki Otolaryngologii, Chirurgii Szyi 
i Głowy USK. � To aktywność fizyczna jest 
uważana za najważniejszą potrzebę wpływa-
jącą na stan naszego zdrowia, dlatego jest tak 
ważna w okresie rozwoju dziecka. Ona wa-
runkuje prawidłowy rozwój młodego organi-
zmu, jego zdrowie.

Kampania �Uruchamiamy dzieciaki� jest skie-
rowana do nauczycieli i rodziców, aby uświa-
domić im, jak ważne jest stwarzanie odpowied-
nich warunków do uprawiania codziennej ak-
tywności Þ zycznej, a także do dzieci, aby poka-
zać im, jak wiele istnieje ciekawych sportów. 
Wrocławskie fundacje Sensoria i Rosa ogólno-
polską kampanią �Lekki tornister� od kilku lat 
podnoszą problem przeciążonych tornistrów 
najmłodszych uczniów, którzy szczególnie po-
winni dbać o kręgosłup.

� To jest bardzo ważne, aby docierać do dzie-
ci właśnie w wieku 6�9  lat, bo w tym okresie 
są one najbardziej narażone na wykształcenie 
wad postawy poprzez źle dobrane plecaki czy 

nieprawidłowe siedzenie w ławce � tłumaczy 
Katarzyna Kozłowska z fundacji.

Podczas kampanii prowadzona jest działal-
ność edukacyjna. Współpracując ze szkołami, 
fundacje Þ nansują szafki, w których dzieci 
mogłyby zostawiać książki, a także ważą ple-
caki z zawartością i bez zawartości. W tym ro-
ku natomiast dzięki współpracy z Uniwersyte-
tem Medycznym dodatkowo odbędą się bada-
nia masy ciała uczniów, ich postawy za pomo-
cą skoliometru i podoskanu, co ma wykazać, 
w jaki sposób te przeciążone plecaki wpływają 
na wady postawy wśród uczniów z Wrocławia 
i Dolnego Śląska.

� Popularność ostatniej edycji pokazuje, że na-
sze działania się sprawdzają i zauważamy zmia-
ny � mówi Katarzyna Kozłowska. � Co prawda 
statystycznie nadal co drugie dziecko ma za cięż-
ki plecak, ale są one o pół kilograma lżejsze 
w porównaniu z tymi, jakie mieli w poprzed-
nich edycjach. Warto nadmienić, że najcięższe 
są plecaki na kółkach, które naj gorzej wpływają 
na kręgosłupy dzieci � dodaje.

Dobromiła Wrońska

łatwy dla Żołnierzy Wyklętych 
i ich rodzin. Pojawia się dużo 
złych emocji, pomówień i ma-
nipulacji historią.

� Nasze środowisko, które po-
znało wielu bohaterów z Polski 
i mieszkających poza ojczyzną, 
zawsze stało na straży praw-
dy historycznej, mądrej dysku-
sji, edukacji historycznej, ale też 
pozytywnego przekazu, współ-
pracy ponad podziałami � pod-

sumowuje Gosiewska. Jako or-
ganizator marszu obawiała się 
prowokacji ze strony środowisk 
lewicowych. Sojusz Lewicy De-
mokratycznej zapowiadał na po-
południe manifestację przed ko-
ściołem garnizonowym, która 
miała przypominać o rzekomych 
morderstwach dzieci dokona-
nych przez żołnierzy II konspi-
racji. Wcześnie rano kilku dzia-
łaczy tej partii zapaliło przed 
kościołem 187  zniczy, bo tyle 
ich zdaniem dzieci �zostało zgła-
dzonych przez żołnierzy wy-
klętych�. Głównych uroczysto-
ści lewicowym aktywistom nie 
udało się jednak zakłócić, Marsz 
Pamięci przeszedł przez miasto 
bez żadnych przeszkód.

A to nie koniec świętowania 
na Dolnym Śląsku. 4 marca czeka 
nas w Oleśnicy wyjątkowe wido-
wisko historyczne prezentujące 
fragment walk w ramach ope-
racji �Ostra Brama�. Rozpoczęcie 
o godz. 13.30 na oleśnickim Pod-
zamczu. Wstęp jest wolny. Nato-
miast 17 marca ok. godz. 11 na-
stąpi odsłonięcie tablicy poświę-
conej żołnierzom polskiego pod-
ziemia niepodległościowego oraz 
złożenie ziemi z Łączki w Oła-
wie. Dalsza część uroczystości 
będzie miała miejsce w  CTKiR 
Browar Probus. Wykłady wygło-
szą prof. Krzysztof Szwagrzyk 
oraz Leszek Żebrowski.

Wrocławski Marsz Pamięci mimo silnego 
mrozu zgromadził kilkaset osób 
|fot. Tm/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
 SPACER 

Street Art i Nadodrze

Kolejny bezpłatny weeken-

dowy spacer z przewodni-

kiem FREE walking SPECIAL 

po polsku, podczas którego 

uczestnicy odwiedzą Nad-

odrze, poznają historię tego 

osiedla, w tym jego prze-

szłość filmową, zobaczą pra-

ce artystów streetartowych 

i wiele ukrytych miejsc, o któ-

rych istnieniu mało kto wie.

Sobota, 3 marca, godz. 14, Free 

Walkative TOUR Wrocław, rynek 

przy pomniku A. Fredry, Wrocław

 KINO 

Oscar Nominated Shorts

Dwa bloki Þ lmów krótkometra-

żowych, które powalczą w tym 

roku o Oscara: pierwszy pokaz 

to 5 animacji (�Dear Basketball�, 

�Garden Party�, �Lou� �Negati-

ve Space�, �Revolting Rhymes�), 

a o godz. 18.30 zobaczymy 5 Þ l-

mów aktorskich (�DeKalb Ele-

mentary�, �The Eleven O�Clock�, 

�My Nephew Emmett�, �The Si-

lent Child�, �Watu Wote�).

Sobota, 3 marca, godz. 17, kino 

Nowe Horyzonty, ul. K. Wielkiego 

19a-21, Wrocław

 TEATR 

�Śpik�

Spektakl Teatru Z Jednej Gliny 

działającego w Pracowni Teatral-

nej FormaT MDK w Bolesławcu 

w reżyserii Anety Ćwieluch, który 

oparty jest na młodzieńczych 

dramatach Witkacego. Przedsta-

wienie zostało docenione na 39. 

Biesiadzie Teatralnej w Horyńcu-

-Zdroju, jednym z najstarszych 

przeglądów amatorskich zespo-

łów teatralnych w Polsce.

Sobota, 3 marca, godz. 19, Teatr 

Stary w Bolesławcu, ul. Teatralna 

1, Bolesławiec

 HISTORIA 

Niedziela w muzeum

Wykład dr. hab. Tomasza Zycha 

z Uniwersytetu Rzeszowskiego 

z okazji obchodów Narodowego 

Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych pt. �Zapora, Hieronim Deku-

towski � rocznik 1918 w służbie 

Rzeczpospolitej�, poświęcony 

jednemu z członków antykomu-

nistycznego podziemia działają-
cego w okolicy Lublina, stracone-

mu w 1948 r.

Niedziela, 4 marca, godz. 11, 

Muzeum Karkonoskie, ul. Matej-

ki 28, 58�500 Jelenia Góra

 KONCERT 

Mistrzowie flamenco

Podczas wieczoru wystąpią tan-

cerze z rodu Farrucos kultywują-
cego od 100 lat tradycję sztuki 

ß amenco: María Rosario Mon-

toya La Farruca i jej syn Manuel 

Fernández Montoya �El Carpe-

ta�, a także zespół w składzie: 

Román Vicenti Mera (gitara), 

Ezequiel Montoya Jiménez i Ivan 

Gonzales Carpio (śpiew), Manuel 

Lozano Fernández (cajon).

Niedziela, 4 marca, godz. 18, 

Synagoga Pod Białym Bocianem, 

ul. Włodkowica 5a, Wrocław

 MUZYKA FILMOWA 

Oskarowa noc

W ramach 90. gali wręczenia 

Nagród Amerykańskiej Akademii 

Filmowej przed zgromadzonymi 

gośćmi wystąpi wrocławska wo-

kalistka Anja Sei wraz z zespo-

łem (Michau Wilczyński � gitara, 

Bartosz Ziętara � piano, Mate-

usz Biegaj � bas, Michał Bocek 

� drums). Wykona najsłynniej-

sze hity z amerykańskich Þ lmów 

od lat 50. do teraz.

Niedziela, 4 marca, godz. 20, 

Nietota, ul. K. Wielkiego 50, 

Wrocław
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SPORT
ZŁOTO KAMILI ŻUK

BIATHLON \ Zawodniczka MelaÞ ru Czarny Bór Kamila Żuk została mi-

strzynią świata juniorek. Dolnoślązaczka objęła prowadzenie w biegu długim 

po trzecim strzelaniu i nie oddała go już do samego końca. Drugą na mecie za-

wodniczkę wyprzedziła o niemal trzy minuty. To pie rwszy złoty medal w kolekcji 

Kamili. Gratulujemy i liczymy na więcej.

fot. Biathlon.pl/d

 PIŁKA NOŻNA 

 KOSZYKÓWKA 

Grają dolnośląskie drużyny

Drużyna CCC Polkowice w sobotę we własnej 

hali podejmie o godz. 19 zespół Widzewa 

Łódź. Polkowiczanki przed tą kolejką zajmują 
z 33 punktami 3. pozycję w tabeli, łodzianki 

są 12. Widzew ma na koncie 21 oczek.

Z kolei mistrzynie Polski koszykarki Ślęzy 

Wrocław w tej kolejce rozegrają spotkanie wy-

jazdowe. Również dziś o godz. 20 rozpoczną 
swoje spotkanie z Eneą AZS Poznań. Przeciw-

niczki wrocławianek zgromadziły do tej pory 

22 pkt i w tabeli są 11. Podopieczne Arkadiu-

sza Rusina mają na koncie 33 oczka, co daje 

im 4. pozycję w tabeli.

 PIŁKA RĘCZNA 

Kobierzyczanki w drodze 
po kolejną wygraną
W niedzielę 4 marca szczypiornistki KPR Ko-

bierzyce rozegrają kolejne spotkanie ligowe. 

Ich przeciwniczkami w meczu wyjazdowym 

będzie MKS Piotrcovia Piotrków Trybunalski. 

Początek spotkania o godz. 18. Czy zawodnicz-

ki trener Edyty Majdzińskiej sprawią kolejną 
ligową niespodziankę? Dolnoślązaczki z 24 pkt 

są w tabeli na 7. pozycji, zawodniczki z Piotrko-

wa mają na koncie 21 pkt  i w tabeli plasują się 
na 8. miejscu.

Jeśli wrocławianie marzą jeszcze o awansie do górnej części tabeli, to takie mecze jak z Sandecją  po prostu muszą wygrywać 
|fot. Jakub Gruca/400mm

Duże wzmocnienie 

wrocławian
W ostatnim dniu okienka transferowego skład wro-

cławskiego Śląska wzmocnił Mateusz Cholewiak. 

28-letni zawodnik podpisał z wrocławskim klubem 

umowę na półtora roku z opcją przedłużenia na kolej-

ne dwanaście miesięcy.

Nowy zawodnik Śląska może grać zarówno na prawym, 

jak i na lewym skrzydle, co przy kontuzjach Łukasza Ma-

deja i Jakuba Koseckiego oraz Michała Maka jest dobrą 

wiadomością dla sztabu szkoleniowego wrocławian.

Rundę jesienną Cholewiak spędził w Stali Mielec, gdzie 

był kapitanem zespołu i jednym z najbardziej wyróżnia-

jących się zawodników mieleckiej jedenastki. Rozegrał 

15 spotkań, w których zdobył 7 bramek. Jak na pomocnika, 

jest to bardzo dobry wynik. Czy skrzydłowy poradzi sobie 

w wyższej klasie rozgrywkowej? Miejmy nadzieję, że tak.

W taki sposób charakteryzuje swojego nowego gracza 

trener wrocławian Tadeusz Pawłowski: � Cholewiak jest 

silnym i wysokim piłkarzem, a przy tym potraÞ  zdobywać 

bramki. Może zagrać na skrzydle, ale też w ataku. Dobrze 

gra głową i umie strzelić gola po indywidualnej akcji. My-

ślę, że pomoże zespołowi. Jest według nas jednym z naj-

lepszych skrzydłowych w I lidze. To zawodnik, którego 

szukaliśmy. Był kapitanem Stali, ma charakter,  i takich 

piłkarzy potrzebujemy.

Nowego zawodnika wrocławian zobaczymy w akcji już 

prawdopodobnie w dzisiejszym spotkaniu z Sandecją.

(bg)

 PIŁKA NOŻNA 

Czas na zwycięstwo
Już dziś o godz. 15.30 Śląsk Wrocław rozegra kolejne spotkanie ligowe. Przeciwnikiem 
drużyny trenera Tadeusza Pawłowskiego będzie Sandecja Nowy Sącz.

Bartłomiej Górski

P
o objęciu zespołu Śląska przez 
Pawłowskiego zawodnicy ro-
zegrali już dwa spotkania. 
U siebie zremisowali z Górni-

kiem Zabrze 1:1, a na wyjeździe ule-
gli Lechowi Poznań 1:2, chociaż remis 
w tym meczu był blisko. Czy w trze-
cim spotkaniu rozegranym pod wodzą 
nowego szkoleniowca drużyna sięgnie 
w końcu po komplet punktów?

Jeśli wrocławianie marzą jeszcze o awansie 
do górnej części tabeli, to takie mecze jak z Sande-
cją � przy całym szacunku do przeciwnika � po pro-
stu muszą wygrywać.

W tym sezonie Śląsk punktuje głównie na swoim 
boisku, co jest dobrym prognostykiem przed dzi-
siejszym spotkaniem. Wrocławianie na swojej mu-
rawie siedmiokrotnie wygrali, trzy razy dzielili się 
punktami z przeciwnikiem i dwukrotnie schodzi-
li z boiska pokonani. Zdobyli w tych spotkaniach 
19 i stracili 12 bramek.

Jak szkoleniowiec ustawi zespół na mecz z sąde-
czanami, tego oczywiście nie wiemy. Wiadomo je-
dynie, że oprócz zawodników, którzy są kontuzjo-
wani � takich jak Jakub Kosecki czy Adam Kokoszka 

� w dzisiejszym spotkaniu Pawłowski 
nie będzie mógł skorzystać z Ka-

mila Vacka, który w Poznaniu 
otrzymał czwartą żółtą kartkę 
i musi pauzować. Nie jest to do-
bra wiadomość dla sztabu szko-
leniowego, gdyż Vacek po wej-
ściu na murawę w Poznaniu był 

jednym z lepszych zawodników 
wrocławian. To on asystował przy 

bramce wyrównującej. Miejmy tylko 
nadzieję, że bez względu na to, jak skład 

wystawi trener Pawłowski, to wybrani zawod-
nicy sięgną po niezbędne trzy punkty.

Sandecja zajmuje przed tą kolejką ostatnie 
miejsce w tabeli. Zespół zgromadził do tej pory 
22 pkt. W spotkaniach na obcych boiskach pił-
karze z Nowego Sącza spisują się w tym sezo-
nie źle, żeby nie powiedzieć fatalnie. Dwukrot-
nie wygrali, trzy razy zremisowali i siedem ra-
zy schodzili z boiska pokonani, strzelając w tych 
spotkaniach 11 i tracąc aż 24 gole.

Dobrą wiadomością dla wrocławskich kibi-
ców jest to, że wreszcie przełamał się najlepszy 
strzelec zespołu Marcin Robak. Strzelił bramkę 
w Poznaniu i miejmy nadzieję, że teraz będzie 
już tylko lepiej.

ŚLĄSK 
WROCŁAW
–SANDECJA 
NOWY SĄCZ

3 marca, 
godz. 15.30
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DODATEK ŁÓDZKI

 ZAGOSPODAROWANIE PRZESTRZENNE  MIASTO POPIERA BUDOWĘ KOLEJNYCH APARTAMENTOWCÓW 

Mieszkańcy łódzkiego Olechowa walczą o pozostawienie w rejonie ul. Opolczyka oraz ul. Łokiet-
kówny resztek zieleni, które zostały po budowie apartamentowców. W tej sprawie zebrali kil-
kaset podpisów. Jednak urzędnicy proponują postawienie bloków w miejsce brzozowego lasu.

Bartłomiej Krasnodębski

S
tanowczo sprzeciwia-
my się usuwaniu ostat-
nich zielonych obszarów 
na Olechowie i wycięciu 

kilkuset drzew. Przez zaledwie 
tydzień zebraliśmy w tej spra-
wie 1800 podpisów. Postuluje-
my, aby działka przy ul. Elżbiety 
Łokietkówny, którą Miejska Pra-
cownia Urbanistyczna w planie 
zagospodarowania przestrzen-
nego określiła jako właściwą 
do zabudowy wielorodzinnej, 
została przekształcona na tere-
ny zieleni urządzonej i rekreacji 
z zachowaniem zakazu lokaliza-
cji budynków. Można by tam po-
stawić m.in. urządzenia sporto-
wo-rekreacyjne czy ogródki jor-
danowskie � przekonuje Joan-
na Zimmer, mieszkanka bloku 
przy ul. Opolczyka i inicjatorka 
zbiórki podpisów. � Obecne te-
reny leśne stanowią barierę od-
gradzającą osiedle od pobliskich 
zakładów, jak Dell czy Hutchin-
son, oraz od autostrady A1. Ole-

chów nie powinien stać się jed-
nym z przykładów chaotycznej 
oraz niekontrolowanej zabudo-
wy przedmieść Łodzi � dodaje 
społeczniczka.

Zdaniem innego mieszkańca 
Olechowa Jacka Rożnowskiego 
po wybudowaniu w tym rejonie 
kolejnych apartamentowców 
pojawi się dużo więcej aut niż 
dotychczas. � Ulica Opolczyka 
ma tylko jeden pas ruchu. Gdy-
by nagle potrzeba było jeszcze 
więcej miejsc do parkowania, 
to np. dojazd karetek stałby się 
bardzo utrudniony. To zagraża 
bezpieczeństwu mieszkańców 
� przypomina.

Podobnego zdania jest też 
radny Prawa i Sprawiedliwo-
ści Włodzimierz Tomaszewski. 
� Tereny przy ul. Łokietkówny 
powinny być odpowiednio zago-
spodarowane, tak by mieszkań-
cy mieli miejsce do rekreacji. To, 
że jest tam infrastruktura przy-
stosowana do powstania kolej-
nych apartamentowców, nie 
oznacza, iż od razu trzeba pla-

nować tam bloki. Jeśli któryś 
deweloper chciałby iść do sądu, 
to miasto powinno stać po stro-
nie mieszkańców � uważa sa-
morządowiec.

Jednak zdaniem miejskich 
urzędników kwestia zacho-
wania terenu zielonego przy 
ul. Łokietkówny nie jest taka 
prosta. � Najbardziej sporna 
działka to właśnie ta, na któ-
rej mieszkańcy chcą zieleni, ale 
my uważamy, że powinna zo-
stać tam zaplanowana zabu-
dowa. Obawiamy się płacenia 
na rzecz deweloperów miliono-
wych odszkodowań, bo zostały 
już wydane warunki zabudo-
wy. Poszliśmy z mieszkańcami 
na kompromis, bo na 20 m sze-
rokości zostawiliśmy teren zie-
lony, a zabudowę dopuściliśmy 
tylko od strony ulicy � twierdzi 
Robert Warsza, dyrektor Miej-
skiej Pracowni Urbanistycznej 
w Łodzi. Zabudowanie terenu 
przy ul. Łokietkówny popierają 
radni PO i SLD. Sprzeciwiają się 
temu samorządowcy z PiS-u.

Znika zieleń na Olech owie

Zabudowanie terenu 
przy ul. Łokietkówny 

popierają radni PO i SLD. 
Sprzeciwiają się temu 
samorządowcy z PiS-u

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

 REKREACJA 

Wieże i zjeżdżalnie 
w parku na Zdrowiu

W parku na łódzkim Zdrowiu w miej-

scu dawnego Lunaparku mają po-

wstać różne atrakcje. W centralnym 

punkcie zostanie usypane wznie-

sienie o wysokości 4 m, a na jego 

szczycie stanie zestaw zabawowy 

z trzema wieżami, z których będzie 

można zjechać na zjeżdżalniach. 

Wzniesienie ma także stanowić 
dobry punkt widokowy na okolicę. 
Na wzgórze będą prowadziły schody 

i ścieżka dla niepełnosprawnych. 

Dodatkowo w sąsiedztwie obiektu 

zostaną zamontowane oświetlenie 

i monitoring.  Koszt tego projek-

tu to 1,9 mln zł. Jego realizacja 

ma nastąpić do końca wakacji. 

Urzędnicy do 6 marca zbierają 
oferty do przetargu. Dotychczas 

po wielu prośbach mieszkańców 

wykonano w parku na Zdrowiu m.

in. plac zabaw z kompleksem 

wspinaczkowo-zabawowym, huś-
tawką wieloosobową, podwójny 

zjazd linowy, strefę street workout 

(zestaw drążków do podciągania 

się) oraz tory rowerowe. Pojawi-

ły się też chodniki, ławki, kosze 

na śmieci, leżanki i stojaki na ro-

wery. Koszt dotychczasowych prac 

to prawie 3,2 mln zł.

(bk)

 REMONT 

Duże trudności 
dla pasażerów MPK 
i kierowców

Od 10 marca pojawią się duże utrud-

nienia w rejonie Trasy W-Z i ul. Kop-

cińskiego, co może spowodować gi-

gantyczne korki. Dla ruchu zostanie 

zamknięta ul. Tuwima, od ul. Nowej 

do krańcówki przy ul. Wydawniczej, 

oraz węzeł drogowy przy ul. Kop-

cińskiego wraz z terenem pętli 
autobusowej. Nie będzie możli-
wości zjazdu z ul. Kopcińskiego 

w ul. Wydawniczą. Pozostanie tylko 

możliwość wjazdów docelowych. 

Dodatkowo ul. Nowa w stronę Tu-

wima na całej długości stanie się 
jednokierunkowa. Uruchomiony bę-
dzie nowy przystanek autobusowy 

Nawrot-Przędzalniana w kierunku 

wschodnim, a autobusy zakończą 
trasę na ul. Nowej. Dla wsiadających 

w stronę centrum drogowcy posta-

wią przystanek przy skrzyżowaniu 

ul. Tuwima i Nowej. Przebudowa 

ul. Nowowęglowej będzie koszto-

wała 16 mln zł, z tego 12 mln zł 
to unijne doÞ nansowanie. Remont 

ma się zakończyć w tym roku.

(bk)

Nie zniknie problem 
z parkowaniem przy botaniku

Mieszkańcy Olechowa są przeciwni wycince brzozowego lasku | fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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CHCIELI WYŁUDZIĆ OD BANKU 87 TYS. ZŁ

OSZUSTWO \ Policjanci z Wydziału do Walki z Przestępczością Go-

spodarczą KMP w Łodzi zatrzymali sześć osób, które usłyszały zarzuty próby 

oszustwa na rzecz placówki bankowej. Podejrzani chcieli wyłud zić 87 tys. zł. 
Sprawa ma charakter rozwojowy i niewykluczone jest rozszerzenie katalogu 

zarzutów o kolejne czyny.

fot. Policja.gov.pl/d

 OGÓLNOPOLSKI ZJAZD HISTORYKÓW STUDENTÓW 

PiS chce bezpłatnych 
przejazdów MPK 
dla uczestników

W  kwietniu 2018 r. 
Studenckie Koło 
Naukowe Histo-
ryków Uniwersy-

tetu Łódzkiego przy Instytucie 
Historii UŁ organizuje w Łodzi 
XXVI Ogólnopolski Zjazd Histo-
ryków Studentów. � To najwięk-
sza studencka konferencja hu-
manistyczna w Polsce. Jej ran-
gę można porównać z igrzyska-
mi olimpijskimi. Ze swoimi re-
feratami przyjadą do nas osoby 
z m.in. Ukrainy, Białorusi, Chor-
wacji, Rumunii, Niemiec, Czech 
czy Serbii. Będą także prele-
genci z Zagrzebia oraz Kijowa. 
Oczywiście pojawią się także re-
prezentanci wszystkich znaczą-
cych polskich uczelni. Do Łodzi 
zdecydowali się przybyć pro-
fesorowie z Warszawy, Kra-
kowa, Gdańska, Katowic oraz 

Kielc. Łącznie będziemy gości-
li naukowców z 28  polskich 
ośrodków akademickich. Z po-
nad 300  uczestników imprezy 
40 pochodzi z zagranicy � wy-
licza Piotr Budzyński, przewod-
niczący Studenckiego Koła Na-
ukowego Historyków Uniwer-
sytetu Łódzkiego. � Zjazdy nie 
są typową konferencją, a wyda-
rzeniem o dużo szerszym zakre-
sie. Oprócz części naukowej bę-
dą też wycieczki czy spotkania 
kulturalne prezentujące nasz re-
gion Polski � dodaje przedstawi-
ciel organizatora imprezy.

XXVI Ogólnopolski Zjazd Hi-
storyków Studentów rozpocz-
nie się 17  kwietnia i potrwa 
do 21  kwietnia. Większość 
wydarzeń będzie się odbywa-
ła w Instytucie Historii UŁ 
przy ul. Kamińskiego. � Każ-

dy ze zjazdów organizuje pręż-
ny ośrodek akademicki. Ostat-
nio OZHS w Łodzi gościł 11 lat 
temu. Imprezę nawiązującą 
do rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości zainaugu-
ruje wykład prof. Przemysława 
Waingertnera. W następnych 
dniach uczestnicy wysłuchają 
przemówień profesorów m.in. 
Przemysława Żurawskiego vel 
Grajewskiego o sytuacji mię-
dzynarodowej Polski czy Macie-
ja Kokoszki o historii starożyt-
nej. Dla łodzian ciekawa może 
być także debata o reformacji 
z udziałem przedstawicieli róż-
nych wyznań. Niektóre wykła-
dy zostały zaplanowane w łódz-
kich placówkach oświatowych. 
Planujemy też wraz z Instytu-
tem Pamięci Narodowej pre-
zentację wystaw dotyczących 

działań bezpieki � twierdzi Mi-
chał Owczarek ze Studenckiego 
Koła Naukowego Historyków 
Uniwersytetu Łódzkiego.

W pomoc przy organizacji 
uniwersyteckiej imprezy włą-
czyli się także samorządow-
cy z Prawa i Sprawiedliwości. 
� Łódź jako miasto akademickie 
powinno wspierać takie wyda-
rzenia. Dlatego zaproponowa-
liśmy specjalną uchwałę rady 
miejskiej, która pozwali na bez-
płatne przejazdy komunikacją 
miejską w trakcie zjazdu m.
in. prelegentom, organizato-
rom czy wolontariuszom � in-
formuje radna rady miejskiej 
z klubu Prawa i Sprawiedliwo-
ści Marta Grzeszczyk. Według 
radnego PiS-u Łukasza Magina 
pomysł z bezpłatnymi przejaz-

dami podczas trwania zjazdu 
nie powinien budzić żadnych 
kontrowersji ani emocji poli-
tycznych. � Rozumiem, że ma-
my rok wyborczy i podczas gło-
sowań w radzie miejskiej dzie-
ją się czasami cuda, ale poten-
cjalne koszty poniesione przez 
miasto w w ypadku darmowych 
przejazdów dla uczestników 
OZHP-u są symboliczne � uwa-
ża radny Magin.

Projekt uchwały zezwalający 
na bezpłatne przejazdy MPK 
dla uczestników XXVI Ogólno-
polskiego Zjazdu Historyków 
Studentów zostanie prawdopo-
dobnie rozpatrzony przez Ra-
dę Miejską w Łodzi pod koniec 
marca 2018 r.

Bartłomiej Krasnodębski

 INFRASTRUKTURA 

Nie zniknie problem 
z parkowaniem 
przy botaniku
Problem z parkowaniem przy łódzkim ogrodzie botanicznym od strony ul. Krzemienieckiej 
nie zniknie także w tym roku, ponieważ w miejskim budżecie nie ma środków na remont 
parkingu. Przedstawiciele Inicjatywy Społecznej EL 00000 � Zmotoryzowani Mieszkańcy Ło-
dzi uważają, że na modernizację miejsc do parkowania wystarczyłby 1 mln zł.

Bartłomiej Krasnodębski

O becnie ogród bota-
niczny w Łodzi jest 
zamknięty i parking 
przy ul. Krzemieniec-

kiej w zupełności wystarcza. 
Jednak od kwietnia, gdy miesz-
kańcy i turyści tłumnie ruszą 
na spacery po botaniku, sytu-
acja z miejscami do parkowania 
od strony ul. Krzemienieckiej 
zrobi się katastrofalna. Potwier-
dzają to także osoby spacerują-

ce w pobliskim parku im. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego, czyli 
popularnym Zdrowiu. � Przyjeż-
dżam co sobotę na spacery. Te-
raz spokojnie mogę zaparkować 
przy ogrodzie botanicznym, ale 
inaczej jest już w kwietniu czy 
maju. Wtedy na parkingu nie 
ma gdzie wcisnąć szpilki. Cza-
sami objeżdżałam po kilka razy 
parking, a i tak nie znalazłam 
miejsca � ubolewa pani Renata 
Nowacka, dojeżdżająca na spa-
cery z centrum Łodzi. � Nie 

mogę przyjechać tramwajem, 
bo na pikniki zabieram dzieci, 
a tylko do samochodu wezmę 
wszystko, co potrzebne � do-
daje łodzianka. Podobną opi-
nię o trudnościach w parko-
waniu przy ogrodzie botanicz-
nym ma także pan Ryszard. 
� W weekendy w wakacje za-
parkowanie przy botaniku 
graniczy z cudem. Bardzo do-
brze, że łodzianie korzystają 
ze spacerów po ogrodzie, lecz 
urzędnicy powinni zapewnić 

komfortowy dojazd i możli-
wość zaparkowania auta. Nie 
chodzi o to, żeby stanąć sa-
mochodem przy samej kasie 
i kupić bilet, ale brak odpo-
wiedniej liczby miejsc parkin-
gowych w niedalekiej odległo-
ści odstrasza odwiedzających 
� uważa mieszkaniec Łodzi.

Ze zdaniem łodzian żądają-
cych utworzenia większej liczby 
miejsc parkingowych przy bota-
niku zgadzają się także przed-
stawiciele Inicjatywy Społecz-
nej EL 00000 � Zmotoryzowani 
Mieszkańcy Łodzi. � Od wiosny 
do jesieni do Ogrodu Botanicz-
nego przyjeżdżają m.in. rodzice 

 |fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Od strony 
ul. Krzemienieckiej 
znajdują się 
44 miejsca 
do zaparkowania, 
a od ul. Retkińskiej 
28 miejsc 
na parkingu 
wewnętrznym 
i 44 na zewnętrznym
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PIENIĄDZE DLA SZKÓŁ ZAWODOWYCH

OŚWIATA \ Około 15 mln zł ze środków UE 

traÞ  do łódzkich szkół zawodowych. Wkład własny 

miasta to jedynie 1,5 mln zł. Pieniądze przezna-

czone zostaną m.in. na wyposażenie pracowni, 

kształcenie nauczycieli i płatne staże dla uczniów.

WYZIĘBIENIE PRZYCZYNĄ ŚMIERCI

SEKCJA \ Wstępne ustalenia sekcji zwłok wska-

zują, że przyczyną śmierci kobiety, którą strażnicy 

znaleźli na chodniku w Łodzi i zawieźli na izbę wy-

trzeźwień, było wyziębienie organizmu. Nie udało się 
dotychczas ustalić tożsamości zmarłej.

fot. mat. pras./d fot. Policja.gov.pl/d

W  2011 r. co czwar-
ta łapówka wrę-
czana była w wo-
jewództwie łódz-

kim. Tak przynajmniej wynika 
ze statystyk korupcji Komendy 
Głównej Policji. Łódzkie było 
też krajowym liderem w ko-
rupcji gospodarczej. W 2011 r. 
w naszym województwie usta-
lono 11  podejrzanych o takie 
czyny przy 16  podejrzanych 
w całym kraju. To nie wszyst-

ko, bo województwo łódzkie 
przodowało pod względem bra-
nia łapówek lub przyjmowania 
korzyści osobistych przez funk-
cjonariuszy publicznych. W ca-
łej Polsce stwierdzono nieco po-
nad 4 tys. takich przestępstw, 
z tego w naszym wojewódz-
twie było ich prawie 1,5 tys.

Coś jednak takiego się stało, 
że województwo łódzkie swój 
prymat utraciło i w policyjnych 
statystykach odnotowano dwu-
krotny spadek łapownictwa 
w latach 2015�2016. A wszyst-
ko za sprawą wójtów z powia-

tów skierniewickiego i łowic-
kiego. I nie chodzi bynajmniej 
o to, że ci dzielni ludzie wal-
czyli, lecz że brali. To zakoń-
czenie śledztw w ich sprawach 
obniżyło statystyki.

Hurtownikiem okazał się 
tutaj niezwykle zapobiegli-
wy wójt gminy Łyszkowice. 
Usłyszał 160 zarzutów! Licz-
by mówią, że pracowity jak 
mróweczka wójt gminy Łysz-
kowice łapówkarską działal-

ność musiał prowadzić nie-
mal co drugi dzień, wliczając 
w to niedziele, święta pań-
stwowe i kościelne.

To tyle o korupcji zwyczaj-
nej, tej wulgarnej i widocz-
nej na pierwszy rzut oka. Ale 
przecież korupcja może przy-
bierać różne, także subtelne 
formy, szczególnie w wiel-
kich miastach pod władzą sa-
morządów. Bo czyż nie ma po-
smaku korupcyjnego fakt, 
że ktoś, kto pełni znaczącą 
funkcję choćby w ważnej or-
ganizacji pozarządowej czy 

związkowej, dostaje propozy-
cję zasiadania w radzie nad-
zorczej dużej spółki miejskiej, 
z drobnym wynagrodzeniem 
3 tys. zł miesięcznie? Prezy-
dent czy burmistrz nie propo-
nuje p rzecież tej swoistej for-
my gratyÞ kacji za to, że dzia-
łacz np. ruchów miejskich czy 
ważny funkcjonariusz związ-
kowy będzie patrzył samorzą-
dowej władzy na ręce i wyty-
kał jej błędy. I nie trzeba niko-

mu tłumaczyć, jak owcy przed 
elektrycznym pastuchem, 
że taki burmistrz czy prezy-
dent liczy na całkiem inne za-
chowanie obdarowanego.

Piszę o tym, bo czas najwyż-
szy, najlepiej jeszcze przed wy-
borami samorządowymi, ure-
gulować prawnie tę delikatną 
kwestię � by miejskie spółki nie 
mogły być miejscem korumpo-
wania, o ironio, zgodnie z obec-
nym prawem, znaczących po-
staci życia publicznego. To nie 
mniej ważne niż kadencyjność 
samorządowej władzy.

Jarosław 
Warzecha

 WIDZIANE Z PIOTRKOWSKIEJ 

Korumpować subtelnie

\\ Czas najwyższy uregulować prawnie tę delikatną kwestię 
� by miejskie spółki nie mogły być miejscem korumpowania, o ironio, 

zgodnie z obecnym prawem, znaczących postaci życia publicznego \\ 

z dziećmi. Po kilkudziesięcio-
minutowych poszukiwaniach 
miejsca do parkowania zosta-

wiają samochód na trawniku, 
przez co są narażeni na man-
daty. Dlatego naszym zdaniem 
zasadna jest modernizacja te-
renu przy botaniku od strony 
ul. Krzemienieckiej i założenie 
tam ażurowych płyt obsianych 
trawą. Dzięki temu zyskamy 
estetyczną przestrzeń i zwięk-

szymy liczbę miejsc do parko-
wania � twierdzi Krzysztof Ko-
morowski z inicjatywy społecz-
nej EL 00000 � Zmotoryzowani 
Mieszkańcy Łodzi.

Pracownicy ogrodu bota-
nicznego przyznają, że wiedzą 
o problemach z parkowaniem, 
ale niewiele w tej sprawie mo-
gą zrobić. � W przeszłości po-
jawiały się skargi na utrudnio-
ne parkowanie. Najwięcej jest 
ich w maju, gdy ogród wzbudza 
największe zainteresowanie 
zwiedzających. Obecnie jednak 
nie planujemy rozbudowy par-
kingu przy ul. Krzemienieckiej. 
Nie szacowaliśmy także kosz-
tów t akiej inwestycji � przy-
znaje Dorota Mańkowska, na-
czelnik ogrodu botanicznego. 
� Od strony ul. Krzemieniec-
kiej znajdują się także pomni-
ki przyrody, czyli głównie Aleja 
Lipowa, więc tam powiększe-
nie parkingu byłoby utrudnio-
ne. Proponowaliśmy Urzędowi 
Miasta Łodzi budowę parkin-
gów dla odwiedzających ogród 
od strony ul. Hufcowej, ale wy-
magałoby to wykupienia pry-
watnych działek � dodaje na-
czelnik ogrodu. Obecnie od stro-
ny ul. Krzemienieckiej znajdują 
się 44 miejsca do zaparkowania, 
a od ul. Retkińskiej 28  miejsc 
na parkingu wewnętrznym 
i 44 na zewnętrznym.

Obecnie ogród botaniczny w Łodzi jest 
zamknięty, jednak od kwietnia sytuacja 
z miejscami do parkowania znów zrobi się 
katastrofalna 
|fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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     TEATR 

 Festiwal Sztuk Przyjemnych 
i Nieprzyjemnych

Od poniedziałku 5 marca w Teatrze 

Powszechnym w Łodzi rozpocznie 

się Międzynarodowy Festiwal Sztuk 

Przyjemnych i Nieprzyjemnych. 

Mottem imprezy są słowa rzym-

skiego aktora Genezjusza: �Nie-

bezpiecznie jest schodzić ze sce-

ny�. O godz. 18.30 zaplanowano 

wernisaż wystawy nawiązującej 

do tych słów , a o godz. 19 spektakl 

�Wesele� Stanisława Wyspiańskie-

go w wykonaniu aktorów Teatru 

Starego z Krakowa.

 WIDOWISKO 

 Teatr Piasku 
w filharmonii

Dzisiaj o godz. 18.30 w Filharmo-

nii Łódzkiej odbędzie się specjal-

ne widowisko Teatru Piasku Ta-

tiany Galitsyny. Artyści wykonają 
muzykę Þ lmową oraz pokażą 
różne możliwości wykorzystywa-

nia sztuk wizualnych. Na sce-

nie wystąpią m.in. Vlodyr, czyli 

najszybszy malarz na świecie, 

oraz prekursorka malowania pia-

skiem Tatiana Galitsyna. Muzy-

kę Þ lmową będzie interpretował 
skrzypek Oleksandr Bozhyk.

 FILM 

 �Trzy billboardy 
za Ebbing, Missouri�

Dzisiaj w kinie Charlie w Łodzi moż-
na obejrzeć wielokrotnie nagradza-

ny Þ lm �Trzy billboardy za Ebbing, 

Missouri�. Projekcje są zaplano-

wane na godz. 15.50 i 21.30. Film 

opowiada o tragedii, jaka rozegrała 

się w małym miasteczku na ame-

rykańskiej prowincji. Od morder-

stwa córki Mildred Hayes mija 

kilka miesięcy, a lokalna policja 

nie może znależć sprawców. Mat-

ka zaczyna działać na własną rękę. 
Czy uda się jej dociec prawdy?

 MUZYKA 

 Mellow D Project 
w Wielkim

Dzisiaj o godz. 19 w Teatrze Wiel-

kim w Łodzi w ramach cyklu �Nie 

tylko opera� wystąpi zespół Mel-

low D Project. Kameraliści wy-

konają przeboje ze światowego 

i polskiego repertuaru, dokłada-

jąc do niego sporą dawkę weso-

łości. Zabrzmi m.in. �Diamonds 

are a girl�s best friends�. W kon-

cercie wystąpią: Paulina Pomyka-

ła-Przeździecka, Joanna Tomala, 

Maria Tomala, Michał Przeździec-

ki oraz Jakub Jeziorowski.

 MUSICAL 

 �Les Miserables�

Dzisiaj o godz. 18.30 i jutro 

o godz. 17 w łódzkim Teatrze Mu-

zycznym można obejrzeć musical 

�Les Miserables� Claude�a-Miche-

la Schönberga na podstawie po-

wieści �Nędznicy� Wiktora Hugo. 

Widzowie posłuchają przepięk-

nych melodii, m.in. �Wyśniłam 

sen�, �Słuchaj, kiedy śpiewa lud� 

czy �Daj mu żyć�. Mimo odbycia 

kary za kradzież kromki chleba 

Jean Valjean ciągle musi uciekać 
przed symbolizującym przezna-

czenie Javertem.

 KONCERT 

 Elida Almeida 
w Wytwórni

Dzisiaj o godz. 19 w łódzkim 

klubie Wytwórnia wystąpi pocho-

dząca z Wysp Zielonego Przy-

lądka wokalistka Elida Almeida. 

Artystka zaprezentuje utwory 

z najnowszej płyty pt. �Kebrada�. 

Album otwiera także nowa pio-

senka wokalistki �Beresu d�Oru�. 

Śpiew Elidy Almeidy przekonał 
także do jej promowania Jose 

da Silve, producenta płyt słynnej 

Cesarii Evory. Bilety na koncert 

w kasie Wytwórni.
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SPORT
W ŁOWICZU POWALCZĄ O PUNKTY

PIŁKA NOŻNA \ W niedzielę na sztucznym boisku przy ul. Jana Pawła II 

w Łowiczu zostanie rozegrane zaległe spotkanie 14. kolejki III ligi. Miejscowy 

Pelikan powalczy o pierwsze w tym roku ligowe punkty z MKS-m Ełk. Podlaski 

Związek Piłki Nożnej wyraził zgodę, by mecz odbył się na sztucznej płycie. Po-

czątek spotkania o godz. 11.15 . 
SOBOTA-NIEDZIELA 3-4 MARCA 2018

fot. Anna Jach/Gazeta Polska

 SHORT TRACK 

Tor do short-tracku w Arenie Lodowej 
wyposażony jest w nowoczesne 
hybrydowe bandy. Dzięki temu 

tomaszowski obiekt należy 
do najbezpieczniejszych na świecie

 PIŁKA SIATKOWA 

Włoski klub 
rywalem 
PGE Skry

W piątek w Luksem-

burgu odbyło się lo-

sowanie fazy play-off 

Ligi Mistrzów. PGE Skra 

Bełchatów zmierzy 

się z włoską drużyną 
Cucine Lube Civitano-

va. Pierwsze mecze 

1/6 Þ nału zostaną 
rozegrane w dniach 

13�15 marca, a rewan-

że od 20 do 22 marca. 

Tymczasem w sobotę 
bełchatowianie zagrają 
na wyjeździe z Łucznicz-

ką Bydgoszcz w ramach 

23. kolejki PlusLigi 

(o godz. 15).

 PIŁKA NOŻNA 

ŁKS nie zagra 
z Olimpią
Łódzki Klub Sportowy 

miał w sobotę zmie-

rzyć się z pierwszoligo-

wą Olimpią Grudziądz. 

Do sparingu jednak nie 

dojdzie, ale podopiecz-

ni trenera Wojciecha 

Robaszka nie będą mieli 

wolnego. Drugoligowcy 

rozegrają grę wewnętrz-

ną na boisku przy ul. Mi-

nerskiej. Spotkanie bę-
dzie otwarte dla kibiców. 

Początek o godz. 10.

 KOSZYKÓWKA 

Widzew jedzie 
do Polkowic

Przed koszykarkami 

Widzewa Łódź wyjazdo-

wy mecz z drużyną CCC 

Polkowice (w sobotę 
o godz. 19). W pierwszej 

konfrontacji obu zespo-

łów w sezonie zasadni-

czym łodzianki przegrały 

we własnej hali 66:99. 

Aby sprawić niespo-

dziankę, przyjezdne mu-

szą liczyć na rewelacyjne 

występy Brandi Harvey-

-Carr, Kathleen Scheer 

oraz Roksany Schmidt.

Arena Lodowa jest gotowa na międzynarodowe wydarzenie |fot. Anna Jach/Gazeta Polska

Napastnik Widzewa 

złamał rękę
Piłkarze Widzewa Łódź zmierzą się w sobotę o godz. 12 

z czwartoligową Bronią Radom. W tym spotkaniu na pew-

no nie zagra Daniel Świderski. Napastnik złamał rękę 

w ostatnim meczu kontrolnym z KKS-em Kalisz.

Świderski podczas boiskowego starcia doznał złamania ko-

ści łokciowej. W najbliższych dniach 23-letni zawodnik bę-

dzie miał rękę w gipsie. Do treningów wróci najprawdopo-

dobniej za cztery tygodnie. Co ciekawe, Świderski dokoń-

czył mecz kontrolny z kaliszanami ze złamaną ręką, a na-

wet strzelił gola.

Przed widzewiakami przedostatni mecz kontrolny w ra-

mach przygotowań do rundy wiosennej III ligi. W sobotę 

o godz. 12 zagrają na Łodziance z Bronią Radom. Cztery 

dni później czerwono-biało-czerwoni w ostatniej próbie 

przed startem rozgrywek ligowych zmierzą się z innym 

czwartoligowcem � KS-em Kutno  (o godz. 15.30). W obu 

spotkaniach mało prawdopodobne są występy Radosława 

Sylwestrzaka i Bartłomieja Rakowskiego. Ten pierwszy 

ma problemy mięśniowe, a drugi od dłuższego czasu zma-

ga się z bólem stopy.

Wczoraj pracę w łódzkim klubie rozpoczął 32-letni Seba-

stian Madera. Były stoper dołączył do sztabu szkolenio-

wego Akademii Widzewa. Madera samodzielnie popro-

wadzi drugą drużynę z rocznika 2002, która występuje 

w lidze okręgowej.
(dm)

 PIŁKA NOŻNA 

Najlepsi juniorzy na świecie 
ścigają się w Arenie Lodowej
Tomaszów Mazowiecki jest gospodarzem mistrzostw świata juniorów w short-tracku. 
W sobotę i niedzielę w Arenie Lodowej rywalizować będą łyżwiarze z 41 krajów. Wśród 
nich będzie dziewięcioro reprezentantów Polski.

Daniel Mroczek

P
o raz trzeci w historii mistrzostwa świata 
juniorów odbędą się w Polsce. Wcześniej 
zawody dwukrotnie zawitały do Warsza-
wy. W sobotę i niedzielę w Arenie Lodowej 

zobaczymy łyżwiarzy z: Australii, Austrii, Białoru-
si, Belgii, Bośni i Hercegowiny, Bułgarii, Kanady, 
Chin, chińskiego Tajpeju, Chorwacji, Czech, Fran-
cji, Niemiec, Wielkiej Brytanii, Hongkongu, Węgier, 
Indii, Włoch, Japonii, Kazachstanu, Litwy, Liech-
tensteinu, Luksemburga, Malezji, Holandii, Nowej 
Zelandii, Filipin, Kataru, Korei Południowej, Rumu-
nii, Rosji, Serbii, Singapuru, Słowacji, ze Słowenii, 
Szwecji, z Tajlandii, Turcji, Ukrainy i Stanów Zjed-
noczonych. Na listach startowych jest ośmiu olim-
pijczyków z Pjongczangu, m.in. Węgierka Petra Ja-
szapati i Amerykanka Maame Biney.

W Arenie Lodowej dla zawodników przygotowano 
nowoczesne bandy hybrydowe. Obecnie tomaszow-
ski tor należy do najbezpieczniejszych na świecie. 
� Cieszymy się, że nasze miasto jest gospodarzem 
tak dużej imprezy � mówi Marcin Witko, prezydent 
Tomaszowa Mazowieckiego. � W planach mamy już 
kolejne, m.in. mistrzostwa świata juniorów w łyż-
wiarstwie szybkim w 2020 r. Gorąco zachęcam 
do kibicowania � dodaje.

W składzie reprezentacji Polski na mistrzo-
stwa świata znalazło się dziewięcioro łyż-
wiarzy: Kamila Stormowska (Orzeł Elbląg), 
Wiktoria Tkaczuk, Mateusz Krzemiński (AZS 
KU Politechnika Opole), Rafał Anikiej, Karo-
lina Miłkowska, Łukasz Kuczyński, Patrycja 
Markiewicz, Gabriela Topolska i Paweł Adam-
ski (wszyscy Juvenia Białystok). Największe 
szanse na medale mają 18-letni Anikiej, rok 
młodsza Stormowska i 15-letni Krzemiński.

W piątek w Arenie Lodowej odbyły się run-
dy kwaliÞ kacyjne kobiet i mężczyzn na 500 m, 
1000 m, 1500 m, sztafety na dystansie 3000 m. 
W sobotę rywalizacja rozpocznie się o godz. 
10 (biegi rankingowe na dystansach 1500 m 
i 500 m). Na godz. 13.30 zaplanowano ceremo-
nię otwarcia. Późnej odbędą się półÞ nały i Þ na-
ły na dystansach 500 m i 1500 m oraz półÞ nały 
na dystansie 3000 m. Z kolei w niedzielę o godz. 
11 powinny się rozpocząć biegi rankingowe 
na dystansie 1000 m, półÞ nały i Þ nały na dystan-
sie 1000 m, superÞ nały na dystansie 1500 m i Þ -
nały sztafet na dystansie 3000 m.

Wejściówki w cenie 4 i 6 zł można nabyć w kasie 
Areny Lodowej przy ul. Strzeleckiej 24/26 w To-
maszowie Mazowieckim oraz na stronie interne-
towej www.bilety24.pl.
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DODATEK POMORSKI

 GDAŃSK  NOWY DYREKTOR CENTRUM HEWELIANUM 

Paweł Golak, nowy szef Centrum Hewelianum, na ponad miesiąc przed rozstrzygnięciem 
konkursu miał się chwalić, że �już wszystko jest dogadane�. Miasto właśnie poinformowało 
o decyzji komisji konkursowej, a trójmiejski serwis internetowy opublikował w odpowiedzi 
list czytelnika, który twierdzi, że miesiąc wcześniej Golak był pewny stanowiska.

Stanisław Balicki

W
 gdańskim magi-
stracie trwa ka-
ruzela stanowisk. 
Urzędnicy zmie-

niają stanowiska i czasem trze-
ba ogłosić konkurs. Tak było 
wówczas, gdy szef Centrum 
Hewelianum, miejskiej insty-
tucji edukacyjno-wystawienni-
czej, przeszedł do Gdańskiego 
Zarządu Nieruchomości Komu-
nalnych. 15  stycznia ogłoszo-
no konkurs na nowego dyrek-
tora centrum. Zgłosiło się sze-
ściu chętnych, dokumenty moż-
na było składać do 29 stycznia. 
Dzień przed tym terminem 
do serwisu Trojmiasto.pl napi-
sał czytelnik. Mężczyzna, któ-
ry przedstawił się jako gdański 
muzealnik, twierdził, że pod-
czas otwarcia 18 stycznia gale-
rii w Komorze Palowej, ostatnio 
odrestaurowanym pomieszcze-
niu Ratusza Głównomiejskiego, 
był świadkiem zastanawiającej 
konwersacji:

�Rozmawiali dwaj panowie, 
że konkurs dopiero ogłoszono, ale 
już wszystko dogadane i jeden 

z panów wskazał na siebie bar-
dzo zadowolony, że on za chwilę 
będzie nowym dyrektorem. [...] 
Chodzi o pana Golaka�.

Paweł Golak przez ostatnie 
10 lat pracował na kilku stano-
wiskach kierowniczych w Euro-

pejskim Centrum Solidarności 
kontrolowanym przez miasto. 
We wtorek, miesiąc po informa-
cji o rozmowie, miasto powiado-
miło o rozstrzygnięciu konkur-
su. Dyrektorem został... Golak. 
�Przeprowadzi on lubianą przez 
gdańszczan instytucję kultury 
i nauki przez proces budowy 
planetarium o wartości ponad 
21  mln zł� � informuje w ko-
munikacie prasowym Aleksan-
dra Dulkiewicz, wiceprezydent 
Gdańska ds. polityki gospodar-
czej, która była jednym z czte-
rech członków komisji konkur-
sowej. Wcześniej również pra-
cowała w ECS m.in. jako rzecz-
nik prasowy. � Pan Golak okazał 
się najlepszy, przygotował bar-
dzo konkretny program pod ką-
tem inwestycyjnym i napraw-
dę trudno jest mi komentować 
plotki krążące po mieście � po-
wiedziała serwisowi, który za-
pytał ją po ogłoszeniu wyników 
o domniemane przechwałki Go-
laka ponad miesiąc wcześniej. 
Również sam Golak odmówił 
skomentowania informacji, 
które znalazły się w liście gdań-
skiego muzealnika.

Być może 
wyczytał 

w gwiazdach

\\ �Rozmawiali 

dwaj panowie, 

że konkurs 

dopiero ogłoszono, 

ale już wszystko 

dogadane i jeden 

z panów wskazał 
na siebie bardzo 

zadowolony, 

że on za chwilę 
będzie nowym 

dyrektorem. [...] 

Chodzi o pana 

Golaka� � z listu 

czytelnika 

Trojmiasto.pl \\ 

Mury gdańskich 
fortów kryjące 
Centrum 
Hewelianum były 
nie do sforsowania 
dla pięciu osób 
biorących udział 
w konkursie 
na stanowisko 
dyrektora 
tej instytucji. 
Za to szósty jego 
uczestnik miał być 
pewny wygranej 
ponad miesiąc 
przed ogłoszeniem 
decyzji komisji

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

 GDAŃSK 

Kolejni kandydaci 
na prezydenta miasta

Sojusz Lewicy Demokratycznej 

oraz Nowoczesna zatwierdziły kan-

dydatów na prezydenta Gdańska 

w tegorocznych wyborach samorzą-
dowych. Kandydatem SLD będzie 

prof. Andrzej Ceynowa, anglista 

i amerykanista z Uniwersytetu 

Gdańskiego, do niedawna dziekan 

Wydziału Filologicznego Uniwersy-

tetu Gdańskiego, wcześniej rektor 

UG. W 2002 r. bez powodzenia 

kandydował do Sejmu z list Unii 

Wolności, w 2014 r., również bez 

powodzenia, do sejmiku woje-

wódzkiego z list SLD, w 2015 r. 

zaś nie dostał się do Senatu z listy 

Zjednoczonej Lewicy. Kandydatem 

Nowoczesnej będzie Ewa Lieder, 

posłanka na Sejm z list tej partii. 

Wcześniej była działaczką miejską 
(współtworzyła inicjatywę Gdańsk 

Obywatelski), bez powodzenia kan-

dydowała w wyborach na prezydenta 

miasta w 2014 r. Do Sejmu weszła 

w wyborach w 2015 r. Zasiada w ra-

dzie programowej Radia Gdańsk. 

Ewa Lieder zapewnia, że będzie za-

biegała, by być kandydatem także 

PO. Przypomnijmy, że prezydent 

Paweł Adamowicz niedawno za-

deklarował swój start w wyborach 

na kolejną kadencję, nie czekając 

na poparcie PO.

(m ad)

 SOPOT 

Nowy klub �Gazety 
Polskiej� rozpoczął 
działalność
Koncert Pawła Piekarczyka i Leszka 

Czajkowskiego pt. �Podziemna ar-

mia powraca� uświetnił inaugurację 
działalności klubu �Gazety Polskiej� II 

w Sopocie. Koncert i spotkanie były 

częścią obchodów Dnia Żołnierzy 

Niezłomnych. Impreza odbyła się 

w domu wczasowym Korab, a jej 

sponsorem był zarząd Portu w Gdyni. 

Klub �Gazety Polskiej� II w Sopocie 

zaprasza chętnych do zaangażowa-

nia się w jego działalność.
Przypomnijmy, że ostatnią inicjaty-

wą klubów �GP� z całej Polski jest 

Wielki Wyjazd na Węgry 2018, który 

objął patronatem premier Mateusz 

Morawiecki (więcej na temat wy-

jazdu na s. 5 �Codziennej�).

(m ad)

Uroczystości nad grobami 
„Inki” i „Zagończyka”

Nowy szef Centrum  Hewelianum będzie odpowiadał m.in. za projekt podziemnego planetarium | fot. mat. pras./d

s.2
Sobota-Niedziela

03-04/03/2018

eprasa.pl e60e36f9e6
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ZŁODZIEJE WTARGNĘLI DO MIESZKANIA

CHOJNICE \ Dwóch mężczyzn wtargnęło do mieszkania 41-letniego 

mieszkańca Chojnic. Brutalnie go pobili, zmusili do wydania gotówki i wypłace-

nia pieniędzy z bankomatu. Ukradli także sprzęt elektroniczny. Straty wyniosły 

ok. 1,5 tys. zł. Dzięki szybkiej akcji policji podejrzani (32 i 37 lat) zostali w ciągu 

jednej doby zatrzymani. Sąd zdecydował o aresztowaniu ich na dwa miesiące. 

fot. Policja.gov.pl/d

 ŻOŁNIERZE WYKLĘCI 

Uroczysty apel pamięci w Gdańsku
1 marca, w Narodowy Dzień 
Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych, na cmentarzu Garni-
zonowym w Gdańsku odbył 
się uroczysty apel pamięci, 
w którym udział wzięli m.
in. abp metropolita gdański 
Sławoj Leszek Głódź, wo-
jewoda pomorski Dariusz 
Drelich, dyrektor Muzeum 
II Wojny Światowej dr Karol 
Nawrocki, grono kombatan-
tów i działaczy niepodległo-
ściowych z okresu PRL-u, m.
in. kpt. Władysław Dobrowol-
ski i małżeństwo Gwiazdów, 
a także mieszkańcy miasta.

Apel odbył się na cmentarzu 
Garnizonowym, na którym znaj-
dują się liczne groby bohaterów 
podziemia niepodległościowe-
go. Na rozpoczęcie uroczystości 
pododdziały złożyły meldunek 
o gotowości przedstawicielowi 
Dowództwa Garnizonu Gdańsk 
podpułkownikowi Piotrowi Piąt-
kowskiemu. Następnie głos za-
brał prof. Mirosław Golon, sto-
jący na czele delegacji Instytutu 
Pamięci Narodowej. � Dlaczego 
oni zginęli? Bo są takie wartości, 
za które należy oddać życie. Nie 

po to tyle pokoleń Polaków krew 
za Ojczyznę przelewało, aby 
dać się społeczeństwu pogodzić 
z tym sowieckim zniewoleniem. 
Ratowali to, co jeszcze dało się 
ratować. Ratowali honor. Dzi-
siaj my, Polacy, możemy dumnie 
powiedzieć, że dwóm najstrasz-
niejszym ideologiom, złym sys-
temom wartości powiedzieli-
śmy �nie� najbardziej dobitnie 
na świecie. I to powiedzieli-
śmy tak, że naprawdę świat się 

od tego zatrząsł i konsekwencje 
tego były naprawdę wyraźne 
i są wyraźne do dzisiaj � mówił 
dyrektor. � To my na tym fun-
damencie oporu przeciwko ko-
munizmowi przyczynialiśmy się 
do tego, że on kilkadziesiąt lat 
później upadł w latach 80. Bez 
nas trudno to sobie wyobrazić. 
Pokazaliśmy światu, że są war-
tości, za które należy oddać ży-
cie. To życie nasi bliscy oddali. 
Będziemy pamięci o nich broni-

li, dopóki tylko nam starczy ży-
cia. Cześć i chwała bohaterom! 
� zakończył.

Po nim słowa do zebranych 
skierował abp Sławoj Leszek 
Głódź. � Tego dnia padło wie-
le słów, ale nie o słowa tu cho-
dzi, tu chodzi o przywrócenie 
pamięci i sprawiedliwości dla 
tych, którzy byli wybornym 
ziarnem. Jeśli ziarno wpadłszy 
w ziemię, nie obumrze, nie wy-
da plonów. To było ziarno wy-

borne, tak jak �Inka�. Na ten 
śmietnik z Kurkowej zostali 
przywiezieni i rozstrzelani, nie-
stety przez rodaków � mówił.

Metropolita gdański przypo-
mniał postać Danuty Siedzi-
kówny �Inki�. � Powiedziałem 
na jej pogrzebie: �Długo czeka-
łaś »Inko«, stanowczo za dłu-
go�. Uczestniczyłem w tej eks-
humacji, we wrześniu 2014 r. 
Ogromna wdzięczność dla 
prof. Krzysztofa Szwagrzy-
ka, ale także dla młodych stu-
dentów, wolontariuszy, którzy 
tu ochoczo przybyli i pracowali, 
nie czekając na zapłatę, bo kie-
rowała nimi miłość do ojczy-
zny i wdzięczność � zakończył 
metropolita, po czym wspólnie 
z wiernymi odmówił modlitwę 
za Żołnierzy Wyklętych.

�Pochylamy głowy w skupie-
niu i zadumie, przywołując 
pamięć wszystkich rodaków, 
dla których ojczyzna pozosta-
ła do ostatniej chwili życia do-
brem najwyższym, a oÞ arą ży-
cia poświadczyli, że jeszcze 
Polska nie zginęła� � tymi sło-
wami apel pamięci rozpoczął 
podporucznik Adam Tomys, 
a po jego zakończeniu zebrani 
żołnierze trzykrotnie wykonali 
salwę honorową. Dzień Pamięci 
Żołnierzy Niezłomnych obcho-
dzony jest od 2011 r . 

Andrzej Dziki

  NADZWYCZAJNA SESJA RADY MIASTA 

Awantura 

Platformy 

o Lotos
Gdańska Platforma Obywatelska nabrała wiatru w żagle 
po zapowiedzi połączenia Lotosu z Orlenem. Rada miasta, 
która zebrała się w tej sprawie, była areną agresji prezy-
denta Pawła Adamowicza i wzajemnych zarzutów o zdra-
dę i hipokryzję.

Piotr Sawczuk

P
omorska PO próbuje 
udowodnić, że gdańsz-
czanie i mieszkańcy 
regionu stracą na fu-

zji, i odzyskać spadające ostat-
nio poparcie. � Konferencja 

prasowa Adamowicza i Stru-
ka przed Lotosem to granie 
na emocjach � mówił w Ra-
diu Gdańsk wojewoda pomor-
ski Dariusz Drelich, odnosząc 
się do oświadczeń prezyden-
ta Gdańska i marszałka wo-
jewództwa. � Mają gabine-

ty, mają możliwości zwołania 
konferencji prasowej, mają 
możliwość zrobienia analizy 
ekonomicznej lub wystąpienia 
o te dane do ministra i mają 
możliwość rozmawiania. Mi-
nister rozpoczął prace i dał 
sygnał, że chce się tym zajmo-

wać i to jest dobry moment, 
żeby o tym rozmawiać, ale nie 
na ulicy � ocenił.

Nakręcanie emocji jednak 
trwa, na wniosek klubu rad-
nych PO w Gdańsku została 
zwołana nadzwyczajna sesja 
rady miasta. Celem było przyję-

cie apelu do rządu i parlamen-
tarzystów, by wstrzymali fuzję 
koncernów paliwowych.

Początek sesji stał się festi-
walem skarg PO na politykę 
rządu Prawa i Sprawiedliwo-
ści, tylko częściowo odnoszą-
cym się do przyszłości Lotosu. 

Apel pamięci na cmentarzu Garnizonowym |fot. Fotomag/Gazeta Polska

Prezydent Paweł 
Adamowicz po raz 
pierwszy wziął udział 
w obradach rady 
miasta, po tym jak 
ogłosił, że będzie 
po raz kolejny 
kandydował, nawet 
wbrew PO. Sprawa 
Lotosu stała się dla 
niego pretekstem 
do agresywnego 
ataku na politycznych 
oponentów

eprasa.pl e60e36f9e6
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KOŚCIERZYNA \ Wczoraj nad ranem w kamie-

nicy przy ul. 8 Marca wybuchł pożar. Gasiło go siedem 

zastępów straży pożarnej. Na szczęście nikt nie zginął, 
ale spłonęło poddasze i jedno ze znajdujących się tam 

mieszkań. Lokatorom samorząd udzielił pomocy.

PONAD 600 TYS. ZŁOTYCH DLA SPOŁECZNIKÓW

WEJHEROWO \ Władze Wejherowa przyznały 

dotacje na rok 2018 dla 59 organizacji pozarządowych 

na kwotę 634 800 zł. Za te pieniądze realizowane 

będą m.in.:  projekty zdrowotne (w tym przeciwdziałanie 

uzależnieniom), rekreacyjne, kulturalne czy socjalne.

fot. PSP/d fot. Wejherowo.pl/d

 TRAGEDIA W SŁUPSKU 

Dziewczynka utonęła w stawie
Ośmioletnia dziewczynka wpadła w czwartek 
wieczorem pod lód w parku Klasztorne Stawy 
w Słupsku. Jak dowiedziało się Radio Gdańsk, 
próbowała uratować swojego psa, który wpadł 
do zamarzniętej wody. W sumie na spacerze, 
który tak tragicznie się zakończy, było czworo 
dzieci w wieku od 8 do 9 lat. Z dziećmi nieste-
ty, a także w pobliżu, nie było nikogo dorosłe-
go. Nie miały telefonu i nie były w stanie szyb-
ko wezwać pomocy. Pobiegły do rodziców i ich 
zaalarmowały. Wezwano służby ratownicze, 

na miejsce przybyły straż pożarna, karetka i po-
licja. Gdy ratownicy wyciągnęli dziewczynkę 
z wody, jeszcze żyła. Niestety, było już za póź-
no, dziecko zmarło podczas reanimacji. P ies, jak 
się okazało, sam wyszedł z wody. Słupska poli-
cja i prokuratura ustalają szczegóły wypadku. 
Dzieci znajdują się pod opieką psychologa. Wia-
domo, że w parku były kamery monitoringu, ale 
nie działają od dłuższego czasu.

(mad)

 ŁEBA 

Znęcał się nad starszą matką
Jak ujawniła policja, w czwartek dzielnico-
wy z Łeby został poinformowany, że starsza 
kobieta z jednej z gminnych miejscowości jest 
zaniedbywana przez swojego syna � jedyne-
go opiekuna. Natychmiast na miejsce pojecha-
li policjanci, wezwano też pogotowie. Nieste-
ty ustalenia dzielnicowego się potwierdziły. 
Na miejscu policjanci zastali starszą zaniedba-
ną kobietę, która była skrajnie wycieńczona, 
a w mieszkaniu było bardzo zimno. Z ustaleń 
policjantów wynikało, że kobieta zamieszki-
wała z 49-letnim synem i pozostawała pod je-
go opieką. Mężczyzna nie kupował jej leków 
i nie karmił jej. Pieniądze, które przeznaczone 

były na ten cel, wydawał na alkohol. Ponadto 
policjanci ustalili, że gdy był pijany, wyzywał 
matkę i znęcał się nad nią psychicznie. Poli-
cjanci wspólnie z pracownikami Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Wicku zapewnili kobiecie 
bezpieczne schronienie z opieką medyczną. 
Syn pokrzywdzonej tego samego dnia został za-
trzymany i osadzony w policyjnej celi. W trak-
cie zatrzymania był pijany. Usłyszy zarzut znę-
cania się nad matką. Policja poinformowała, 
że złożyła wniosek o zastosowanie wobec po-
dejrzanego tymczasowego aresztu.

(mad)

Przemawiał Paweł Adamowicz 
i zaproszeni: marszałek Struk, 
senator Sławomir Rybicki, eu-
roposeł Janusz Lewandowski, 

posłowie Tadeusz Aziewicz 
i Małgorzata Chmiel.

Szczególnie agresywne by-
ło wystąpienie prezyden-
ta Gdańska. � PiS jest partią 
antygdańską, antypomorską. 
Uderza w fundamenty go-
spodarcze naszego regionu 
� grzmiał, podsumowując do-
mniemane straty na włącze-
niu Lotosu do Orlenu. Wcze-
śniej wyliczał, ile miasto stra-
ciłoby na tym, gdyby w bu-
dżecie miasta nie było podatku 
CIT od Grupy Lotos. � Można 
za to wybudować pięć żłob-
ków, to tyle, ile wydajemy 
na inwestycje w oświacie. 
A ile można za to kupić auto-
busów? � pytał retorycznie. 
Do tej części wywodu odniósł 
się w późniejszej dyskusji Ka-
zimierz Koralewski, szef klu-
bu radnych PiS-u. � To tylko 
cztery portale miejskie, takie 
jak zafundowany Gdańskowi 
przez prezydenta � mówił, na-
wiązując do wzrostu budże-
tu serwisu Gdansk.pl w roku 
wyborczym.

� Obecny stan w Lotosie nie 
będzie trwał nieskończenie 
długo � mówił radny Jerzy 
Milewski z PiS-u, nawiązu-
jąc do nadchodzącego uwol-
nienia rynku obrotu paliwa-
mi. Ze światowymi gigantami 
paliwowymi zmierzą się wte-

dy albo Orlen i Lotos osobno, 
albo jeden silniejszy koncern 
narodowy powstały z po-
łączenia obydwu. � Dzisiaj 
działanie na zasadzie �nie, 
bo nie� jest nieodpowiedzial-
ne. Czy macie alternatywną 
propozycję dla przyszłości 
Lotosu? Inaczej jest to poszu-
kiwanie... paliwa polityczne-
go � dodał Milewski. Radna 
PiS-u Anna Wirska przypo-
mniała pomorskim politykom 
PO, jak wcześniej widzieli 
przyszłość Þ rmy. � W 2010 r., 
kiedy premier Donald Tusk 
chciał sprzedać Lotos Rosja-
nom, nie było głosów sprzeci-
wu. Nie doszło do sprzedaży, 
bo sprzeciwiali się mieszkań-
cy. Sami zebrali 200 tys. pod-
pisów. Jesteście hipokryta-
mi � oceniła. � Pomówienia, 
kłamstwa, oszczerstwa łatwo 
wychodzą wam, członkom 
PiS-u. PiS przejdzie do histo-
rii jako partia wyjątkowo bru-
talna. Przyjdzie czas zapła-
ty � kontynuował agresywną 
retorykę prezydent Adamo-
wicz, gdy dyskusja zbliżała 
się ku końcowi.

Ostatecznie apel przeszedł 
osiemnastoma głosami Plat-
formy przeciw dwóm i przy 
siedmiu wstrzymujących się. 
Sześcioro radnych było nie-
obecnych.

Prezydent Paweł Adamowicz wziął z Lotosu 
paliwo. Polityczne 
|fot. Fotomag/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

 SPEKTAKL DLA DZIECI 

Złota Ryba w opowieści 
wilka morskiego

Słupski Teatr Władca Lalek zapra-

sza na kolejną teatralną niedzielę. 
4 marca gościnnie wystąpi Teatr 

Animacji Falkoshow z przedsta-

wieniem dla dzieci �Złota Ryba�.

� Po wielu latach ciężkiej służby 

na okrętach kapitan żeglugi posta-

nowił zająć się tym, co lubi najbar-

dziej � snuciem opowieści. Kiedyś 
przemierzał morza i oceany, a dziś 
wędruje po suchym lądzie ze swo-

im ogromnym kufrem podróżnym, 

w którym ukryte są tajemnicze 

ruchome obrazy � sami snują 
opowieść twórcy przedstawienia. 

� Jego słowa sprawiają, że histo-

rie się rozrastają, a bohaterowie 

ożywają na oczach widzów. Tylko 

wtajemniczonym kapitan może 

zdradzić sekrety działania niezwy-

kłego teatru magnesu i obrazów. 

Po raz pierwszy na świecie do po-

ruszania postaciami użyta została 

siła magnetyczna � dodają. Tym 

razem wilk morski będzie opowia-

dał o rybaku i jego żonie, którzy 

na własnej skórze odczuli, że za-

chłanność prowadzi do zguby. Dzię-
ki spotkaniu ze Złotą Rybą przeko-

nali się, że człowiek jest szczęśliwy 

dzięki temu, jaki jest, a nie dzięki 

temu, co posiada. Teatr Falkoshow 

powstał w 2009 r. z inicjatywy 

Krzysztofa Falkowskiego � aktora 

i reżysera. Spektakl jest przezna-

czony dla dzieci od 3. roku życia. 

Początek o godz. 12 w Akademii 

Pomorskiej DS3/Pracownia Teatru 

Władca Lalek przy ul. Arcis zew-

skiego 22. Bilety w cenie 10 i 15 zł 
można kupić przed spektaklem.

(dzs)

 FESTIWAL CZYTELNICZY 

W podróż z hobbitem

Sobota i niedziela w rumskiej Sta-

cji Kultura upłynie w rytmie pasjo-

nującej przygody Bilba Bagginsa 

i jego towarzyszy. � Hobbit, który 

wiódł spokojne życie w swojej nor-

ce, ponownie zostanie wystawio-

ny na próbę przez los, by razem 

z Gandalfem oraz krasnoludami 

wyruszyć w podróż w celu odzyska-

nia skarbów. Wyruszacie z nami? 

� zachęcają pracownicy Stacji Kul-

tura. Miejska Biblioteka Publiczna 

w Rumi w tym roku obchodzi swoje 

70. urodziny. Wspólna całodniowa 

zabawa �Hobbit, czyli tam i z po-

wrotem� rozpocznie się w sobotę 
3 marca już o godz. 10. Do godz. 

13 można wziąć udział w mobilnej 

grze inspirowanej wyprawą, w któ-

rej uczestnicy posługują się specjal-

ną aplikacją na smartfonie opra-

cowaną przez bibliotekarki Stacji 

Kultura. Z kolei w sali 208 (I piętro) 

o godz. 10 zostanie rozstrzygnię-
ty Þ nał konkursu czytelniczego. 

Do wieczora będzie można również 
włączyć się w maraton Þ lmowy 

w sali kinowej, zaś kulminacją dnia 

będzie premiera spektaklu �Hobbit, 

czyli tam i z powrotem� w reżyserii 

Beaty Wysockiej-Turek i Agniesz-

ki Gębskiej,  w wykonaniu uczniów 

Podstawowej Ekologicznej Szkoły 

Społecznej w Rumi, uczniów SP 

nr 9 w Rumi (oddział przy ul. Świę-
tojańskiej 11) oraz Drużyny Grodu 

Dębogórze. Dwa kolejne przedsta-

wienia zostaną wystawione w nie-

dzielę 4 marca o godz. 16 i 18. 

Zaproszenia do odebrania w siedzi-

bie Stacji Kultura przy ul. Starowiej-

skiej 2 w Rumi.

(dzs)
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TREFL PODEJMUJE ROSĘ, A POLPHARMA AZS KOSZALIN

KOSZYKÓWKA \ Po przerwie na reprezentację koszykarze wznawiają 
ligowe rozgrywki. Pierwsi na parkiet wrócą zawodnicy Treß a Sopot, którzy w so-

botę o godz. 17 spotkają się w Ergo Arenie z Rosą Radom. W niedzielę o godz. 

18 zagrają koszykarze Polpharmy Starogard Gdański i Asseco. �Kociewskie 

Diabły� podejmą AZS Koszalin, a gdynianie zmierzą się w Gliwicach z GTK.

fot. Fotomag/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

Bytowianie, którzy 
zajmują w pierwszej 
lidze 11. miejsce, 
zamierzają poprawić 
najlepsze osiągnięcie 
w historii klubu, 
jakim była ósma 
lokata. W przerwie 
zimowej �Czarne 
Wilki� pozyskały 
napastnika 
Kamila Adamka 
i środkowego 
obrońcę Edgarasa 
Żarskisa z Litwy

 SIATKÓWKA 

Szóste zwycięstwo Trefla

Szóste zwycięstwo z rzędu odnieśli siatkarze Treß a, którzy 

bez problemów pokonali w Szczecinie Espadon 3:0 (25:20, 

25:14, 25:21). Tym samym gospodarze zanotowali dzie-

wiątą kolejną przegraną. Gdańszczanie, dla których 15 pkt 

zdobył atakujący Damian Schulz, zrewanżowali się rywalom 

za poniesioną 3 listopada porażkę u siebie 1:3.

 HOKEJ NA LODZIE 

Automatyka gra o utrzymanie

Hokeiści MH Automatyki rozpoczynają walkę o utrzyma-

nie. Gdańszczanie zmierzą się z Anteo Naprzodem Janów, 

a w ekstraklasie zostanie zespół, który wygra cztery spo-

tkania. Dwa pierwsze mecze odbędą się w Hali Olivia � so-

botnia konfrontacja rozpocznie się o godz. 18, a niedzielna 

o godz. 17. Kolejne potyczki zaplanowano na 10 i 11 marca 

na Górnym Śląsku.

 KOSZYKÓWKA 

Basket 90 kontra outsider

Ostatni w tabeli zespół PGE MKK Siedlce będzie w Gdyni 

w sobotę o godz. 18 rywalem koszykarek Basketu 90. Ekipa 

z Siedlec odniosła tylko dwa zwycięstwa w 18 meczach, ale 

15 jej ostatnich spotkań zakończyło się porażkami. Na po-

czątku listopada w pierwszej konfrontacji tych drużyn gdy-

nianki wygrał y na wyjeździe 85:77.

Najlepszy strzelec Drutex-Bytovii Janusz Surdykowski zmagał się w przerwie zimowej z kontuzją, ale 32-letni napastnik powinien zagrać 
w niedzielę w Chorzowie z Ruchem |fot. Fotomag/Gazeta Polska

Pogoda i kontuzje 

przeciwko Arce
Leszek Ojrzyński utrzymuje, że Arka nie mogła spokoj-

nie przygotowywać się do niedzielnego wyjazdowego 

meczu z Cracovią. � Szyki psują nam zimowa aura 

i kontuzje � przyznał szkoleniowiec gdyńskiej drużyny.

Arka jest jednym z czterech zespołów, oprócz Śląska Wro-

cław, Sandecji Nowy Sącz i Lechii Gdańsk, które w rundzie 

wiosennej ekstraklasy nie odniosły jeszcze zwycięstwa. 

Dorobek żółto-niebieskich to trzy remisy 0:0 oraz poraż-

ka 2:3 w Krakowie z Wisłą. Z kolei Cracovia, z którą gdy-

nianie zmierzą się w niedzielę o 15.30, ma na koncie dwie 

wygrane, remis i przegraną. � Zawsze walczymy o zwycię-

stwo i tak też będzie w niedzielę w Krakowie. Mamy jed-

nak swoje problemy związane głównie z aurą i kontuzjami. 

Przez zimową pogodę nie możemy ćwiczyć na naturalnej 

murawie i trenujemy tylko na sztucznej nawierzchni. Nie 

mamy również do dyspozycji wszystkich podstawowych 

zawodników. Wcześniej urazy wyeliminowały Rafała Sie-

maszkę i Lukę Zarandię, natomiast w ostatniej potyczce 

z Piastem Gliwice poważnej kontuzji nabawił się Antek Łu-

kasiewicz, który będzie pauzował co najmniej przez mie-

siąc � powiedział Ojrzyński.

W niedzielnej konfrontacji  gotowi do gry są natomiast 

prawy obrońca Damian Zbozień i boczny pomocnik Patryk 

Kun, którzy w meczu z Piastem nie wystąpili z powodu 

nadmiaru żółtych kartek.

(grzez)

 PIŁKA NOŻNA 

Drutex-Bytovia 
wraca do gry
Piłkarze 11. w tabeli pierwszej ligi Drutex-
-Bytovii wracają do gry. W niedzielę o godz. 
17 w pierwszym meczu rundy wiosennej 
bytowianie zmierzą się w Chorzowie 
z ostatnim Ruchem. � Chcemy po-
prawić najlepsze miejsce w historii 
klubu, czyli ósme � zapowiedział 
trener �Czarnych Wilków� Adrian 
Stawski.

Grzegorz Zieliński

P
ierwsza runda nie była dla Drutex-
-Bytovii specjalnie udana. W 19 me-
czach drużyna zdobyła 24 pkt, na co zło-
żyło się po sześć zwycięstw i remisów 

oraz siedem porażek. Początek rozgrywek był jed-
nak niezwykle obiecujący, bo podopieczni trenera 
Stawskiego wygrali sześć kolejnych spotkań � trzy 
w Pucharze Polski (także 1:0  z Lechią Gdańsk) 
oraz trzy w lidze. Ta świetna seria zakończyła się 
w meczu z Ruchem Chorzów � po bramkach Fra-
na Gonzaleza i Janusza Surdykowskiego z rzutu 
karnego �Czarne Wilki� pokonały na własnym sta-
dionie �Niebieskich� 2:1. Później bytowianie grali 
nierówno i zakończyli rundę jesienną na dość odle-
głej 11. pozycji. � Jesienią przez przypadek stracili-
śmy kilka punktów, bo powinniśmy ich mieć o pięć, 
sześć więcej. Chcemy poprawić najlepsze miejsce 

w historii klubu, czyli ósme, które za-
jęliśmy w 2016 r. Jeżeli będziemy mieli 
zdrowych podstawowych zawodników, 
a Janusz Surdykowski, Kamil Wacław-
czyk, Michał Rzuchowski i Kamil Adamek 
są praktycznie w pełni sił, jesteśmy w sta-
nie tego dokonać � zapewnił szkoleniowiec 
Drutex-Bytovii.

W przerwie zimowej w Bytowie pojawi-
ło się tylko dwóch nowych piłka-

rzy � 29-letni napastnik Kamil 
Adamek z GKS 1962 Jastrzębie 
oraz młodszy o sześć lat litew-
ski środkowy obrońca Edgaras 
Żarskis. � W przerwie zimowej 
przetestowaliśmy sporo zawod-
ników, ale założyliśmy, że pozy-

skamy tylko takich piłkarzy, któ-
rzy mieszczą się w wyznaczonych 

przez nas Þ nansowych ramach i będą 
realnym wzmocnieniem, a nie uzupełnie-

niem składu. Bardzo żałujemy natomiast odej-
ścia do GKS Katowice pomocnika Bartłomieja 
Poczobuta, który zrobił ostatnio spory postęp. 
Żaden ze sprawdzanych graczy nie zbliżył się 
do jego poziomu � wyjaśnił Stawski. Bez żalu 
pożegnano zaś Filipa Modelskiego, Mario Cieśli-
ka i Bartosza Waleńcika.

Przełożony został natomiast zaplanowany 
na piątek pierwszy mecz Chojniczanki Chojni-
ce z Rakowem Częstochowa. Nie przeszkodziło 
to liderowi zaplecza ekstraklasy pozyskać pią-
tego w przerwie zimowej zawodnika. Kontrakt 
do 30 czerwca 2019 r. podpisał 31-letni pomocnik 
Damian Piotrowski, który występował ostatnio 
w Wiśle Płock.
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To, co przez lata wydawało się niemożliwe, właśnie zostało 
załatwione. ParaÞ a św. Jacka w Gliwicach otrzymała doÞ -
nansowanie w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego oraz z budżetu państwa na utworzenie na te-
renach po kopalni Sośnica kulturalnego centrum otwartego 
dla mieszkańców.

Rafał Grzegorzewski

P
arafia św. Jacka już 
w 2006 r. odkupiła nie-
ruchomość należącą do 
skarbu państwa od mia-

sta Gliwice, żeby w tym miej-
scu stworzyć ośrodek służący 
lokalnym mieszkańcom. Przez 
wiele lat starano się pozyskać 
środki na odnowienie budynku. 
Koszt utworzenia lokalnego cen-
trum integracji i usług społecz-
nych jest szacowany na blisko 
6,5 mln zł. W końcu starania ks. 
Krzysztofa Śmigiera, proboszcza 
paraÞ i św. Jacka i koordynatora 
projektu, zakończyły się sukce-
sem. Dzięki unijnemu i rządowe-
mu wsparciu w miejscu restau-
racji i hoteliku, które należały 
w przeszłości do kopalni węgla 
kamiennego w Sośnicy, zostanie 
utworzone katolickie centrum 
kulturalno-integracyjne. 

Prace rewitalizacyjne roz-
poczną się prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku. Autora-

mi projektu są duszpasterze 
i paraÞ anie kościoła św. Jacka 
w Sośnicy. Jest tu już muszla 
koncertowa, odnowiona przez 
paraÞ ę i wykorzystywana jako 
miejsce wielu wydarzeń kul-
turalnych, takich jak Polish 
Happy Jazz Fest. W Domu św. 
Jacka � jak nazwano już po-
wstający dom kultury � będzie 
prowadzona też świetlica śro-
dowiskowa i klub seniora. Pla-
nowane są lekcje gry na instru-
mentach dla dzieci, wystawy 
plastyczne, koncerty i warszta-
ty. W obiekcie powstanie także 
izba upamiętniająca górnicze 
tradycje dzielnicy Sośnica oraz 
biblioteka, przede wszystkim 
z literaturą katolicką.

W ramach paraÞ alnej placówki 
Caritasu będzie udzielana także 
pomoc charytatywna dla naj-
biedniejszych. � Poprzez naszą 
działalność chcemy ożywić ży-
cie kulturalne w Sośnicy. Liczy-
my także na to, że uda się nam 
umocnić więzi między przed-

stawicielami różnych pokoleń 
i zmobilizować mieszkańców do 
społecznej aktywności � mówi 
ks. Krzysztof Śmigiera.

Na Śląsku jest mnóstwo tere-
nów pokopalnianych. Do Spółki 
Restrukturyzacji Kopalń (SRK) 
wraz z zamykanymi zakładami 
górniczymi traÞ ają liczne bu-
dynki i parki. Do niedawna nie 
było tu dobrego gospodarza. Te-
raz SRK chce zmienić model 
działania i szybciej przekazywać 
pogórniczy majątek. � To mają-
tek, który jak najszybciej powi-
nien traÞ ać do gmin � twierdzi 
Tomasz Cudny, prezes SRK.

Miasta powinny podsuwać po-
mysły, jak takie tereny wykorzy-
stać i zamienić w czyste, zadba-
ne obszary � tak jak zrobiono to 
w gliwickiej paraÞ i. � Dla nas to 
jedynie obciążenie w związku 
z koniecznością dbania o porzą-
dek czy kwestie podatkowe � ar-
gumentuje prezes Cudny.

Kilka takich transakcji uda-
ło się już zrealizować. Ustawa 
o funkcjonowaniu górnictwa 
pozwala przekazać gminom te-
reny pod warunkiem, że będą 
one pełniły cele społeczne. � Je-
śli w ciągu 10 lat miasto sprzeda 
teren, to pieniądze traÞ ą do nas 
� podkreśla prezes SRK.

Gliwicka parafi a daje 
gminom przykład  

Ustawa o funkcjonowaniu górnictwa 
pozwala przekazać gminom tereny pod 
warunkiem, że będą one pełniły cele 
społeczne

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 SOSNOWIEC 

Jedna osoba zginęła 
w pożarze 

Nie żyje mężczyzna, mieszkaniec 

sosnowieckiej kamienicy przy ul. Pił-
sudskiego 46, w której doszło do 

pożaru. Razem z mężczyzną spło-

nęło jego mieszkanie. W budynku 

na co dzień mieszkało 6 rodzin. 

Akcja ratunkowa była trudna. Bra-

ło w niej udział 5 zastępów straży 

pożarnej. � Mieszkańców ewa-

kuowano. Podstawiono dla nich 

autobus � powiedział na antenie 

Polskiego Radia Katowice starszy 

kapitan Tomasz Maruszyj, dowódca 

sosnowieckiej jednostki. � Prze-

wietrzamy budynek, sprawdzamy, 

czy jest bezpieczny pod względem 

gazów pożarowych, by lokatorzy 

mogli wejść do środka, zabrać swo-

je rzeczy. W obiekcie jest odcięte 

zasilanie elektryczne. Zastępczy 

nocleg dla mieszkańców zapewniło 

miasto. Nie wiadomo, kiedy będą 
mogli wrócić do swoich mieszkań 
na stałe. Przyczyny i okoliczności 

wydarzenia badają straż pożarna 

i policja. 

(ak)

 DEKOMUNIZACJA 

Niemożliwe stało się 
faktem 

To historyczny moment. Arkadiusz 

Chęciński, prezydent Sosnowca, 

napisał w jednym z portali spo-

łecznościowych, że nie ma już 
ronda Gierka, ale rondo Zagłębia 

Dąbrowskiego. Chodziło o plany 

modernizacji linii tramwajowych. 

Prezydent Chęciński podał w swojej 

wypowiedzi: �Przebudowane zosta-

nie torowisko na Wojska Polskiego, 

wraz z dobudową drugiego toru; 

torowisko od Dańdówki do ronda 

Zagłębia Dąbrowskiego (dawne-

go ronda Gierka) oraz torowisko 

na Małachowskiego � od Mościc-

kiego aż do 3 Maja�. To dla mnie 

moment historyczny, gdyż sprawie 

usunięcia nazwy Edwarda Gierka 

poświęciłem ponad 8 lat! Niemoż-
liwe stało się faktem � podkreśla 

Piotr Dudała, wiceprzewodniczący 

klubu �GP� w Sosnowcu. Przypo-

mnijmy, zarządzenie zastępcze 

w sprawie zmiany nazwy ronda 

wydał w ub.r. Jarosław Wieczorek, 

wojewoda śląski, realizując usta-

wę dekomunizacyjną. Wcześniej 

władze Sosnowca pozostawiły 

jako patrona byłego I sekretarza 

KC PZPR, powołując się na wyniki 

konsultacji społecznych.

(ak)

W hołdzie 
Żołnierzom Wyklętym

Parafia św. Jacka chce ożywić życie kulturalne w Sośnicy| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

Sobota-Niedziela
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JAK UCZYĆ MATEMATYKI

KATOWICE \ W siedzibie Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej im. J. Lompy 

6 marca o godz. 15.30 odbędą się bezpłatne warsztaty o nowoczesnym systemie eduka-

cji PUS w nauczaniu matematyki. Kierowane są one do nauczycieli wychowania przed-

szkolnego, edukacji wczesnoszkolnej i świetlic, pedagogów szkolnych i terapeutów. Zgło-

szenia przyjmowane są do 5 marca poprzez formularz na stronie www.pbw.katowice.pl.

Agnieszka Kołodziejczyk

N
arodowy Dzień Pa-
mięci Żołnierzy Wy-
klętych obchodzo-
ny jest w Polsce od 

2011 r. Święto przypada 1 mar-
ca, ponieważ to właśnie w tym 
dniu w 1951 r. wykonany zo-
stał wyrok śmierci na siedmiu 
członkach IV Zarządu Główne-
go Zrzeszenia �Wolność i Nie-
zawisłość� (m.in. na płk. Łuka-
szu Cieplińskim). Szacuje się, 
że w podziemiu niepodległo-
ściowym działało 120�180 tys. 
osób. Przez lata prawdziwe lo-
sy Wyklętych (reżim komuni-
styczny poddawał ich okrutne-
mu śledztwu, skazywał na karę 
śmierci lub wieloletnie więzie-
nie) były zatajane, a ich miej-
sca spoczynku pozostawały 
nieznane. Dzień Pamięci to wy-

raz hołdu dla żołnierzy drugiej 
konspiracji za świadectwo mę-
stwa i niezłomnej postawy pa-
triotycznej.

W Katowicach w wojewódz-
kich obchodach Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych 1 marca br. wzięli udział 
m.in. Jarosław Wieczorek, wo-
jewoda śląski; Andrzej Sznaj-
der, dyrektor katowickiego od-
działu IPN-u, kombatanci oraz 
przedstawiciele służb mundu-
rowych. Uroczystość rozpoczął 
koncert pedagogów i uczniów 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
I i II stopnia im. Mieczysława 
Karłowicza w Katowicach. Pod-
czas mszy św., która była kul-
minacyjnym punktem święta, 
ks. Adam Wodarczyk, biskup 
pomocniczy archidiecezji kato-
wickiej, przywołał m.in. postać 
Łukasza Cieplińskiego, który 

w więziennym grypsie pisał 
o swojej miłości do Boga i oj-
czyzny.

� To wspaniały duchowy te-
stament życia tego bohaterskie-
go żołnierza, który w miłości do 
Boga, do ojczyzny, znalazł siłę, 
aby przyjąć cierpienie, które 
wydawało się nadludzkie � mó-
wił bp Wodarczyk. � Ta oÞ ara, 
tak jak oÞ ara naszego pana Je-
zusa Chrystusa na krzyżu, nie 
pozostała daremna, ale owocuje 
narodową dumą, godnością, ale 
też i wspaniałym przykładem.

Wydarzeniami towarzyszący-
mi obchodów były m.in. mono-
dram �Melduję Tobie, Polsko. 
Rotmistrz Pilecki� w reżyse-
rii Przemysława Tejkowskie-
go zaprezentowany w Radiu 
Katowice oraz koncert Repre-
zentacyjnego Zespołu Wojska 
Polskiego pt. �O wolną Polskę�. 

Także w innych miastach regio-
nu odbyły się uroczystości pa-
triotyczne. Kluby �Gazety Pol-
skiej� Dąbrowa Górnicza i Bę-
dzin II zaprosiły mieszkańców 
na mszę św. w intencji Żołnie-
rzy Wyklętych oÞ ar komuni-
stycznego reżimu w koście-

 KATOWICE–BĘDZIN 

W hołdzie Żołnierzom Wyklętym
Wojewódzkie obchody Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych w Katowicach miały miejsce 1 i 2 marca br. W kościele 
pw. Niepokalanego Poczęcia NMP 1 marca została odprawiona msza św. w intencji bohaterów podziemia niepodległościowe-
go. OÞ cjalną część uroczystości zakończyło wspólne złożenie kwiatów oraz apel pamięci. Hołd Żołnierzom Niezłomnym odda-
wano w całym regionie. Organizatorami obchodów były kluby �Gazety Polskiej�, paraÞ e, stowarzyszenia lokalne i samorządy. 
Nie zabrakło także wydarzeń towarzyszących, biegów terenowych i koncertów muzycznych.

\\ Szacuje się, 
że w podziemiu 

niepodległościowym 

działało 

120�180 tys. osób. 

Przez lata prawdziwe 

losy Wyklętych 

były zatajane, a ich 

miejsca spoczynku 

pozostawały nieznane. 

Dzień Pamięci to 

wyraz hołdu dla 

żołnierzy drugiej 

konspiracji za 

świadectwo męstwa 

i niezłomnej postawy 

patriotycznej \\

 MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI  

W Urzędzie Marszałkowskim 
Województwa Śląskiego wrę-
czono nagrody w szkolnym 
konkursie �Marszałek Jó-
zef Piłsudski � bohater na-
szej niepodległości�. Orga-
nizatorami konkursu byli: 
Stowarzyszenie Pamięci Ar-
mii Krajowej w Bielsku-Bia-
łej, Liceum Ogólnokształcące 
im. M. Kopernika w Bielsku-
-Białej oraz Regionalny Ośro-
dek Doskonalenia Nauczycieli 
�WOM� w Bielsku-Białej. 
Pracę konkursową można 
było przygotować w dowol-
nym programie do tworzenia 
prezentacji multimedialnych 
i zapisać ją na płycie CD/DVD. 
Uczniowie samodzielnie do-
konywali też wyboru wyda-
rzeń związanych z życiem 
i działalnością marszałka 
Józefa Piłsudskiego i przed-

stawiali je w prezentacji do 
25 slajdów.
Celem konkursu było upo-
wszechnienie wiedzy o życiu 
i działalności marszałka Józefa 
Piłsudskiego, ale również roz-
budzenie i rozwijanie zaintere-
sowań młodzieży historią naj-
nowszą, kształtowanie postaw 
patriotycznych, a także zdoby-
cie umiejętności pozwalających 
na wykorzystywanie technolo-
gii informacyjnej jako środka 
przekazu. W konkursie uczest-
niczyła młodzież szkół podsta-
wowych, gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych z całego wo-
jewództwa śląskiego. 
Podczas uroczystości nagrody 
wręczyła Małgorzata Ochę-
duszko-Ludwik, członek Za-
rządu Województwa Śląskiego. 

(M)

 SUKCES KLUBU „GAZETY POLSKIEJ” W TYCHACH 

Powstał park Miejski 
Solidarności 
Park w centrum Tychów będzie nosił nazwę park Miejski Solidarności. To sukces klubu �Ga-
zety Polskiej� w Tychach i środowisk patriotycznych. O to, by jeden z głównych parków w mie-
ście zyskał imię Solidarności, walka toczyła się od września ub. roku. Udało się to dopiero 
teraz mimo oporu władz miasta i niektórych radnych.

Nazwę park Miejski Solidarności nadano naj-
ważniejszemu parkowi położonemu w samym 
centrum miasta, przy urzędzie miasta. Tu zwy-
kle odbywają się festyny i koncerty. Trudno 
o bardziej godną lokalizację. Wojciech Jabłoń-
ski, kombatant Solidarności, podkreśla, że naj-
ważniejsze, iż udało się wywalczyć nazwę, 
w której pojawia się słowo �Solidarność�. Inne 
kwestie, tj. kto zgłosił propozycję, na czyj wnio-
sek, i czy Þ nał jest zgodny z oczekiwaniami, są 
drugorzędne.

 � Robimy to przecież dla idei. Trudno się z tym 
nie zgodzić, Solidarność to przecież ludzie, któ-
rzy walczyli o wolność, ale nie tylko, to również 
idea, która zmieniała świat i nadal tak się dzieje. 
Jan Paweł II mówił: �Jeden drugiego brzemiona 
noście � to zwięzłe zdanie apostoła jest inspira-
cją dla międzyludzkiej i społecznej solidarności. 
Solidarność to znaczy jeden i drugi, a skoro brze-
mię, to brzemię niesione razem, we wspólnocie. 
A więc nigdy: jeden przeciw drugiemu. Jedni 
przeciw drugim. I nigdy brzemię dźwigane przez 
człowieka samotnie bez pomocy drugich�. Dzię-

kujemy wszystkim, którzy podjęli starania, aby 
Solidarność i ludzie, którzy ją tworzyli, zostali 
godnie uhonorowani w naszym mieście � pod-
kreśla Wojciech Jabłoński. 

Droga do tego, by park otrzymał obecną na-
zwę, nie była łatwa. Zaczęła się we wrześniu 
ub.r. od inicjatywy weteranów tyskiej opozycji 
antykomunistycznej, zgromadzonych w klubie 
�Gazety Polskiej� oraz propozycji dr. Andrzeja 
Drogonia. To dzięki tym osobom na wrześnio-
wym zebraniu klubu �GP� przegłosowano wnio-
sek, w którym postanowiono podjąć starania, 
aby zmienić dotychczasową, urzędową nazwę 
park Południowy na park Solidarności. W trak-
cie okazało się, że do rady wpłynął inny wniosek 
dotyczący zmiany nazwy parku Południowego. 
Pochodził on od Rady ParaÞ alnej paraÞ i bł. Ka-
roliny Kózkówny oraz ks. prałata Józefa Szklo-
rza, aby nadać mu nazwę Rodzinny Park bł. Ka-
roliny Kózkówny. W związku z tą propozycją 
klub �Gazety Polskiej� zmienił swój pierwotny 
wniosek i zaproponował, by imieniem Solidar-
ności został nazwany park Miejski.

fot. Pixabay/d

Bohater naszej 
niepodległości fo

t.
 S

la
sk

ie
.p

l

eprasa.pl e60e36f9e6

http://www.niezalezna.pl/
http://www.pbw.katowice.pl/


3

Ś
LĄ

S
K

Z GŁOWĄ W GWIAZDACH 

ŻYWIEC \ Towarzystwo Miłośników Ziemi Żywieckiej 

zaprasza 5 marca o godz. 16 na spotkanie pt. �Ciem-

ność dnia, światła nocy� w ramach cyklu �Astronomia 

pod Grojcem� z Karolem Wójcickim, popularyzatorem 

astronomii, autorem projektu �Z głową w gwiazdach�.

WIOSENNY KIERMASZ UBRANEK 

CZELADŹ \ Spółdzielczy Dom Kultury �Odeon� za-

prasza 6 marca o godz. 17 na Wiosenny Kiermasz Ubra-

nek przeznaczony dla osób, które chcą sprzedać, kupić 
lub wymienić ubranka dziecięce. W celu sprzedaży ko-

nieczna jest rezerwacja stolika pod nr. tel. 32 265 39 91.

KULTURALNY FLESZ

le św. Barbary w Będzinie. Po 
nabożeństwie i wykładzie po-
święconym historii bohaterów 
złożono kwiaty i zapalono zni-
cze przed tablicą pamiątkową 
znajdującą się przy kościele. 
Klub �GP� w Sosnowcu, Sosno-

wiecka Rada Rycerzy Kolumba 
i oddział sosnowiecki Świato-
wego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej rozpoczęły obchody 
mszą św. w sosnowieckiej ka-
tedrze Wniebowzięcia NMP. 
Po nabożeństwie zapalono zni-

cze przed tablicą upamiętnia-
jącą żołnierzy Narodowych 
Sił Zbrojnych przy katedrze 
i przed tablicą sosnowieckiej 
katowni UB przy ul. Ostrogór-
skiej 5a.

DLA DZIECI

Kraina muzyki

Bielskie Centrum Kultury � Dom 

Muzyki zaprasza 5 marca o godz. 

11 na multimedialny spektakl 

muzyczny dla dzieci (6�12 lat) 

pt. �Alicja w krainie muzycznej 

magii� pełen muzyki, magii, in-

trygi, dynamicznej akcji i dobre-

go humoru. 

Akcja spektaklu rozgrywa się 
na scenie i równolegle na kino-

wym ekranie. Jest to w połowie 

Þ lm, a w połowie tradycyjna 

sztuka teatralna. Publiczność 
poznaje niezwykle barwnych bo-

haterów. Na ekranie pojawiają 
się m.in. skrzypek na dachu (Zbi-

gniew Wodecki) i dobra wróżka 

Polihymnia (Małgorzata Ostrow-

ska), na scenie zawitają: Królik 

Raper, Kapelusznik Jazzman, 

księżna Atonalia, komputerowy 

Wirus, pełen złych zamiarów in-

trygant Tryton oraz tytułowa Ali-

cja. Widowisko przepełnione jest 

muzyką i humorem. Spektakl 

ma także wiele walorów edu-

kacyjnych. Podróżując po Króle-

stwie Muzycznej Magii, główna 

bohaterka i widzowie poznają 
style i gatunki muzyki. 

(M) 

 FILM 

�Szczęście świata�

Gminny Ośrodek Kultury w Chy-

biu zaprasza 6 marca o godz. 

18.30 na pokaz Þ lmu fabularne-

go �Szczęście świata� w reżyserii 

Michała Rosa. Po projekcji Þ lmu 

odbędzie się spotkanie autorskie 

z reżyserem. Wstęp na wydarze-

nie jest wolny. 

�Szczęście świata� to pełna ma-

gii, humoru i wzruszeń historia 

mieszkańców niezwykłej kamie-

nicy na Śląsku: pięknej Róży, za-

uroczonych nią mężczyzn i kobiet 

zazdrosnych o jej wdzięki. 

Warszawski dziennikarz i bon 

vivant Sobański opuszcza sto-

licę, by przeprowadzić wywiad 

z autorem bestsellerowych 

przewodników bijących rekor-

dy sprzedaży. Choć sam pisarz 

skrzętnie ukrywa tożsamość, nie-

liczne tropy prowadzą do kamie-

nicy na Śląsku, miejsca pełnego 

ludzi oryginalnych i wyjątkowych. 

Wśród nich są ekscentryczny 

pasjonat botaniki Tomasz, przy-

jaciel domu Jan, matematyczny 

geniusz na posadzie windziarza 

RuÞ n, a także próbujący wyrwać 
się spod wpływów zaborczej 

matki nastolatek Harald. Chwile 

spędzone przez nich z piękną są-
siadką kuszą lekkością i swobo-

dą, objawiając świat, do którego 

dotąd nie mieli  dostępu. Jednak 

dziewczyna darzy uczuciem tylko 

jednego z nich. 

Pewnego dnia Róża znika, pozo-

stawiając w sercach adoratorów 

puste miejsce � tęsknotę oraz 

uczucia, które w przyszłości od-

mienią losy każdego z mężczyzn.

Reżyser Michał Rosa urodził się 
w 1963 r. w Zabrzu. Jest absol-

wentem Wydziału Architektury 

Politechniki Śląskiej w Gliwicach 

oraz reżyserii na Wydziale Radia 

i Telewizji Uniwersytetu Śląskie-

go w Katowicach. Zadebiutował 
w 1993 r. Þ lmem �Gorący czwar-

tek�, który przyniósł mu uznanie 

na festiwalu w Gdyni. 

Obchody Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych w Katowicach| fot. Katowice.gov.pl/d

Dawniej park Miejski. Obecnie park Miejski Solidarności | fot. mat. pras./d

fot. Pixabay/d fot. mat. pras./d
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Gdy na Komisji Porządku Publicznego i Zdro-
wia nie zgodzono się na proponowaną nazwę, 
klubowicz, a zarazem jeden z weteranów NSZZ 
�Solidarność� Andrzej Czech zgłosił kompromi-
sowy wniosek i zaproponował nazwę park Miej-
ski im. Solidarności. Dyskusja na ten temat nie 
została jednak podjęta. Na kolejnej komisji, któ-
ra odbyła się tydzień później, wybuchła bardzo 
burzliwa dyskusja. Wówczas Urząd Miasta zgło-
sił propozycję: park Miejski Solidarności, która 
jednak nie została zaakceptowana przez radnych 
i obecnych na komisji weteranów. 

Wnioskodawcy i zainteresowani nazwą park 
Solidarności klubowicze �Gazety Polskiej� przy-
szli 22 lutego 2018 r. na sesję Rady Miejskiej 
i po raz kolejny usłyszeli propozycję: park Miej-
ski Solidarności. Postanowili jednak trwać przy 
nazwie park Solidarności. Sesja ponownie była 

burzliwa, a radny Jerzy Chaberko, pokazując 
swoją legitymację Solidarności, zaproponował, 
by � jeśli nie przejdzie w głosowaniu nazwa park 
Solidarności � poprzeć propozycję park Miejski 
Solidarności. Pierwsze głosowanie przepadło 
jednym głosem 12 do 13, drugie głosowanie po 
uzgodnieniu stanowiska, zostało zbojkotowane 
przez radnych Prawa i Sprawiedliwości i Stowa-
rzyszenia Tychy Naszą Małą Ojczyzną. Wystar-
czyły jednak głosy pozostałych radnych i prze-
głosowano park Miejski Solidarności. 

Weterani wyszli z sesji zawiedzeni, gdyż ich 
propozycję odrzucono. Jednak już po chwili po-
jawiła się wśród nich reß eksja, że ważne jest 
to, iż nazwa Solidarność będzie funkcjonowała 
w przestrzeni publicznej naszego miasta. 

(oprac. M)
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HOKEJ NA LODZIE

BOJE NA KRAWĘDZI \ W ten weekend pierwsza odsłona rywalizacji, która 

zadecyduje o tym, kto w przyszłym sezonie grać będzie w Polskiej Hokej Lidze, a kto 

jedynie na jej zapleczu. W barażu o utrzymanie Anteo Naprzód Janów podejmie na �Jan-

torze� Automatykę Gdańsk, zaś w Þ nale pierwszej ligi Zagłębie Sosnowiec walczyć bę-
dzie na wyjeździe z Nestą Toruń. Nasze zespoły nie uchodzą w tych parach za faworytów.

 PIŁKA NOŻNA 

Górnik walczy 
o medale, Piast 
o utrzymanie, ale 
faworyta dzisiejszych 
derbów wskazać nie 
sposób

 PIŁKA NOŻNA 

Z Japonii do Rakowa

Tuż przed rozpoczęciem rundy wiosennej Nice 

1 Ligi kontraktem z Rakowem Częstochowa zwią-
zał się Filip Wichman. 24-letni bramkarz ostatni 

rok spędził w� zespole Yokohama SCC, wystę-
pującym w trzeciej lidze japońskiej. Tam zaliczył 
9 występów. Wcześniej występował m.in. w MKS-

-ie Oława, Odrze Opole czy GryÞ e Wejherowo. Pod 

Jasną Górą skazany jednak będzie początkowo 

na rolę rezerwowego. Bramki częstochowian 

strzec będzie pozyskany z Legii Warszawa Jakub 

Szumski.

 HOKEJ 

Jastrzębianie walczą dzielnie

Tauron KH GKS Katowice oraz GKS Tychy plano-

wo, w czterech spotkaniach, rozstrzygnęły rywali-

zację w swoich parach ćwierćÞ nałowych play-offu 

Polskiej Hokej Ligi. Katowiczanie gładko rozprawi-

li się z Orlikiem Opole, zaś tyszanie z Polonią By-

tom, dla której sam awans do tej fazy i utrzyma-

nie w PHL-u było jednak wielkim sukcesem. Tanio 

skóry nie sprzedają za to jastrzębianie. Choć JKH 

GKS nie był faworytem starcia z Podhalem Nowy 

Targ, wygrał oba domowe mecze. W rywalizacji 

do czterech zwycięstw jest 2:2. W niedzielę mecz 

w Nowym Targu (godz. 18), wtorkowy rewanż 
� w Jastrzębiu.

6
od ponad tylu 

godzin gry Piast nie 
strzelił gola 
na własnym 

stadionie

Dylemat kibica 

„Niebieskich”

W niedzielę o tej samej porze (godz. 17) rozpoczną 

się arcyważne mecze piłkarzy nożnych oraz� piłkarek 

ręcznych Ruchu.

Ta zbieżność terminów nie była planowana. Piłkarze pier-

wotnie mieli zagrać dziś o godz. 18, ale zgody na to nie wy-

raziła policja, ponieważ miała w tym czasie kilka innych 

wydarzeń do zabezpieczenia (derby Piast�Górnik, GKS Ty-

chy�Chrobry Głogów). Kilku kibiców stoi więc przed dy-

lematem: odwiedzić stadion przy Cichej czy sąsiadującą 

z nim halę MORiS-u.

Oba zespoły Ruchu równie mocno potrzebują wspar-

cia w walce o utrzymanie. Szczypiornistki, plasujące się 

obecnie w tabeli PGNiG Superligi tuż nad strefą spadkową 

� na 10. miejscu � podejmą Koronę Handball Kielce. Kiel-

czanki zajmują 11. lokatę z dorobkiem 9 pkt i stratą rap-

tem �oczka� do chorzowianek.

Piłkarze nożni z kolei podejmują Drutex-Bytovię Bytów 

na inaugurację wiosny w Nice 1 Lidze. �Niebiescy� przy-

stąpią do tego meczu z zastrzykiem optymizmu. Działacze 

dogadali się z PZPN-em w sprawie przedłużenia terminu 

spłaty 2,8-milionowych zaległości. Spółka pochwaliła się, 

że znalazła już zewnętrzny podmiot, który jej w tym pomo-

że. To pozwoli odzyskać drużynie 5 bezcennych punktów. 

Chcąc utrzymać się na zapleczu ekstraklasy, podopieczni 

Juana Ramona Rochy powinni bezwzględnie wygrać ju-

trzejszy mecz z Drutexem.
(gma)

 CHORZÓW 

Czas na derby!
W sobotę o godz. 20.30 dojdzie do jedynego w Lotto Ekstraklasie bratobójczego starcia 
zespołów z województwa śląskiego. Piast Gliwice podejmuje Górnika Zabrze! 

Grzegorz Maciejewski

K
iedyś na poziomie ekstraklasy próżno by-
ło szukać kolejki, w której nie do-
chodziło do choćby jednych 
śląskich derbów. Dziś mamy 

jedne� na całą rundę. I zważywszy 
na wydarzenia z poprzedniego sezo-
nu � gdy z elitą pożegnał się Ruch 
Chorzów, długo o utrzymanie wal-
czył Piast Gliwice, a iluzoryczne 
szanse na awans z Nice 1 Ligi miał 
w pewnym momencie Górnik Zabrze 
� wypada się cieszyć, że mamy cokol-
wiek. W sobotę wieczorem, o godz. 20.30 
mecz Piast�Górnik.

We wrześniu w Zabrzu górą był Górnik. Wygrał 
1:0 po golu Igora Angulo z kontrowersyjnego rzutu 
karnego, który zakończył się wielką złością, czer-
woną kartką i� zawieszeniem bramkarza Piasta 
Jakuba Szmatuły. Potem gospodarze mieli jeszcze 
jedną �jedenastkę�, tym razem jednak przez Angu-
lo zmarnowaną. Baskowi oczywiście wybaczono, 
bo wtedy traÞ ał jak na zawołanie, ale w tym ro-
ku jeszcze nie wpisał się na listę strzelców, m.in. 
marnując karnego przy stanie 1:1 w końcówce wy-
jazdowego meczu ze Śląskiem Wrocław. Górnik już 
nie zachwyca tak jak jesienią, w tabeli plasuje się 

na 4. miejscu i trudno nawet stwierdzić, by 
dziś uchodził za faworyta.

Można było przypuszczać, że tak doświad-
czony szkoleniowiec jak Waldemar 

Fornalik ugasi w Gliwicach po-
żar, zwłaszcza że Piast to klub 
funkcjonujący w znacznie spo-
kojniejszych realiach niż jego 
poprzedni wieloletni praco-
dawca, czyli Ruch. Gliwicza-
nie zimą się wzmocnili, a ligo-
wą wiosnę rozpoczęli co praw-

da od domowej porażki 0:2 z Ja-
giellonią Białystok, ale potem nie 

znaleźli już pogromcy, wygrywając 
2:0 w Gdańsku i bezbramkowo remisując 

z Wisłą Kraków oraz Arką Gdynia, co pozwoliło 
uciec ze strefy spadkowej.

No właśnie, życzliwi powiedzą, że Piast nie 
traci goli, a złośliwi, że ich nie strzela. Jedni 
i drudzy będą mieli rację. Drużyna trenera For-
nalika nie została zaskoczona przez rywali od 
305 minut. Z drugiej jednak strony ze zdobytej 
bramki na własnym stadionie ostatni raz cieszyła 
się� 18 listopada! Potem przyszło aż 387 minut 
strzeleckiej posuchy. Jeśli dziś w tak prestiżowym 
meczu ten licznik się zatrzyma, kibice będą jednak 
w stanie wybaczyć zespołowi tę niemoc.

Kibice Piasta Gliwice liczą dziś na dobrą dyspozycję Hiszpana Gerarda Badii| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d
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 REGION  WALKA Z ZIMNEM 

DODATEK MAZOWIECKI

Kolejne oÞ ary zamarznięć. Awarie sieci ciepłowniczych, re-
kordowe zapotrzebowanie na energię elektryczną. To efekt 
trwających już ponad tydzień mrozów. Wszystkie służby ape-
lują o informacje dotyczące osób pozostających na zewnątrz. 
Działa specjalna infolinia wojewody 987 nt. miejsc, gdzie 
można się ogrzać i otrzymać schronienie. � Nie pijmy alkoho-
lu przed wyjściem na mróz � ostrzegają policjanci. Wczoraj 
w nocy uratowali mężczyznę, który zasnął na przystanku�

Jarosław Molga

T
emperatury w okoli-
cach minus 10 stop-
ni w dzień utrzymują 
się na Mazowszu już 

od ponad tygodnia. Kolejne do-
by niestety przynoszą kolejne 
oÞ ary. Dwa dni temu w Pol-
sce zamarzły 3 osoby, w tym 
mieszkaniec Żyrardowa. � Tej 
nocy mieliśmy kolejną oÞ arę 
najprawdopodobniej mrozu. 
Lekarz właśnie ustala dokład-
ną przyczynę zgonu � mówiła 
wczoraj �Dodatkowi Mazowiec-
kiemu� dyżurna Komendy Sto-
łecznej Policji. Policjanci bacz-
nie zwracają uwagę na osoby, 
które pozostają na zewnątrz. 
Apelują, by zgłaszać im takie 
przypadki, bo to może urato-
wać życie. W nocy z czwart-
ku na piątek właśnie po ano-

nimowej informacji policjanci 
z Góry Kalwarii najprawdopo-
dobniej uchronili przed zamar-
znięciem 59-letniego mieszkań-
ca Warszawy. Nietrzeźwy tuż 
po północy zasnął na jednym 
z przystanków autobusowych 
na 17-stopniowym mrozie. Po-
licjanci, wiedząc, że najbliższy 
autobus z tego przystanku od-
jedzie dopiero po godz. 5 nad 
ranem, bez wahania zabrali 
zmarzniętego 59-latka do komi-
sariatu w Górze Kalwarii.

�Jednym z najczęstszych, 
a zarazem najbardziej myl-
nych mitów jest ten, że na roz-
grzewkę najlepszy jest alko-
hol. To nieprawda. Faktycznie 
przez chwilę osoba pijąca czu-
je ciepło, jednak za chwilę jej 
organizm jest jeszcze bardziej 
narażony na wyziębienie. Du-
żym niebezpieczeństwem jest 

wychodzenie na zewnątrz, gdy 
jest się pod wpływem alkoho-
lu. Wystarczy chwila nieuwagi, 
nierówna nawierzchnia i moż-
na się przewrócić i nie mieć si-
ły się podnieść. Wtedy o tra-
gedię nietrudno. Dlatego też 
nie należy przechodzić obojęt-
nie obok osób po alkoholu, gdy 
na dworze panują niskie tem-
peratury. Pamiętajmy (�) czło-
wiek nietrzeźwy zdecydowanie 
szybciej traci ciepło� � podkre-
śla Komenda Stołeczna w ko-
munikacie.

Zimno odczuli wczoraj miesz-
kańcy Radomia. Rano miała 
miejsce awaria ciepłownicza. 
Ogrzewania nie miało kilka-
dziesiąt tysięcy osób na sześciu 
osiedlach w południowej części 
miasta. Usuwanie awarii trwa-
ło w sumie kilkanaście godzin 
i jeszcze wieczorem były pro-
blemy z dostawami ciepła do 
mieszkań.

Na całym Mazowszu komplet 
notują noclegownie i ogrzewal-
nie. � Mróz trwa już na tyle 
długo, że zaczynają się do nas 
zgłaszać najbardziej oporni 
� mówią zgodnie prowadzący 
schroniska dla bezdomnych.

Nie pij w mróz!

Ekstremalna 
Droga Krzyżowa 

s.2
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

 POLICJA 

Dwoje dorosłych 
i 15-latek oszukiwali 
na policjanta

Dzięki szybkiej i skutecznej reak-

cji policjantów z Woli doszło do 

zatrzymania 31-letniej kobiety, 

42-letniego mężczyzny i 15-latka 

podejrzanych o oszustwo na po-

licjanta. Policjanci zorganizowali 

zasadzkę, w którą wpadli, kiedy 

przyszli po pieniądze od pokrzyw-

dzonego. Podejrzani już usłyszeli 

zarzuty karne � informuje Komenda 

Stołeczna Policji. Funkcjonariusze, 

przypuszczając, że może dojść do 

przestępstwa, zorganizowali za-

sadzkę. Wcześniej do 65-letniego 

mieszkańca Woli zatelefonował 
mężczyzna podający się za poli-

cjanta. Poinformował rozmówcę, że 

policja prowadzi działania wymie-

rzone w oszustów i prosił o pomoc 

w ich zatrzymaniu. Ta pomoc miała 

polegać na przekazaniu gotówki. 

65-latek zrobił dokładnie to, co 

mu polecono, i pozostawił na ulicy, 

w wyznaczonym miejscu, kopertę. 
W tym czasie do akcji wkroczyli po-

licjanci z zespołu wywiadowczego 

i zatrzymali podejrzewaną kobietę, 
mężczyznę i 15-latka.

(jm)

 WARSZAWA 

Południowa obwodnica 
z dofinansowaniem

Komisja Europejska zatwierdziła 

1,7 mld zł z funduszy unijnych 

na budowę Południowej Obwodnicy 

Warszawy � poinformował w piątek 

PAP minister inwestycji i rozwoju 

Jerzy Kwieciński. Cała inwestycja 

ma kosztować 4,6 mld zł.
Według MIiR-u budowany war-

szawski odcinek drogi S2 od wę-
zła Puławska do węzła Lubelska 

� bez samego węzła � powstanie 

do 2020 r. Unijny wkład w jego 

sÞ nansowanie wyniesie 1,7 mld zł 
z Programu Infrastruktura i Środo-

wisko. W ramach projektu powsta-

je m.in. kolejna przeprawa przez 

Wisłę, na południe od mostu Sie-

kierkowskiego.

� Budowa tego fragmentu S2 to 

największa inwestycja drogowa 

w stolicy realizowana z rządo-

wym wsparciem. Pozwoli do-

kończyć południową część ob-

wodnicy Warszawy. To wielkie 

usprawnienie przede wszystkim 

dla mieszkańców miasta i oko-

licznych miejscowości, ale także 

dla ruchu tranzytowego, który zo-

stanie wyprowadzony poza arte-

rie przebiegające przez centrum 

� powiedział Kwieciński.

(oprac. jm)

Trwające od ponad tygodnia niskie temperatury zapełniły mazowieckie noclegownie i ogrzewalnie| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Nie pijmy alkoholu przed 
wyjściem na mróz. Człowiek 
nietrzeźwy szybko traci 
ciepło i zamarza � ostrzega 
policja. Jednocześnie apeluje: 
informujmy służby o osobach 
potrzebujących schronienia. 
Taka informacja ratuje życie

Sobota-Niedziela

03-04/03/2018
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JEST UMOWA NA CENTRUM PRZESIADKOWE \ Umowa 

na budowę centrum przesiadkowego w Siedlcach podpisana. Obiekt powstanie 

w pobliżu stacji kolejowej. Ma być gotowy we wrześniu. W skład centrum wej-

dzie zmodernizowany dworzec autobusowy oraz parking na 300 samochodów. 

Będzie bezpłatny przez 5 lat. 

fot. mat. pras./d

 WYWIAD 

Dokument w randze sztuki
Drastyczne kadry z telewizyjnych wiadomości przełożone na wrażliwy język malarstwa 
� to znak rozpoznawczy poruszających obrazów Beaty Łupińskiej-Rytel. Mieszka w Warsza-
wie, ale ASP ukończyła w Krakowie. Od 5 lat pracuje w Telewizji Republika jako graÞ k, ma-
larstwem zajmuje się w wolnym czasie.

Ma Pani różne życiowe motta�
Moja mama pracuje w ho-

spicjum dziecięcym, i to ona 
co chwilę przekazuje mi różne 
sentencje. Mogę na przykład po-
wiedzieć: Jesteśmy szczęściarza-
mi, że żyjemy w Polsce. W spo-
kojnym kraju, rządzonym przez 
mądrych ludzi. Gdybym żyła 
w Syrii, motto miałabym inne.

W dzisiejszych czasach kre-
owania piękna na siłę i gene-
rowania powierzchownych 
emocji unikamy trudnych te-
matów. Dlaczego zdobyła się 
Pani na odwagę i postanowi-
ła opowiedzieć o tej ciemnej 
stronie współczesnej rzeczy-
wistości? 

Bo życie to nie tylko przyjem-
ności. Trzeba patrzeć na nie ca-
łościowo. Nie godzę się z obec-
ną modą na brzydotę. Niechluj-
ne ubrania, bazgroły zamiast 
ilustracji. Wszystko to jest mo-
że cool, ale nie jest piękne. Nie 
potraÞ ę, choć może czasami 

bym chciała, namalować obra-
zu pod publikę. Najbardziej in-
teresuje mnie człowiek, jego ży-
cie, jego oczy, dlatego głównie 
maluję portrety.

Jak Pani myśli, z czego wyni-
ka ta moda na brzydotę?

Myślę, że wpływ na to mają 
dwa czynniki � chęć przełama-
nia stereotypów i szokowania 
czymś nowym oraz lenistwo. 
Namaluję byle co, ubiorę się 
niechlujnie i można to podpiąć 
pod bycie modnym.

A jak wyglądają dzisiejsze ob-
razy malowane pod publiczkę?

To są często proste formy 
i kolory, obrazy, które pasu-
ją do wnętrz. Myślę, że gdyby 
ktoś nie znał obrazów Van Go-
gha, i miał do wyboru jego ob-
raz, który jest pełen kolorów, 
plam, ekspresji oraz obraz, 
który jest np. minimalistycz-
ny, nic nieprzekazujący, to wy-
brałby ten drugi.

Jakiej techniki Pani używa? 
Jest to farba olejna. Maluję 

pędzlami i szpachlami.

Do kogo adresuje Pani swoje 
prace? 

Adresuję je do konkretnych 
osób, nie do konkretnej grupy. 
Jest szansa, że dzięki mediom 
społecznościowym cykl �In-
stawars� traÞ  do osób, które 
już zapomniały o tym, że woj-
ny trwają i ja im to przypo-
mnę. Trzeba nagłaśniać, bo lu-
dzie coraz częściej zapominają 
o bliźnich.

Twórczość jest dla Pani re-
laksem, katharsis czy może 
czymś w rodzaju jednostko-
wej misji? 

Myślę, że jest to misja. Po-
przez te obrazy pragnę przy-
czynić się do kontynuacji roz-
mowy o wojnach i możliwości 
ich zapobiegania. Tę serię ob-
razów nazwałam �Instawars�, 
ponieważ w internecie to okre-

ślenie służy do walki na zdjęcia 
między celebrytami. To poka-
zuje pustkę tego świata.

O czym jeszcze chciałaby Pa-
ni opowiedzieć za pomocą 
pędzla?

Chciałabym wykrzyczeć: tam 
są mordowani ludzie! Opamię-
tajcie się! Ten krzyk musiałby 
być jednak głośny dzięki więk-
szej liczbie osób. Dzięki interne-
towi możemy zrobić bardzo wie-
le, aby pomóc. Można w kilka 
sekund zrobić przelew, podpisać 

petycję. Mamy XXI w., nowocze-
sne technologie, a człowiek jakby 
się cofnął. Musi wymordować, 
żeby osiągnąć swój cel, a celem 
jak wiadomo są pieniądze.

Gdzie można oglądać Pani 
obrazy?

Portrety wiszą u swoich 
właścicieli. Pozostałe obra-
zy są w mojej pracowni, a ich 
zdjęcia znajdują się na stro-
nie lupinska.com. 

Rozmawiała Katarzyna Kasjanowicz

Wezwanie 

do pięknego życia
Cała noc w drodze, w samotności i milczeniu. Czy to nie szaleństwo? Zwłaszcza po całym 
tygodniu obowiązków. Do przejścia jest ponad 40 km, w niektórych rejonach nawet i więcej. 
Rekrutacja na Ekstremalną Drogę Krzyżową już trwa. Tegoroczne jej hasło brzmi: �Droga 
do (pięknego) życia�.

Anna Gębalska-Berekets

Z
 roku na rok ta inicja-
tywa cieszy się coraz 
większą popularnością. 
W tym roku organiza-

torzy spodziewają się nawet 
100 tys. uczestników.

Pomysł pojawił się w 2009 r. 
w Krakowie, wtedy EDK od-
była się po raz pierwszy. Ks. 
Jan Stryczek, prezes Stowa-
rzyszenia �Wiosna�, zauważył 
wówczas niepokojący kryzys 
męskości, zaczął się zastana-
wiać, skąd taka bierność do za-
dań i wyzwań. W ubiegłym ro-

ku trasy EDK przeszły przez 
252 miasta w 11 krajach.

W tym roku 16 marca ruszy 
EDK 2018  w poszczególnych 
regionach, w tym w woje-
wództwie mazowieckim. Ty-
dzień później wyruszy głów-
na edycja. W Warszawie i oko-
licach odbędzie się kilkanaście 
EDK, m.in. w Markach, Płoń-
sku, Serocku, Ostrołęce, Wy-
szkowie, Ciechanowie, Socha-
czewie, na Bemowie, w Ur-
susie, na Pradze, na Mokoto-
wie, w Rembertowie. W wo-
jewództwie mazowieckim 
zarejestrowane są do tej pory 

33 rejony i 55 tras. � To niesa-
mowity czas, kiedy człowiek 
mierzy się ze słabościami, za-
czyna się modlić, gdy potrzeby 
ziemskie zaczynają schodzić 
na dalszy plan, a czas moż-
na wykorzystać na modlitwę, 
medytację nad życiem i kie-
runkiem jego naprawy � mówi 
�Dodatkowi Mazowieckiemu� 
ks. Jarosław Raczak ze Sto-
warzyszenia �Wiosna�, które 
jest organizatorem Ekstremal-
nej Drogi Krzyżowej.

Droga, którą uczestnicy będą 
mieli do pokonania, niewątpli-
wie jest wyzwaniem. Wyma-

ga wyjścia ze strefy komfor-
tu i samozaparcia. Zwłaszcza 
że pokonywanie trasy odbywa 
się nocą, gdy organizm domaga 
się snu i odpoczynku. Na trasie 
wyznaczone będą stacje zadu-

my, będzie ich 14. Na poszcze-
gólnych stacjach będą czytane 
rozważania.

W EDK uczestniczą także 
osoby niewierzące. � Znam 
ze swojego doświadczenia 

 REGION  EKSTREMALNA DROGA KRZYŻOWA 

Ekstremalna Droga Krzyżowa 
to wyzwanie. W naszym regionie 
przygotowano sporo tras. 
Najdłuższa z nich liczy 70 km
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1944 ZŁ DWA RAZY W ROKU \ Rada 

Warszawy przyjęła stanowisko o cyklicznej wypłacie 

1944 zł netto. Pieniądze byłyby przekazywane dwa razy 

w roku wszystkim żyjącym  uczestnikom walk o stolicę. 
Za dwa tygodnie poznamy szczegóły pomysłu.

ZARZĄD ZIELENI ZBĘDNY?

WARSZAWA \ Bezpartyjni samorządowcy 

chcą likwidacji stołecznego zarządu zieleni. Ich 

zdaniem jednostka jest niepotrzebna, nieefek-

tywna oraz odbiera kompetencje samorządow-

com w dzielnicach.

fot. Wikipedia/d fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

W
 ostatnich miesią-
cach �Gazeta Wy-
borcza� (konkret-
nie �Stołeczna�) 

publikowała teksty niszczą-
ce wizerunek Warszawy. Nie 
miały one charakteru krytyki 
określonych, wyraźnie wska-
zanych wad miasta. Takie pu-
blikacje nie powinny nikogo 
bulwersować. Wręcz przeciw-
nie � zawsze były i będą po-
trzebne, jeżeli chcemy ulepszać 

nasze otoczenie i eliminować 
z niego negatywne zjawiska. 
Teksty ze �Stołecznej� zawiera-
ją jednak manipulacje, rozpo-
wszechniają antywarszawskie 
paszkwile i uogólnienia mające 
charakter antypromocji stolicy 
Polski. Oto kilka przykładów.

W �Stołecznej� z 17 stycznia br. 
ukazał się tekst pt. �Polacy nie 
kochają Warszawy�. Manipula-
cja zawarta jest w samym tytu-
le publikacji, który ma pozostać 
w świadomości czytelników ja-
ko pewien komunikat. Okazuje 
się bowiem, że artykuł omawia 

wyniki badań przeprowadzo-
nych tylko wśród mieszkańców 
największych polskich miast, 
a zatem mówienie o odczuciach 
Polaków jako całego narodu jest 
po prostu nadużyciem. Na do-
datek, w samym tekście w ogó-
le nie ma mowy o tym, czy ktoś 
Warszawę kocha, czy nie. Pre-
zentowane są rezultaty sonda-
ży, w które celowo wplata się 

takie śródtytuły, jak np. �Brzyd-
ka stolica�, mające deprecjono-
wać Warszawę.

Ta sama �Stołeczna� w numerze 
�Wyborczej� z 27 grudnia 2017 r. 
opublikowała bez słowa komen-
tarza kłamliwy antywarszawski 
paszkwil wyjęty ze wspomnień 
Antoniego Słonimskiego, któ-
ry w PRL-u pragnął przypodo-
bać się nowej władzy, opluwając 
przedwojenną stolicę. Redakto-
rzy ze �Stołecznej� uznali jednak 
najwyraźniej, że wynurzenia 
Słonimskiego to jeszcze za ma-
ło i opatrzyli je własnym tytu-

łem: �Paryż Północy cuchnący 
moczem�. Tak, to o Warszawie. 
Kolejny przykład? �Stołeczna� 
z 27  grudnia 2017 r. zaprezen-
towała wywiad z socjologiem 
prof. Bohdanem Jałowieckim. 
Tytuł: �Warszawiacy wolą Kra-
ków�. W wersji internetowej ce-
lowo wyeksponowano jedno zda-
nie z wypowiedzi Jałowieckiego: 
�Moim zdaniem Warszawa nale-

ży do najbrzydszych miast Eu-
ropy�. Biorąc pod uwagę liczbę 
tych publikacji w stosunkowo 
krótkim czasie, można chyba 
mówić o ciężkim przypadku an-
tywarszawskiej obsesji.

Tymczasem istnieje instytu-
cja zwana Biurem Marketingu 
Miasta (BMM), zajmująca się m.
in. budowaniem marki Warsza-
wa i promocją stolicy. Czy BMM 
zamierza reagować na przypad-
ki celowego niszczenia wize-
runku Warszawy? Pytanie takie 
skierowałem do ratusza, ale nie 
udzielono mi odpowiedzi.

Janusz 
Sujecki

 KOMENTARZ 

Czy Biuro Marketingu 
Miasta śpi?

\\ Można chyba mówić o ciężkim przypadku antywarszawskiej obsesji. Tymczasem 

istnieje instytucja zwana Biurem Marketingu Miasta, zajmująca się m.

in. budowaniem marki Warszawa i promocją stolicy \\ 

młodego mężczyznę, który 
po przejściu drogi nawrócił 

się, zmienił swoje życie i sto-
sunek do Kościoła � mówi 
ks. Jarosław Raczak.

W województwie mazo-
wieckim najdłuższa trasa li-
czyć będzie 70 km. Wyru-

szy z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej w Warszawie-
-Rembertowie do sanktu-
arium Matki Bożej Łaskawej 
w miejscowości Wielgolas, 
w powiecie mińskim.

Rzeczy, które należy ze so-
bą zabrać, jest sporo, ale 
organizatorzy sugerują , 
by unikać przeciążenia. Na-
leży zabrać ze sobą prowiant 
na drogę, ciepłe ubrania, wy-
godne obuwie, telefon ko-
mórkowy, latarkę, odblaski. 
Warto także poinformować 
rodzinę o tym, że wybieramy 
się w drogę, trudno przewi-
dzieć, co się stanie.

� Decydujący moment poja-
wia się zazwyczaj nad ranem, 
gdy brakuje już sił i pojawia się 
zwyczajny ludzki bunt, po cza-
sie widać jednak piękne owo-
ce, radość i wzruszenie � mó-
wi �Dodatkowi Mazowieckie-
mu� jeden z uczestników, któ-
ry w EDK 2018 weźmie udział 
już po raz trzeci.

� Tegoroczne hasło to właśnie 
�Droga do (pięknego) życia� 
i zachęta, by się nie zatrzymy-
wać, ale dążyć do ideału � do-
daje ks. Jarosław Raczak.

Zapisać się można w każdym 
momencie. Dostępność rejo-
nów i tras można sprawdzić 
na stronie internetowej orga-
nizatora: www.edk.org.pl

W ubiegłym roku trasy EDK przeszły przez 
252 miasta w 11 krajach 
|fot. Igor Smirnow/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
 HISTORIA 

Jak upadało niezależne 
Mazowsze?

Ostatnia prelekcja z cyklu: �Księ-
stwo Mazowieckie � dramatyczne 

wydarzenia, zamki, książęta, ry-

cerze i smok�. Prowadzący Daniel 

Sukniewicz (koordynator Szlaku 

Książąt Mazowieckich) zaprezen-

tuje temat: �Trucizna czy gruźlica 

� jak upadało niezależne Mazow-

sze�. Wstęp wolny, bez zapisów.

Sobota, 3 marca, godz. 16, 

Muzeum Starożytnego Hutnictwa 

Mazowieckiego, pl. Jana Pawła II, 

Pruszków

 DLA DZIECI 

Bajka o Siwobrodym 
Krasnalu

Siwobrody Krasnal udziela rozma-

itych porad oraz rozwiązuje proble-

my zwierząt zamieszkujących jego 

okolicę. Każdy bowiem ma jakiś 
defekt. Lis ma za długi ogon, jeż 
kolce, bóbr zęby. Krasnal tłumaczy, 

że to, co martwi każde ze zwierząt, 
jest tak naprawdę jego wielkim 

atutem i uczy akceptacji samego 

siebie. Bilet w cenie 23 zł.
Sobota, 3 marca, godz. 12, Bie-

lańska Scena Kameralna, ul. Że-

romskiego 29, Warszawa

 REKONSTRUKCJA 

Poręby 1863 
� zapomniana bitwa

Wydarzenia, jakie rozegrały się 
3 marca 1863 r. na polach wokół 
wsi Poręby, są nieznane. Projekt 

historyczny �Konspiracja� przypomi-

na tę bitwę. To właśnie tutaj oddział 
powstańczy pow. stanisławowskie-

go dowodzony przez płk. Ziemomy-

sła Kuczyka � ok. 250 piechurów 

i 60 jeźdźców � odparł atak prze-

ważających sił rosyjskich. 

Sobota, 3 marca, godz. 10, zbiór-

ka przy kapliczce w Porębach, 

Wiązowna

 JARMARKI 

Jarmark Kazimierski 
na Bielanach

Doroczny kiermasz zapowiada-

jący nadejście Świąt Wielkanoc-

nych. Oprócz tradycyjnych pisa-

nek, palm, ozdób świątecznych 

będzie można obejrzeć i zaku-

pić wyroby rękodzielnicze. Nie 

zabraknie regionalnych przy-

smaków, miodów, ciast, domo-

wego chleba. 

Sobota�Niedziela, 3�4 mar-

ca, godz. 11, Bielański Ośrodek 

Kultury, ul. Carla Goldoniego 1, 

Warszawa

 HISTORIA 

Druga konspiracja 
1945�1956

O najbardziej spektakularnych 

akcjach podziemia i młodzie-

żowych organizacjach antyko-

munistycznych opowie dr Artur 

Bojarski. Przypomni nazwiska 

zasłużonych i zapomnianych ludzi 

II konspiracji z Pułtuska i Legio-

nowa: Henryka Zwalińskiego, Ma-

riana Krawieczyńskiego. 

Niedziela, 4 marca, godz. 15, 

Muzeum Historyczne w Legiono-

wie � Filia Piaski, al. Sybiraków 

23, Legionowo

 KONCERT 

Spotkanie z muzyką 
ukraińską
�Piosenka nie zna granic� � to ha-

sło towarzyszące spotkaniu. 

Wystąpią: Piotr Romaniv � absol-

went Akademii Muzycznej w Iwa-

no-Frankowsku, Marta Pniewska-

-Przygodzka, Igor Jaszczuk, Celina 

Kryj om, Alina Baryga, Wiesława 

Rurka, Maria Laszuk, Michał 
Laszuk, Andrzej Borowik i Piotr 

Kubacki. 

Niedziela 4 marca, godz. 16, 

Gminny Ośrodek Kultury, 

ul. Dworcowa 9A, Nieporęt
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SPORT
PIŁKA NOŻNA

REMY NAJLEPSZY NA ŚRODKU \ Optymalną pozycją dla mnie 

jest środek pola. Tam się czuję najlepiej i tam chciałbym grać. Nie widzę jednak 

przeszkód, by przestawić się na środkowego czy prawego obrońcę. To kwestia 

decyzji trenera, której się podporządkuję. Chodzi o dobro drużyny - mówi William 

Remy, defensywny pomocnik Legii, w wywiadzie udzielonym 2angrymen.tv.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

Jagiellonia 
od początku grała 
przy Łazienkowskiej 
wysokim pressingiem 
i to może być dla 
nas wskazówka, 
jak odnieść sukces. 
Mamy umiejętności, 
które musimy 
wykorzystać. 
To, co pokazała 
Jagiellonia, to droga 
do wygranej z Legią 
� nie ma wątpliwości 
tren er Lecha Poznań 
Nenad Bjelica

 PIŁKA NOŻNA 

Transfer do Polonii

Sebastian Olczak podpisał kontrakt z warszawską 
Polonią. Defensywny pomocnik, który może również 
występować w obronie, to prawdopodobnie ostatnie 

zimowe wzmocnienie �Czarnych Koszul�. Olczak jest 

wychowankiem Polonii, w której grał przez 14 lat. 

W ostatnim sezonie grał w Widzewie, ale nie cieszył 
się sympatią łódzkich kibiców, którzy nie kryją radości 

po jego odejściu.

Sparing ze Zniczem

W sobotę Polonia zagra sparing z II-ligowym Zniczem 

Pruszków. To już drugie zimowe spotkanie towarzyskie 

pomiędzy tymi drużynami. Pierwsze poloniści przegrali 

1:2. �Czarne Koszule� zainaugurują wiosenne rozgryw-

ki ligowe 10 marca � o godz. 14 zmierzą się w Morągu 

z miejscowym Huraganem. 17 marca Polonia podejmie 

przy Konwiktorskiej Ursus (godz. 17), a 24 marca zagra 

na wyjeździe w Nowym Mieście Lubawskim (godz. 15).

 REKREACJA 

Lodowiska dłużej

Niskie temperatury sprawiły, że lodowiska na Rynku 

i Targówku będą działały dłużej niż początkowo za-

kładano. Ślizgawka na Rynku Starego Miasta będzie 

czynna  do 4 marca (niedziela), a w OSiR Targówek aż 
do 11 marca.

Jesienna porażka 0:3 z Lechem to największy koszmar Jozaka w roli trenera |fot. Piotr Kucza/400mm

Mróz–piłkarze 1:0

Kibice będą jeszcze musieli poczekać na wznowienie 

rozgrywek II ligi. Departament Rozgrywek Krajowych 

PZPN-u, uwzględniając niekorzystne warunki atmos-

feryczne, a także wnioski klubów, odwołał zaplano-

wane na weekend mecze. Nowy termin rozegrania 

20. kolejki nie jest jeszcze znany. 

Walczący o awans Radomiak miał zacząć wiosenne roz-

grywki od wyjazdu do Katowic na mecz z Rozwojem. 

Podopieczni Jerzego Cyraka nie zmienili planów i pojadą 

na Górny Śląsk. W sobotę w Katowicach zmierzą się jed-

nak nie z Rozwojem, a z I-ligowym GKS-em Katowice, któ-

rego mecz z Puszczą Niepołomice też został odwołany.

� Zagramy na boisku naturalnym. Mam nadzieję, że po-

goda się nagle nie załamie i nie zacznie padać gęsty śnieg, 

bo wtedy sparing nie dojdzie do skutku � mówi trener Cy-

rak. Do Katowic z drużyną Zielonych nie pojadą Kamil Cu-

priak, Szymon Stanisławski i Rafał Stróżka � cała trójka 

została zesłana do rezerw. Dlaczego? � Mieliśmy za dużą 

grupę zawodników i trzeba było to skorygować. Ci piłka-

rze dostali wolną rękę i mogą szukać sobie nowych klu-

bów. Jeśli chcą się rozwijać, muszą grać w piłkę, a w Ra-

domiu mieliby z tym problem � tłumaczy szkoleniowiec.

Ligowego meczu nie zagra także Znicz. Pruszkowianie 

zamiast z Gryfem Wejherowo zmierzą się towarzysko 

z grającą o klasę niżej Polonią Warszawa.

(mch)

 PIŁKA NOŻNA 

Starcie dwóch rannych 
niedźwiedzi
Legia i Lech jak co sezon przedstawiane są jako drużyny, pomiędzy którymi rozegra się 
walka o mistrzostwo Polski. W niedzielę szykuje się starcie dwóch rannych niedźwiedzi 
� Kolejorz zawodzi od dawna, legioniści zebrali baty w meczu z Jagiellonią. � Tym razem 
pokażemy charakter i spokój � zapewnia Romeo Jozak.

Małgorzata Chłopaś

C
horwat źle wspomina ostat-
ni mecz z Lechem. Niedługo 
po tym, jak objął stery w Le-
gii, warszawianie zagra-

li najgorszy mecz za jego kadencji, 
przegrywając w Poznaniu aż 0:3. 
O tym spotkaniu głośno było długo 
� trener zmiażdżył swoich podopiecz-
nych słownie na konferencji prasowej, 
a na legionistów czekali w Warszawie 
wściekli kibice i nie obyło się bez skandalu.

Jozak przyznaje, że były to najgorsze chwile 
podczas jego pracy w Warszawie. Wtorkowa po-
rażka z Jagiellonią aż tyle Legii nie kosztowała. 
� Zdecydowanie trudniej było nam się odnaleźć 
po meczu w Poznaniu. Nie znałem jeszcze druży-
ny, czułem się bezradny. Teraz jest inaczej. Znam 
swoich piłkarzy i wiem, że był to po prostu gorszy 
dzień � mówi.

Po feralnym wtorku Jozak pracował nad wzmoc-
nieniem piłkarzy. � Plan jest taki, by wrócić 
do zwycięstw na naszym stadionie. Chcemy po-
kazać w niedzielę charakter, spokój, dobrą orga-
nizację i nasze serca � wylicza. Chorwat nie bę-
dzie mógł wystawić Domagoja Antolicia, który 
w spotkaniu z �Jagą� wyleciał z boiska po bru-

talnym faulu. Gotowi do gry nie są też 
Chris Philipps i Łukasz Broź. � Szy-

kuję na Lecha co najmniej jedną 
niespodziankę w składzie, ale 
jaką, przekonacie się dopiero 
w niedzielę. Także nasza takty-
ka niech pozostanie tajemnicą 
� mówi Jozak, który do tej po-
ry grał w otwarte karty, jednak 

teraz wie, że mogłoby to ułatwić 
zadanie Nenadowi Bjelicy, któ-

ry w Lechu siedzi na gorącym krze-
śle i � jeśli przegra w Warszawie � może 

się pożegnać z posadą. � Jesteśmy z Nenadem 
dobrymi znajomymi, wiem, w jakiej jest sytu-
acji i nie jest ona komfortowa. Było mi przykro, 
że Śląsk zwolnił trenera po porażce z nami, ale 
takie jest życie � rozkłada ręce Jozak.

Legia, która dysponuje największym budżetem 
i w teorii najlepszym składem, nie umie w tym 
sezonie wygrywać z mocnymi rywalami. �Woj-
skowi� zwyciężyli tylko w jednym z pięciu spo-
tkań z drużynami z czołówki ekstraklasy. � Za-
stanawiałem się nad tym, ale nie chcę wygłaszać 
żadnych sądów. Może za mało jeszcze dostrzegam, 
może to jakaś bariera psychologiczna? Jest jednak 
kwestią czasu, gdy zostaniemy najsilniejszą ekipą 
w ekstraklasie � obiecuje Jozak.
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